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l Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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W sprawie stanowiska premiera:

Pisma prezydenta

Wizyta ministra

religii Izraela

w Polsce

Sytuacja społeczno-gospodarcza kraju

w lipcu br.

do marszałka Sejmu
Poszukiwanie dróg Pod każdym względem było gorzej

WARSZAWA (PAP). Do marszałka Sejmu
prof. MIKOŁAJA KOZAKIEWICZA, wpłynęły
pisma prezydenta WOJCIECHA JARUZELSKIE­
GO, zawierające wniosek o odwołanie obywatela
CZESŁAWA KISZCZAKA — w związku ze zło­
żoną przez niego rezygnacją — ze stanowiska

prezesa Rady Ministrów oraz wniosek o powoła­
nie na stanowisko prezesa Rady Ministrów oby­
watela TADEUSZA MAZOWIECKIEGO.

WARSZAWA (PAP). Jak

dowiaduje się dziennikarz
PAP — desygnowany przez
prezydenta na prezesa Rady
Ministrów Tadeusz Mazowiec­
ki kontynuował w poniedzia
lek 21 bm. spotkania i rozmo­
wy z przedstawicielami róż­
nych sił politycznych oraz

środowisk społecznych w kra­
ju.|-

Tego dnia przed południem
T. Mazowiecki spotkał się z

przewodniczącym Klubu Po­
selskiego ZSL Aleksandrem
Eentkowskim, a tematem roz­
mowy były kwestie związane
ze współpracą koalicji. Nastę­
pnie przyjął II sekretarza
ambasady Francji Elisabeth
Mayenz-Bazsaą, która złożyła
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2J

współdziałania
WARSZAWA (PAP). 21 bm.

w' drugim dniu pobytu w

Polsce minister religii Izraela
Zevulun Hammer został przy­
jęty przez marszałka Sejmu
Mikołaja Kozakiewicza oraz

wicemarszałka Senatu Józefa
Slisza. W spotkaniach wzięli
Udział: kierownik Urzędu do
Spraw Wyznań, min. Włady­
sław Loranc i szef Sekcji In­
teresów Izraela w Polsce
Mordechaj Palzur.

Tematem naszych rozmów
— powiedział w rozmowie z

dziennikarzem PAP min.
Hammer — było poszukiwa­
nie na różnych płaszczyznach
dodatkowych dróg współdzia­
łania między rządem i naro­
dem izraelskim a rządem i
narodem polskim. Przybyłem
do Polski na zaproszenie mi­
nistra — kierownika Urzędu
do Spraw Wyznań, aby omó­
wić sprawy interesujące oba

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Tezy z komunikatu GUS

Pogłębiły się niekorzystne cu br. o 2,4 proc, niższa niż

lipcu ub. r.,a w rzeczywistymi
czasie pracy była niższa nawet
o 5,9 proc. Po raz pierwszy
spadek produkcji w przemyśle
przetwórczym (o 6,1 proc.) był
głębszy od spadku produkcji
w przemyśle wydobywczym (o
3,4 proc.).

Zmniejszenie produkcji, po­
dobnie jak' w poprzednich
miesiącach spowodowane zo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zjawiska, występujące w go­
spodarce w I półroczu 1989 r.;
nastąpił spadek

'

produkcji
przemysłu uspołecznionego,
znacznie obniżył się skup żyw­
ca, nadal pogłębiała się nie­
równowaga rynkowa; zmniej­
szył się też eksport.

Produkcja sprzedana prze­
mysłu uspołecznionego w ce­
nach stałych w porównywal­
nym czasie pracy była w lip-

w

Obradował KERM

Petrochemia i ekologia
WARSZAWA (PAP). Biuro ryjnego, petrochemicznego, i

Prasowe Rządu informuje: 21 tworzyw sztucznych. Program
hm.. odbyło się posiedzenie
Komitetu Ekonomicznego Rady
Ministrów.

KERM zaakceptował kie­
runkowe założenia progra­
mu rozwoju przemysłu, rafine-

ten — ma na celu zwiększenie
przerobu ropy naftowej do 35
min ton w roku 2005, odpo­
wiedni rozwój petrochemii,
produkcji tworzyw sztucznych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oświadczenie L. Wałęsy
GDAŃSK (PAP). Biuro Pra­

sowe „Solidarności” przekaza-
ło PAP 21 bm. oświadczenie
przewodniczącego NSZZ „Soli­
darność” Lecha Wałęsy nastę­
pującej treści:.

Polsce potrzebne sa głębo­
kie reformy. Tylko praca nad
ich konkretnym kształtem na-

daje siłom politycznym dzia­
łającym w naszym kraju wia­
rygodność. Nie da kię jej uzy­
skać polityką gróźb i szantażu.

■Nie zmieni ona w niczym tra­
gicznej sytuacji kraju. Nie za­
pewni zaufania, tak koniecz­
nego dzfiś dla rządzenia tym,
którzy go nie. posiadają. Dla­
tego też apeluję do PZPR, aby
porzuciła swą taktykę zapre­
zentowaną w stanowisku Ko­
mitetu Centralnego z 19 bm. i
budowała program głębokich
reform, zarówno gospodar­
czych, jak i politycznych, któ­
re społeczeństwo bez wątpie­
nia doceni.

W stosunkach międzypaństwowych...' IMl H / .

Raecznik radzieckiego MSZ o Polsce, rocznicy interwencji
w Czechosłowacji i fińskich roszczeniach terytorialnych

.' MOSKWA (PAP). Jak już kilkakrotnie pod­
kreślaliśmy w toku naszych konferencji pra­
sowych. formowanie rządu PRL jest wewnę­
trzną sprawą Polaków. Jednocześnie nie od­
nosimy się do tego z obojętnością. Wszak,
Polską to nasz sąsiad i sojusznik. Nasze kraje
i narody wspólnie walczyły z hitlerowskim
faszyzmem i od dawna utrzymują ścisłe sto­
sunki. Związek Radziecki i Polska prowadzą
szeroką współpracę w różnych dziedzinach
oraz aktywnie współdziałają na arenie mię­
dzynarodowej — oświadczył W poniedziałek
na kólejjiym spotkaniu z dziennikarzami w.

centrum prasowym radzieckiego MSZ jego
rzecznik Jurij Gremickich.

Rozwojowi sytuacji w Polsce — dodał —

przyglądamy się z uwagą i mamy nadzieje, że

siły polityczne tego kraju będą .działały kon-

struktywnie. w imię znalezienia rozwiązań,
które pozwolą na wyprowadzenie kraju z

kryzysu i wytyczenie dróg przezwyciężenia
powstałych trudności.

Zapytany o ocenę wydarzeń 1968 roku w

Czechosłowacji Gremickich podkreślił, że wy­
darzeń w Czechosłowacji i wokół niej nie
można zrozumieć, jeśli nie weźmie się pod u-

wagę politycznego i międzynarodowego kon­
tekstu tamtego okresu. Analiza wewnętrznych
aspektów tych wydarzeń — powiedział —

jest, naszym zdaniem, prawem CSRS, percep­
cja wydarzeń i reakcja na nie świata zew­
nętrznego były wtedy pod wieloma względa­
mi pochodnymi ówczesnego poziomu konfron­
tacji dwóeh bloków wojskowo-politycznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Już wkrótce?■anaKBaroaama.

Radzieccy marynarze

na polskich statkach
SZCZECIN (PAP). Polska

Żegluga Morska — podobnie
jak i inni armatorzy — PLO.
PZB. „Gryf” w Szczecinie,
„Odra” w Świnoujściu oraz

„Dalmor” w Gdyni, a także
Przedsiębiorstwo Przemysło­
wo-Usługowe Rybołówstwa
„Transoceań” otrzymały zez­
wolenie Ministerstwa Tran­
sportu, Żeglugi i Łączności na

zatrudnienie obcokrajowców.
Umożliwi to im likwidacje ka­
drowych braków spowodowa­
nych zatrudnieniem polskich
oficerów, nawigatorów i me­
chaników u zagranicznych ar­
matorów. Jak dowiaduje sie

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Red. Olgierd Jędrzejczyk telefonuje ze Słowacji

W Bratysławie - słoneczny spokój
W polskim ośrodku — ekologia na plakacie @ Wspólnie musimy

■7. obronić Tatry
Wczorajszy poniedziałkowy

dzień w stolicy Słowacji był
niezwykle upalny nawet ,jak
na temperatury naszego po­
łudniowego sąsiada. Trzeba
przyznać, że w dość widocz­
nym napięciu spowodowanym
zapowiedzianą manifestacją
kół opozycyjnych spędzaliśmy
tutaj ostatnie dwa dni. Mili­
cjanci są jednak bardzo grze­
czni, legitymują wybiórczo i
niezwykle kurtuazyjnie. Zresz­
tą tutaj ludzie są przytłoczeni
normalnym, codziennym obo­
wiązkiem i już niejeden raz

zaimponowali takim jak ja cu­
dzoziemskim obserwatorom
swoistym sceptycyzmem i wła­
ściwym podejściem do spra­
wy. Komunistyczna Partia
Czechosłowacji w swych o-

świadczeniach dość jednozna­
cznych, ale i dość wyważonych,
wzywa do spokoju i dialogu.
Na Słowacji np. ważnym wy­
darzeniem w życiu religijnym
stało się mianowanie przez
Watykan, po konsultacji i a-

kceptacji ze strony władz,
arcybiskupa w Trnawie.
Olbrzymie uroczystości Wnie­

bowzięcia w przepięknej sta­
rożytnej słowackiej Nitrze
zgromadziły tysięczne- tłumy
dnia 13 sierpnia w niedzielę.
Pątnicy na miejscową Kalwa­
rię mieli zapewnione na trasie
zarówno bezpieczeństwo ruchu
procesyjnego jak i odpowied­
nie zaopatrzenie w napoje
chłodzące j jedzenie.

Od 4 dni w Polskim O-
środku Informacji i Kultury w

Bratysławie trwa bardzo in­
teresująca wystawa przywie­
ziona tu z Poznania, z Muzeum
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Niedawno nie do pomyślenia

Amerykańsko-radziecki
park narodowy

Ekologia nie zna granic
WASZYNGTON (PAP).

Dziennik „Washington Post”
doniósł o prowadzonych mie­
dzy. delegacjami amerykańska
i radziecka rozmowach w spra­
wie ..utworzenia" wspólnego
parku narodowego nad Cieśni­
na Beringa, Po stronie ame­
rykańskiej cieśniny istnieje
już park narodowy o powierz­
chni l.b min hektarów, nato­
miast W5 stronie radzieckiej

miałby dopiero być utworzo­
ny.

W przyszłym miesiącu przed­
stawiciele dyrekcji amery­
kańskiego parku narodowego
mają udać sie na Syberie i po­
wrócić na Alaskę z kolegami
radzieckimi, którzy zapoznają
sie ze stanem rezerwatów po
strońie USA. Połączenie par­
ków narodowych umożliwiłoby(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

u

Zadanie nr 9

o-

Liczy się pomysł!

Z kranu pociekły...

miliony
WASZYNGTON (PAP). Mó­

wi się powszechnie, że w Ame­
ryce pieniądze leżą na ulicy.
Trzeba się tylko schylić, by je
podnieść i stać się z czasem

milionerem.
Jeden z mieszkańców Los

Angeles pomyślał, że nawet
nie trzeba się schylać. Wystar­
czy odkręcić kran, a... popłyną
miliony.

Obecnie w Los Angeles naj­
popularniejszy jest bar pod
szyldem’..Hw” czyli snrzeda-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(h) 21 BM. PREZYDENT

Wojciech Jaruzelski przy­
jął kierownictwo delegacji
Amerykańskiej Rady Pa­
mięci Zagłady: biznesmena
Harveya M. Mayerhoffa —

przewodniczącego tej rady,
biznesmena Milesa Lermaną
— przewodniczącego działu
stosunków międzynarodo­
wych Amerykańskiej Rady
Pamięci Zagłady, publicy­
stkę Jeane Kerkpatriek —

byłego ambasadora USA
przy ONZ oraz wybitnego
publicystę amerykańskiego
Georga Willa.

Przedmiotem rozmów
była sprawa opieki nad
miejscami martyrologii Ży­
dów w Polsce i współpracy
z organizacjami międzyna­
rodowymi .zajmującymi się
problematyką zagłady.

Obecny był przewodni­
czący Rady Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa
Roman Paszkowski.

21 BM. PREZYDENT
Wojciech Jaruzelski przy> |

jął prof. Jerzego Ozdów-
skiego — prezesa Stówa
rzyszenia Polaków Poszko­
dowanych przez III Rzeszę
Niemiecką i prezesa Towa-'

rciAG DAt.NET NA «TR 2)

„Niech źyje Polska” — okrzyki na placu

Wacława

Hiepokoje uliczne w centrum Pragi
VV 21. rocznicę wkroczenia wojsk Układu

Warszawskiego interweniowały siły porządkowe
CSRS

PRAGA (PAP). Korespon­
dent PAP Leszek Mazan

przekazuje:
W poniedziałek, w kolejną

rocznicę wkroczenia do Cze-
'chosłowacji wojsk 5 państw
Układu Warszawskiego, wy­
buchły w centrum Pragi nie­
pokoję uliczne, W tym roku
czołowi' działacze opozycyjni
nie solidaryzowali się z za­
miarem organizowania więk­
szych publicznych manifesta­
cji, w bardzo >vielu wypad­
kach demonstracyjnie wyjeż­
dżając ze stolicy. Coraz bar-

dziej radykalizująca się mło­
dzież z jJCąrty 77”, organiza­
cja „Czeskie dzieci” oraz in-.
ne nielegalne grupy młodzie-,
żowe wzięły na siebie rolę or­
ganizatora „dwóch minut
ciszy i pamięci”, którymi o

godz.-' 17.00 na' przyległych do
placu Wacława ulicach miano
przypomnieć rocznicę inter­
wencji oraz 20 rocznicę za­
mieszek ulicznych w Pradze,
kiedy to 21 sierpnia 1969 zgi­
nęły na placu Wacława 4 oso­
by, a ok. 800 zostało rannych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Strajki w górnictwie

kompromitują

»Solidarność«

i górników”

Trwają strajki
WARSZAWA (PAP). W

wielu regionach kraju nadal
trwają strajki oraz protesty
załóg pracowniczych związane
przede , wszystkim z sytuacją
płacową w zakładach i przed-,
siębiorstwach. Nie wszędzie

też negocjacje między przed­
stawicielami strajkujących^ a

dyrekcją zakładów prowadzo­
ne są w formie pozwalającej
unikać dodatkowych napięć i
zadrażnień. Wobec niektórych
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Mordercze pszczoły i lamparty ludojady...

Niebezpieczne zwierzaki
(h) Cała klasa jednej ze

szkół panamskich w mieście
David stała się ofiarą agresy­
wności wielkiego roju afry­
kańskich pszczół — zabójców

Jeden z wykładowców, po
wykryciu niedaleko szkoły
dziupli z niebezpiecznymi o-

wadami, podniósł alarm. Je­
dnakże w momencie, 1 ‘

przybyli na miejsce specja­
liści zaczęli likwidować rój,
któryś z uczniów krzyknął i
przebudził śpiące pszczoły.

W rezultacie, wskutek
żądleń poważnie noszkodo-

Dzisiaj zamieszczamy już
statnie. dziewiąte zadanie
NAL. Do tej bory, przez całe |

_ ____ ___

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) I wanych zostało 30 uczniów.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Londyn okryty żałobą
Tragiczne konsekwencje pożarów

(li) Stolica W. Brytanii okry­
ła sie żałoba no tragicznej ka­
tastrofie na Tamizie w cen­
trum metropolii. Wyłowiono co

najmniej 26 zwłok pasażerów
statku , wycieczkowego ..Mar-
chioness” Uratowano tylko 78
osób. Sa to zweryfikowane da­
ne nolicji rzecznej.

W nurtach rzeki zginęło ok.
60 pasażerów i członków zało­
gi. vy tym kapitan statku i 26-
letni organizator prywatnego

urodzinowego przyjęcia Anto­
nio Vasconcellos. finansista
londyński Dochodzenia portu­
galskiego. Większość ofiar tra­
gicznej katastrofy, to młodzi w

wieku kilkunastu i dwudziestu
kilku łat. przyjaciele i znajo­
mi fundatora, modclkł. przed­
stawiciele flnansjery.

Kadłub statku przyholowano
do jednego z brzegów Tamizy
i w poniedziałek płetwonurko­
wie w czasie odpływu spene­

Spotkanie W. Jaruzelskiego z M. F. Rakowskim
WARSZAWA (PAP). 21 bm. prezydent Wojciech Jaruzel­

ski przyjął Mieczysława F. Rakowskiego wraz z grupą
członków kierownictwa, partii. Prezydentowi przedstawiono
wnioski wynikające ze stanowiska KC przyjętego na XIV
Plenum. W szczególności: mówiono o perspektywach utworze­
nia rządu szerokiej koalicji budowanej na gruncie zaufania
i porozumienia narodowego.

w

ZSRR

i Sumgaicie
MOSKWA (PAP). Strajki protestacyjne zorganizowano

w stolicy Azerbejdżanu — Baku i w Sumgaicie. W
strajku uczestniczą pracownicy przedsiębiorstw przemy­
słu lekkiego, którzy, domagają się większej autonomii
politycznej. i gospodarczej dla Azerbejdżanu i odzyska­
nia przez tę republikę zwierzchności nad obwodem na-

gorno-karabachskim.
Według przedstawiciela nieoficjalnie działającego Frontu

Ludowego Azerbejdżanu, który wezwał do dwudniowe­
go strajku ostrzegawczego, pracę przerwano w 60 przed­
siębiorstwach..

Dla bułgarskich muzułmanów

Turcja opuszcza szlaban
SOFIA (PAP). Powołując się na przekazaną w ponie­

działek z rana informację rozgłośni „Głos Turcji”, radio
bułgarskie podało, że na posiedzeniu pod przewodnic­
twem Turguta Ozala rząd turecki powziął decyzję
przyjmowania od godz 2.00 we wtorek bułgarskich
zułmanów, którzy cheą wyjechać do Turcji.

W poniedziałek ók. godz. 4.00 naczelnik przejścia
nicznego w Kanikule powiadomił naczelnika punktu
tucznego w Kapitan Andreewo, że od godz. 0.00 w nocy
z poniedziałku na wtorek wstrzymuje się przyjmowanie
obywateli LRB na wszystkich przejściach granicznych
między obu krajami. ■

Agencja BTA podkreśla, że jednostronna decyzja rzą­
du tureckiego jest sprzeczna z dotychczasowymi zapew­
nieniami przywódców tego kraju, iż przyjmą bez żad­
nych przeszkód wszystkich obywateli LRB pragnących
odwiedzić Turcję.

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

Homilia Jana Pawła II

nie-
mu-

gra-
gra-

MADRYT (PAP). Za „Europą bez granic, która nie
zrezygnuje ze swych chrześcijańskich korzeni 'ani z

prawdziwego. humanizmu Chrystusowej ewangelii”, o-

powiedział się papież Jan Paweł II podczas homilii wy­
głoszonej w poniedziałek przed południem w zabytko­
wej bazylice w Covadonga (Asturia). Jan Paweł II

przypomniał znaczenie tej miejscowości, słynnej z kultu
Matki Boskiej, dla ugruntowania i upowszechnienia się
chrześcijaństwa . we wczesnośredniowiecznej Europie.
Wizyta w Covadonga była kolejną pielgrzymką Ojca
Świętego clo rozsianych po całym świecie świątyń po­
święconych Matce Boskiej..

Czas zacząć myśleć i działać po nowemu
(Inf. wł.) Wczoraj kierownic­

two komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Tarnowie oraz I se­
kretarze komitetów partyjnych
spotkali się, aby w trybie
pilnym — uwzględniając tre­
ści obrsJ ' stanowisk XIV
Plenum KC i Egzekutywy KW
z. 18- bm. określić kierunki, i.
zasady najważniejszych dzia­

łań politycznych komitetów i
organizacji oartyjnych.-

Władyslaw Plewniak. I se­
kretarz’ KW w Tarnowie, u-

czestniczący w obradach, nle-
narnych KC przedstawił prze-,
bieg dyskusji i sformułował
wynikające z nich dla tarnow­
skiej woiewódzkiei organiza­
cji partyjnej wnioski' i zada­
nia na najbliższy okres. Doty­
czą one m, in. zasad udziału
przedstawicieli partii1 w nowo

tworzonym rządzie, aktual­
nych relacji PZPR z, partne­
rami politycznymi oraz strate­
gii i taktyki w tym zakresie.
!• sekretarz KW przedstawił
również opinie i stanowisko
wobec międzynarodowych im­
plikacji rozwoiu sytuacji po­
litycznej i gospodarczej w

Polsce. Szczegółowe informa­
cje -órzekaża członkom tar­
nowskiej organizacji partyjnej
uczestniczący w- obradach I
sekretarze komitetów partyj­
nych.

Rozpoczął sie wiec kolejny
etan działalności politycznej, w

którym członkowie partii, or­
ganizacje partyjne i komitety
rozpoczynała intensywne przy­
gotowania do odbycia XI zjaz­
du.. W toku spotkania zwróco­
no uwagę na. notrzebe wypra­

cowania zarówno programu
partii. nroDozycii zmian ka­
drowych oraz sposobów osią­
gania celów’ politycznych i sbo-

łeczno-gosDodarczych.
Za szczególnie pilne uznano

m. in. intensyfikowanie pracy
informacyjnej wśród człon­
ków partii iako niezbędny
warunek do samodzielnej
działalności politycznej pod­
stawowych ogniw partii. W
sprawach gospodarczych usta­
lono." że partia żądać bedzie
publicznego wiaśnienia w

środkach przekazu zasad two­
rzenia cen przez producentów
i handel a także zmian w pła­
cach w zakładach i przedsię­
biorstwach na terenie woje­
wództwa.

(ias)

Radość dla filatelistów

Nowe znaczki
Troje z nich przewieziono do
pobliskiego szpitala.

W położonym w północnych
Indiach stanie Hariana za­
kończono wielkie polowanie
na lamparta — ludożercę,
który grasował w dżunglach
tego regionu. Przed tygod-

kiedy niem drapieżnik napad! na

13-l,etniego chłopca.
Obawiając się o życie dzie­

ci, przez ostatnie dni sodziee
nie wypuszczali ich z domów.
W 16 wioskach Hariany nie
pracowały szkoły.’
(DOKOŃCZENIE NA STB «

u-

trują wnętrze statku, przede
wszystkim maszynownie.

Jak wiadomo, nolicja aresz­
towała kapitana pogłębiarki,
która staranowała statek wy­
cieczkowy. uderzając z tyłu w

jego kadłub.
❖

Do 18 wzrosła liczba ofiar
śmiertelnych katastrofy kole­
jowej. jaka wydarzyła sie 19

(DOKOŃCZENIE NA STR I)

WARSZAWA (PAP). Polska
Poczta wprowadziła 21 bm. do
obiegu awizowany wcześniej
znaczek o wartości 85 zł. z se­
rii upamiętniającej 45.. roczni­
ce bitew tocżoąych nrżez Pol­
skie Siły Zbrojne na Zacho­
dzie.

Nowy znaczek przedstawia-
podobiznę gen. Stanisława
Maczka na tle sztandaru pol­
skiej 1. Dywizji Pancernej o-

raz fragment szkicu sytuacyj­
nego bitwy pod Falaise. w któ­
rej brała udział wspomniana
dywizja. Znaczek — według
projektu artysty grafika Hen-

ryka Chylińskiego — wydru­
kowany został . 'Rfielobaiwną •

technika rotograwiurowa w

nakładzie 6 min sztuk. Do na­
bycia .jest również specjalna
koperta pierwszego dnia obie­
gu znaczka, tzw. fde dla fila­
telistów. opatrzona okoliczno­
ściowym datownikiem Urzędu
Pocztowego Warszawa 1.

Ponadto — od 25 bm. — w

sprzedaży znajda sie dwa zna-’
czki pocztowe wchodzące w

skład tegorocznej emisji nn.

„Rośliny lecznicze” jednobar­
wne, technika rotograwiurow-a.

Zasłużony dla

Kultury Narodowej

Wyróżnienie dla >

Jana Bolesława Ożoga
(Inf. wł.) Wczoraj w siedzi­

bie Oddziału Krakowskiego
ZLP przy ul. Kanoniczej ne­
stor polskich literatów Jan Bo­
lesław Ożóg został uhonoro­
wany tytułem „Zasłużony dla
Kultury Narodowej”. W imie­
niu władz państwowych aktu
nadania, dokonał minister kul­
tury i sztuki Aleksander Kra­
wczuk. Wśród pierwszych,
którzy składali gratulacje zna-

(DOKOŃCZENTE NA STR 2)

Julio nie wychodź na balkon... Nowy maraton samochodowy

Romantyczny zabytek
w katastrofalnym stanie
RZYM (PAP). Jeśliby Romeo

przybył na spotkanie pod dom
swej ukochanej w tych dniach,
tego życiu groziłoby śmiertel­
ne niebezpieczeństwo. Balkon,
z którego — jak uważają ty­
siące miłośników twórczości
Szekspira — Julia do raz Dier-
wszy wyznała miłość Romeowi
znaiduie sie w oDłakanrm sta­
nie.

Władze miasta Werony zmu­
szone były uznać go za niebez-

piecąny dla zwiedzających. Na
ich polecenie teren pod bal­
konem został ogrodzony po
tym. gdy kilku turystów zo­
stało rannych.

.Balkon Julii” już od dawna
stał sie miejscem ..pielgrzy­
mek” miłośników Williama
Szekspira i romantyków z ca­
łego świata. Znaiduie sie w

„domu Julii” — pałacyku zbu­
dowanym w XIII wieku. Wcze-
tDOKOŃCZENlB NA BTB. •

„Długie życie"
wystartuje z Moskwy

MOSKWA (PAP). 26 sierpnia
wystartuje z Moskwy maraton

samochodowy „Wita longa”
(„Długie życie”), który w cią­
gu miesiąca nokona trasę wio­
dącą przez Warszawę Pragę.
Budapeszt.. Belgrad. Sofię i
Bukareszt. We wszystkich tych
miastach uczestnicy rajdu w-

zma'udział w serii spotkań dy­
skusyjnych dotyczących naj­
bardziej aktualnych proble­
mów współczesności. Będą or­

ganizowane „okrągłe stoły” i
konferencje Drasowe poświę­
cone takim kwestiom jak po­
kój _

'i dialog, ekologia 1
kultura.

Rajd ten jest pierwszą ak­
cja zorganizowana przez no­
wy 1 ruch społeczny o, nazwie
..Maraton Pokoju — Vita Lon­
ga”. który powstał niedawno
w ZSRR z inicjatywy ageiieji
prasowej „Nowosti”.
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Niepokoje uliczne w centrum Pragi Rozmowy Tadeusza Mazowieckiego Pod każdym względem było gorzej
(DOKOŃCZENIB ZB STR. U

„Minuty ciszy 1 pamięci”
oraz próba zorganizowania
marszu protestacyjnego zmie­
niły się w kilkusetosobowe

zgromadzenie (tłum szybko
rósł, dochodząc do ok. 2 tys.),
w trakcie którego odśpiewa­
no — wznosząc flagę pań­
stwową — czechosłowacki
hymn narodowy. Zebrani —

głównie młodzież, wznosili
okrzyki, domagające się wol­
ności, zwolnienia więźniów
politycznych, uznania „Karty
77”. Skandowano nazwiska
Havla i Dubczeka.

Kilkudziesięcioosobowa gru­
pa węgierskiej organizacji
młodzieżowej FIDESZ rozwi­
nęła transparent z napisem
„Przychodzimy do was nie
na czołgach, lecz z kwiata­
mi”. Wznoszono okrzyki
„Niech żyja Węgry!”. Tłum
na placu Wacława 1 w sąsie­
dnich ulicach długo i głośno
skandował „Niech żyje Pols­
ka!”. Szereg osób — w tym
i obywateli węgierskich —

aresztowano.

W Bratysławie
(DOKOŃCZENIE ZB STR I)
Narodowego, które kolekcjo­
nuje różnego rodzaju plakaty.
W stolicy Słowacji, jak powie­
dział mi kustosz tego muzeum

Zdzisław Schubert, planowano
otwarcie w jednej z miejskich
galerii wystawy aż 500 różne­
go rodzaju plakatów o tematy­
ce ekologicznej. Niestety nie
doszło do niej i — jak zwykle
w takich przypadkach — polski
ośrodek udostępnił swoją sale
ekspozycyjną, gdzie pokazano
39 plakatów ekologicznych.
Wystawę otwiera wstrząsają­
ca... klepsydra, poświęcona
„Świętej pamięci zatrutym
rzekom i jeziorom” — praca
D. Woyki. Są tu świetne robo­
ty Romana Cieślewicza, Swie-

rzego, Szayby, Rybczyńskiego.
Hołdanowicza i innych.

■*
Wystawa w polskim ośrodku

wzbudziła dość żywą dyskusję.

Z kranu pociekły...

miliony
(DOKOŃCZENIE ZE STR II
jacy wodę. Właścicielowi wo­
da przynosi miliony.

Jest to jedyny — do tej po­
ry — bar, w którym można na

miejscu wypić, a także nabyć
w butelkach, kanistrach, a na­

Amerykańsko-radziecki
park- narodowy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. II tniej epokii lodowej rejon Cle-
naukowcom podjecie wsnól- -śniny Beringa nie znajdował
nych badań i prześledzenie sie pod woda. Co umożliwiało
szlaków wędrówek miejscowej ludziom i zwierzętom swobo-
żwierayny. lak morsy, nie u- dne poruszanie sie miedzy
zna.iace granic. W czasie osta- Azją i Ameryką Północna.

Ogłoszenia Okspresowe
SPRZEDAM grzejniki żeliwne. —

Tel. 33-96-15

gk-81005
ELEKTROMONTERÓW przyjme,
Tel. 34-57-00 .

gk-80991

Żaluzje — taśma rfn. tamo,
szybko — montuję. Tel. 21-28-02.
po 20. gk-81029

FSO 1,3 LE (1988). 2.300 km. Silnik
Poloneza AB, 5 biegów, koralowy,
przyczepę towarową N 410 (1988) —

sprzedam. Tarnów tel. 21-66-41.
te-80814

NOWY Sącz! Mieszkanie 70 m2 —

tanio sprzedam. — Wrocław, tel
25-36-09. S-21632

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne „Draken” Zabierzów, ul. Kra­
kowska. 153 — zatrudni pracow­
nika do przyuczenia w' zawodzie
obuwnik, z okolic Zabierzowa —

Tel. 21-28-28.

_ ggk-80987

PRZETARGI

Nowosądecka Fabryka Urządzeń Górniczych „Nowomag” w

Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego 28 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO * sprzeda:
— samochód osobowy tynu Polonez 1500. nr rej NSA-383D,

rok prod. 1983. przebieg 200.000 km. cena wywoławcza
4.500.000 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 5.09.1989 t. o godz. 11 w świe­
tlicy Fabryki.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Przedsiębiorstwa
do godz. 10 w dniu przetargu.

Informacji na temat pojazdu udziela Dział Głównego Me­
chanika. teł. 230-69, wewn. 226.

Samochód oglądać można na terenie Zakładu Poligraficzne­
go, ul. Długosza 73, w dniu 4.09.1989, w godz. 9—11.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie sie bezpośrednio po I przetargu.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-439-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO MIĘDZYNARODOWYCH
PRZEWOZÓW SAMOCHODOWYCH „PEKAES”

zaprasza do uczestnictwa

w następujących imprezach turystycznych:
KOLONIA — 6 dni
cena biletu: 59.000 zl + 23 S

WIEDEŃ — 5 dni
cena biletu: 44.500 zł + 20 t (
WŁOCHY — 12 dni
zwiedzanie: Wenecji, Padwy, Florencji. Rzymu, Monte
Cassino. San Marino. Rawenny
cena biletu: 146.000 zł + 50 $

Zamówione noclegi w hotelach klasy turystycznej
pasażerowie opłacała własnymi środkami dewizowymi.

Informacji można uzyskać w: Przedsiębiorstwie
Międzynarodowych Przewozów Samochodowych ..Pe­
kaes” Warszawa, ul. Żurawia 26, teL 28-23-56. 21-84-69.

K-550-GK

Do zgromadzenia (przy
czym, według twierdzeń niek­
tórych przedstawicieli wymie­
nionych wyżej grup opozy­
cyjnych, było ono Całkowicie
spontaniczne) doszło mimo

przedsięwzięcia zakrojonych
na szeroka skalę nadzwyczaj­
nych środków ostrożności, o-

graniczenia przyjazdów tury­
stycznych do Pragi, masowe­
go legitymowania i wielkiej
koncentracji sił porządko­
wych. Te ostatnie, jak się
wydaje, w przeciwieństwie do
podobnej sytuacji w styczniu
br.. chciały za wszelką cenę
uniknąć interwencji, podejmu­
jąc ją jedvnie wobec licznych
zachodnich ekip telewizyj­
nych. którym odbierano ka­
mery. Do akcji siły porządko­
we wkroczyły dopiero przy
próbie odczytania rezolucji.
Próbę udaremniono. Na uli­
cach w centrum Pragi rozpo­
częło się rozpraszanie demon-

strantów, w kilku wypadkach
prży użyciu środków bezpo­
średniego przymusu.

z naszymi słowackimi przyja­
ciółmi, którzy już od dawna
patrzyli z przerażeniem na

niektóre działania w zakresie
inwestycji przemysłowych. Nie
za bardzo można się tu zgo­
dzić, jak powiadają gospoda­
rze, na zbyt intensywny roz­
wój przemysłu u podnóża Tatr
od Zachodnich, przez Niskie,
Wysokie do Bielskich. Coś mo­
żemy o tym powiedzieć my.
Polacy, którzy mimo, wszyst­
kie nasze wady, szybciej o-

trzeżwieliśmy w tym wzglę­
dzie. Wystawa polskiego pla­
katu w Bratysławie zwraca u-

wagę na konieczność wyprze­
dzania budów przemysłowych
— ; budowaniem oczyszczalni,
montowaniem urządzeń odpy­
lających. Słowacja jest za

pięknym krajem na to. aby jej
najwspanialsze wartości lecz­
nicze, krajobrazowe, estetycz­
ne — lekceważyć.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

wet beczkach 80 gatunków
wody. Są tu naturalne wody
źródlane, wody mineralne nie­
mal z- całego świata, w każdej
ilości, na miejscu i na wynos.

Poza wszystkimi znanymi
wodami mineralnymi i natu­
ralnymi z terytorium USA,
można również nabyć wody
mineralne i lecznicze z 25
państw rozrzuconych na wszy­
stkich kontynentach.

SPRZEDAM tanio szlifierkę do
wałków i otworów typ SM 23.
Kasina Wielka 26.

Rk-80988

SPRZEDAM C 360-3 P lub C-330
młocarnię MZC-4 B 1 prasę PS-1A .

Stanisław Pagacz. Łapczyca. koło
Bóchni. gk-60972

M-4 — sprzedam. Teł. 55-02-01.

TECHNIKÓW do napraw ksero­
kopiarek i telefaxów — zatrudni
Spółka z o.o . Tel. 11-53-16. godz.
8—15. K-538-GK

LOKALU handlowego oraz pro­
dukcyjnego poszukuje Spółka z

o.o. Tel. 11-56-16. godz. 8—15.
K-539-GK

POSZUKUJĘ małego mieszkania
do wynajęcia. Tel. 11-58-16. godz.
8—15. K-540-GK

KUPIĘ mieszkanie lub dom do
remontu. Tel. 11 -58-10. godz. 8—15.

K-541-GK

(DOKOŃCZENIE ZB STR l)
na jego ręce depesze gratula­
cyjne od premiera Republiki
Francuskiej Michela Rocarda
i ministra spraw zagranicz­
nych tego kraju Rolanda Du­
masa.

W siedzibie warszawskiego
Klubu Inteligencji Katolickiej'
odbyło się spotkanie T. Mazo­
wieckiego z członkami redak­
cji miesięcznika „Więź” i dzia­
łaczami KIK, jego wieloletni­
mi współpracownikami i przy­
jaciółmi. Obecni byli m. lr>.
zastępca prezesa KIK w War­
szawie Stanisława Grabska,
skarbnik klubu Wojciech Sa­
wicki, członek prezydium
KIK i zastępca redaktora na­

Petrochemia i ekologia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
kauczuków i surowców synte­
tycznych. Jego realizacja
sprzyjałaby zaspokojeniu po­
trzeb w takich dziedzinach jak
gospodarka żywnościowa, bu­
downictwo mieszkaniowe i o-

chrona środowiska, Zapewnio­
na byłaby zwiększona podaż
paliw, tworzyw i opakowań
dla rolnictwa 1 gospodarki
żywnościowej.

Realizacja programu byłaby
wysoce kapitałochłonna, lecz
W ostatecznym rozrachunku
opłacalna. Samospłata podję­
tych inwestycji powinna na­
stąpić w ciągu 6,5—9 lat.

KĘRM skierował założenia
do odpowiednich resortów ce­
lem szczegółowego dopracowa­

„Igloopol“ —

21 sierpnia br. prezydent
Krakowa Tadeusz Salwa i wi­
ceprezydent Wiesław Woda
spotkali się z prezesem Spółki
Akcyjnej ..Igloopol” Edwar­
dem Brzostowskim. E. Brzo­
stowski poinformował o zmia­
nach organizacyjnych w f:r-
mie, mających na celu m. in.
lepsze zaopatrzenie aglomera­
cji krakowskiej. Zobowiązał
obecnych dyrektorów zakła­
dów w Krakowie, należących
do „Igloopolu” do większej
dbałości o zaopatrzenie skle­
pów firmowych. Stwierdził, że

ulegnie ono poprawie, a kaź-

Jednoznacznie odrzucamy stosowanie siły
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Jeśli chodzi o obecne podejście radzieckie
— dodał rzepznik — to, jak wynika z róż­
nych oświadczeń złożonych na najwyższym
szczeblu, jednoznacznie odrzucamy stosowanie
siły lub uciekanie się do gróźb jej użycia —

a nade wszystko siły militarnej — zarówno
sojuszu przeciwko sojuszowi, jak i.wewnątrz
sojuszu.

J. Gremickich odniósł się następnie do roz­
legających się w Finlandii roszczeń terytorial­
nych pod adresem Związku Radzieckiego.
Prasa fińska — powiedział — poinformowała
o „propozycji” zgłoszonej przez posła do par­
lamentu z ramienia koalicji narodowej T.
Holvitie. a dotyczącej ..odkupienia od Związ­
ku Radzieckiego części Karelii”. Myśl o mo­

żliwości osiągnięcia porozumienia w tej spra­
wie ze Związkiem'Radzieckim przewinęła się
też przez wystąpienia niektórych delegatów
na zjeździe Wiejskiej Partii Finlandii.

Można by wiele mówić o nienaruszalności
granic w powojennej Europie, potwierdzonej
w Akcie Końcowym KBWE, a także o tym. iż
ZSRR nie sprzedaje swoich ziem’ — konty­
nuował Gremickich.:

Granice powojenne powinny pozostać nie­
naruszalne. Naszym zdaniem, w sprawach
tych powinno się postawić kropkę.

Zapytany w tym kontekście, czy zaszły ja­
kieś zmiany dotyczące terminu wizyty Mi­
chaiła Gorbaczowa w Finlandii. J. Gremic­
kich zaręczył, że jej termin zostanie wspólnie
podany do wiadomości.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
strajków zajmują też stano­
wiska organizacje związkowe.

Już szósty dzień trwa strajk
w kopalni „Marcel” w woj.
katowickim. Strajkowały też

kopalnie „Morcinek” i „Gro­
dziec”. W poniedziałek przy­
stąpiono do rozmów z udzia­
łem przedstawicieli strajkują-,
cych załóg oraz innych ko­
palń. reprezentantów kierow­
nictwa Wspólnoty Węgla Ka­
miennego, Przedsiębiorstwa
Eksploatacji Węgla „Południe”
a także senatora Leszka Pio­
trowskiego

W związku ze strajkami w

Radzieccy marynarze
na polskich statkach

(DOKOŃCZENIE ZB STR 1)
dziennikarz PAP — praca na

polskich statkach zaintereso­
wani! są oficerowie mary­
narki Związku Radzieckiego,
myśli sie również o podjęciu
rozmów z armatorami z in­
nych krajów socjalistycznych.
Wszyscy oni byliby zatrudnia­
ni według obowiązujących w

naszym kraju zasad.

Krótko
(CIĄG DALSZYZESTR.il
rzystwa „Odpowiedzialność
i Czyn”. Przedmiotem roz­
mowy były cele i metody
pracy obu organizacji.

W sprawie odszkodowań
cywilno-prawnych za

krzywdy i szkody istnieje
w Polsce jednoznaczna o-

pinia społeczna, oparta na

racjonalnych podstawach
moralnych i prawnych.

(DOKOŃCZENIE ZB STR. 1>

bm. we wschodniej prowincji
Kuby Guantanamo. W niedzie­
le w szpitalu zmarły dwie oso­
by dorosłe 1 dziecko.

Dwa tygodnie temu czołowe
zderzenie pociągów pasażer­
skich w prowincji Matanzas
pociągnęło za sobą śmierć 33
pasażerów powodując rany 1
obrażenia u ponad 100 osób.

łf
Na terenie kraju utrzymuje

sie znaczne zagrożenie pożaro­
we. Podczas ostatniej soboty 1
niedzieli (19—20 bm.) w kraju
odnotowano 336 pożarów, z

których najwięcej, be 155 mia-

czelnego „Więzi” Juliusz Eska,
redaktor naczelny miesięczni­
ka „Więź” Stefan Frankie­
wicz 1 jego zastępca Cezary
Gabryś a także członek zes­
połu redakcyjnego Zbigniew
Szpakowski.

T. Mazowiecki przeprowa­
dził też rozmowę telefoniczną
z członkami zespołu redakcyj­
nego „Tygodnika Powszech­
nego” oraz z jego redaktorem
naczelnym Jerzym Turowi-
czem.

Spotkał się również kolejno:
z przewodniczącym Stowarzy­
szenia „Pax” —Zenonem Ko-
menderem; z prezesem Unii
Chrześcijańsko-Społecznej —

Kazimierzem Morawskim.

nia programu i przedstawienia
go Radzie Ministrów.

KERM zaakceptował kierun­
kowe założenia programu
kompleksowego zagospodaro­
wania zasolonych wód kopal­
nianych'. Obecnie wody te wy­
korzystywane są częściowo do
celów użytkowych, natomiast
ich większość odprowadzana
jest z Górnośląskiego Zagłębia
Węglowego do rzek będących
dopływami górnego biegu Wi­
sły i Odry, co powoduje znacz­
ne zasolenie wód powierz­
chniowych. Podstawowym źró­
dłem finansowania programu
mają być środki funduszu e-

kologicznego pochodzące z o-

płat i kar za odprowadzanie
zasolonych wód kopalnianych.

dla Krakowa
dy brak określonego towaru

będzie uzupełniany nawet o

godz. 16.00. Sklepi firmowe
mają być wyposażone w u-

rządzenia do dzielenia i por­
cjowania wyrobów. Do końca
sierpnia uruchomiona zostanie
nowa linia do produkcji paró­
wek, co spowoduje znaczne

zwiększenie ich ilości.

Prezydent miasta T. Salwa
zobowiązał podległe służby
do stałej kontroli poziomu
zaopatrzenia miasta w arty­
kuły dostarczane przez „Iglo-
opol”.

strajki
kopalniach Krajowa Komisja
Górnictwa NSZZ „Solidarność”
21 bm. przekazała PAP oświad­
czenie, w którym stwierdza*
że trwające strajki, rozpoczę­
te 16 bm. w kopalni „Marce!”
w Wodzisławiu, a następnie
rozszerzone na kopalnię „Mor­
cinek” w Kaczycach (w któ­
rym udział bierze ok. 80 pra­
cowników), a w sobotę na ko­
palnię „Grodziec” w Będzinie,
wywołane zostały bez uzgod­
nienia z KKG NSZZ ..Solidar­
ność" 1 RKW NSZZ „S”.
Kontynuowanie strajku w

sytuacji dramatycznej na ryn­
ku, braku nowego rządu i

Romantyczny zabytek
w katastrofalnym stanie

(DOKOŃCZENIE ZB STR. II deszczów, jakie spadły w We-
śniei znajdował sie tam hotel ronię w ostatnim czasie
o nazwie „Capello”. co w Drze- Jednakże — jak uważają
kładzie znaczy „kapelusz”. Pe- przedstawiciele rady miejskiej
wne podobieństwo nazwy ho- — fatalny ..wkład” w zniszcze-
telu z nazwiskiem Julii sklo- nie zabytku literacko-history-
niło przedsiębiorczych właści- czneao wnieśli także turyści,
cieli domu do przekonania których przybywa tu ok. 200
wielu pokoleń gości Werony, tys. rocznie. Okazuje się. że
że wielkie namiętności Szek- wielu z nich stara sie oderwać
SDirowskiego dramatu tu wła- chociażby maleńki fragment

•śnie miały swoie miejsce. „balkonu Julii”, by podarować
Balkon znalazł sie w fatal- go swojemu ukochanemu czy

nym* stanie wskutek ulewnych ukochanej.

Niebezpieczne zwierzaki
(DOKOŃCZENIE ZB STR. II

Dopiero w końcu minione­
go tygodnia specjalna grupa
myśliwych zdołała wytropić
lamparta i zastrzelić go.

Zdaniem specjalistów, przy­

Katastrofy
ło miejsce w rolnictwie i na

wsi, * 83 wystąpiły w lasach.
Były też 32 pożary w budyn­
kach mieszkalnych. W wię­
kszości wypadki te powstała w

wyniku ludzkiej lekkomyślno­
ści i nieprzestrzegania elemen­
tarnych zasad przeciwpożaro­
wego bezpieczeństwa. IV poża­
rach zginęły 3 osoby.

W Warszawie, przy ul. No­
wickiego śmiertelnemu zacza­
dzeniu uległa 76-Ietnia Wanda
A. Spowodowała ona pożar
swego mieszkania zasypiając
pray nie igaesonej świecy. W

(DOKOŃCZENIE ZB STR. U

stało trudnościami kadrowymi
przedsiębiorstw oraz niedosta­
tecznym zaopatrzeniem mate­
riałowym.

W 5 podstawowych działach
gospodarki uspołecznionej w

lipcu br. zatrudnienie było o

4,7 proc, niższe niż przed ro­
kiem. Średni miesięczny spa­
dek zatrudnienia w br. wy­
niósł 0,6 proc., podczas gdy w

Jatach 1988 i 1987 wynosił od­
powiednio 0,1 i 0,2 proc.

Zapasy węgla w składach
opałowych obszyły się z 2,6
mintondo0,9minton,au
odbiorców przemysłowych wy­
nosiły 14,6 min ton i bsdy
większe niż przed rokiem o 8,7

■proc. Sprzedaż nawozów
sztucznych wyniosła 245,9 tys.
ton, co oznacza wzrost o 46,8
proc, w stosunku do lipca ub. r.,
natomiast dostawy środków
ochrony roślin wyniosły 1,4
tys. ton i stanowiły ok. 70

proc, dostaw z lipca ub. r.

Ceny detaliczne towarów i
usług konsumpcyjnych w sto­
sunku do czerwca br. wzrosły
wlipcubr.o9,5proc.Wo-
kresie siedmiu miesięcy br. w

porównaniu z analogicznym o-

kresem ub. r. średni poziom cen

był wyższy o 84,4 proc. Ceny
artykułów niekonsumpcyjnych
w I półroczu br. wzrosły prze­
ciętnie o 57,9 proc. W stosun­
ku do odpowiedniego okresu
ub. r.—wystąpił najwyższy w

br. miesięczny przyrost zaso­
bów pieniężnych ludności — o

653 mld zł. Po 7 miesiącach
zasoby te wynoszą 9.409 mld
zł, i w porównaniu ze stanem
z końca lipca ub. r. są wyższe o

87,4 proc.
Przeciętne wynagrodzenie

bez wypłat z zysku, w 5 pod­
stawowych działach gospodar­

Turcja opuszcza szlaban
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

Warto przypomnieć, że — jak poinformował w ub.
czwartek departament konsularny bułgarskiego MSZ —

tureckie służby graniczne już od 7 bm. zaczęły wyraź­
nie opóźniać odprawę obywateli LRB i ich bagażu, a

od 17 bm. strona turecka odmówiła przyjmowania po­
ciągu kursującego do Turcji przez Swilengrad.

Prasa bułgarska podała, że do dnia 3 sierpnia, do Tur­
cji wyjechało 230,860 bułgarskich muzułmanów, przy
czym 555 z nich powróciło do Bułgarii.

nieodpowiedzialnej polityki
dotychczasowego rządu-, a

zwłaszcza wobec polityki fi­
nansowej w stosunku do gór­
nictwa — stanowi wsparcie
dla tych, którzy rozłożyli pol­
ską gospodarkę. Dzisiejsze
strajki w górnictwie kompro­
mituję „Solidarność” i górn-' -

ków.
KKG NSZZ „S” zwraca się

do lokalnych przywódców
KPN i grupy roboczej na

rzecz przeprowadzenia demo­
kratycznych wyborów NSZZ
„S”. którzy przewodzą straj­
kowi, o natychmiastowe spo­
wodowanie zakończenia akcji
strajkowej, gdyż protest po­
wyższy służy w tej chwili Si­
łom nie godzącym się z prze­
mianami w Polsce. '

czyną tak agresywnego po­
stępowania zwierzęcia było
kilka ciężkich ran na jego
ciele, co utrudniało drapieżni­
kowi poszukiwanie pożywie­
nia i zmuszało do atakowa­
nia bezbronnych ludzi.

Bydgoszczy przy ul. Chopina
pożar powstał w wyniku zwar­
cia w instalacji telewizora
marki „Rubin”. Śmierć ponio­
sły 2 osoby — 92-letni Zyg­
munt M. oraz Salomea K. lat
78.

W tych dniach kilka groź­
nych pożarów miało miejsce
na terenie woj. ostrołęckiego.
Największe straty spowodował
pożar we wsi Wólka Lubielska.
Ogień strawił tam kilka zabu­
dowań gospodarczych oraz

hektar pobliskiego lasu. Tylko
dzięki szybkie! interwencji
straży nożarnei uniknięto roz­
przestrzenienia sic ognia na

cała wieś.

ki narodowej wynosiło 116,1
tys. zł. Płace w 5 działach
gospodarki były w lipcu wyż­
sze o 0,9 proc, w stosunku do
czerwca br. Ten niewielki
przyrost wynikał z decyzji
Rady Ministrów o zamrożeniu
płac w lipcu br. Przeciętna
renta i emerytura wyniosłą —

42,1 tys. zł.

Na rynku wewnętrznym po­
daż wielu artykułów żywno­
ściowych była niewystarczają­
ca w stosunku do wzmożone­
go popytu. Ponadto dostawy
niektórych artykułów, np. cu­
kru, mleka w proszku dla nie­
mowląt, mięsa, drobiu i prze­
tworów czy oleju jadalnego,
były niższe niż przed rokiem.
Podobnie sytuacja wyglądała
na rynku towarów nieżywno-
ściowych. Mniejsze niż przed
rokiem ‘dostawy wielu wyro­
bów, głównie trwałego użyt­
ku. dodatkowo pogłębiały
istniejącą nierównowagę.

Oddano do użytku 4,4 tys.
mieszkań, czyli o 5,5 proc,
mniej niż w lipcu ub. r. Niższe
były też efekty w inwesty­
cjach ochrony zdrowia i o-

światy.
W rolnictwie, według wstęp­

nych szacunków zbiory zbóż
podstawowych powinny być o

5 proc, większe niż w ub. r. Skup
żywca rzeźnego był w lipcu
niższy od skupu w lipcu ub.r.
o 19,2 proc., natomiast skup
mleka w porównywalnym o-

kresie był wyższy o 6,8 proc.
W lipcu, podobnie jak w po­

przednich miesiącach, zmniej­
szyły się obroty, handlu zagra­
nicznego, tak po stronie eks­
portu jak i importu, z tym że
nadal w obrotach z II obsza­
rem płatniczym import prze­
wyższał eksport. Korzystnie
kształtowały się natomiast
terms of trade.

Poszukiwanie dróg
współdziałania

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11

nasze urzędy, ale ponieważ
nasze narody związane są
wielowiekową wspólną histo­
rią, wspólnymi tradycjami,
wspólnym dorobkiem kultu­
ralnym — rozmowy, jakie
prowadzę, obejmują szersza

•problematykę.

Wyróżnienie dla

Jana Bolesława Ożoga
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nemu poecie i eseiście byli m.

in. sekretarz KC PZPR Ma­
rian Stępień oraz prezes OK
Związku Literatów Polskich
Julian Kawalec.

J. B. Ożóg jest autorem o

trudnym do przecenienia do­
robku artystycznym. Debiuto­
wał w r. 1935 na łamach mie­
sięcznika ..Okolica Poetów”.

Jak stwierdził w swej tele­
wizyjnej wypowiedz; min.
Krawczuk: „Rzadki to przypa­
dek, by muza była wierna
przez tyle lat jednemu twór­
cy”. I

(san)

łv

(DOKOŃCZENIE ZE STR W

wakacje mieliśmy okazje po­
znać ciekawe zawody, atrak­
cyjne zajęcia i zainteresowa­
nia ludzi dorosłych. Mogliście
praktycznie wykonać określo­
ne prace i rzeczy związane i
poszczególnymi zadaniami.

Oczywiście, to co Wam za-

profponowaliśmy, nie obejmuje K

wszystkiego. Rozejrzyjcie sie
wokół'siebie. Z pewnością w

Waszych wsiach, osiedlach ży-
ia ludzie, którzy mogą leszcze
dużo Wam przekazać i zain­
teresować Was swoim zawo­
dem. hobby itp. Odszukajcie
takie osoby.

PRZEPROWADŹCIE Z NI­
MI WYWIAD.

Poznajcie- historie ciekawo­
stek i problemów tego zawodu
(iziajecia). Spróbujcie wykonać
..coś” praktycznego, związane­
go z tym zawodem.

UWAGA! Konkurs ■ na­
grodami.

Tym razem proponujemy
tylko jedno zadanie, ale za to
bardzo trudne. Ułóżcie KRZY­
ŻÓWKĘ. której hasła będą
związane ż poznanymi przez
Was zawodami. Przypomnij-

cie sobie wszystkie zadania,
które wykonaliście do tej Do­
ry. Podpowiadamy, że istnieje
wiele rodzajów i sposobów u-

kładania krzyżówek (np. wi­
rówka. krzyżówka obrazkowa, i
z chochlikiem, skojarzeniowa j
itp.). Rozwiązaniem Waszej j
krzyżówki niech będzie nazwa |
nowo poznanego przez Was j
zawodu. i

Najciekawsze krzyżówki be- s

da nagrodzone i wykorzystane
podczas Zlotu' Zastępów NAL l
’89.

Krzyżówkę należy PTzesłać
do dnia 28 VIII 1939 r. pod i,
adresem:

Choragwiany Sztab NM- ”89
Komenda Chorągwi ZHP
ul. Karmelicka 31
31-1M Kraków

MB
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Stanisław Krzesińsk^

Bez medali nie wrócimy
Na zapaśnicze mistrzostwa

świata w st. klasycznym do
szwajcarskiej miejscowości
Martigny (od tego czwatku)
udaje się nasza 10-osobowa
reprezentacja. Przez ostatnie
2 tygodnie nasi klasycy prze­
bywali na zgrupowaniu w za­
kopiańskim COS, gdzie rozma­
wiałem z trenerem reprezen­
tacji STANISŁAWEM KRZE-
SIŃSKIM.

— Władze sportowe posta­
wiły Wam zadanie — zdobycie
3 medali i 20 punktów w tych
mistrzostwach...

— Nie lubię bawić się w

punktomanię. Zapasy to tylko
sport i niczego z góry nie mo­
żna przewidzieć. Oczywiście
mamy swoje aspiracje, prze­
cież z Seulu wróciliśmy z me­
dalami, także na ostatnich
mistrzostwach Europy wywal­
czyliśmy kilka krążków. Wie­
rzę, że z mistrzostw śwista
nie wrócimy z pustymi ręka­
mi. Wierzę, że któryś z chłop­
ców stanie na najwyższym po­
dium.

—• Nasze mocne punkty?
— To przede wszystkim

mistrz olimpijski z Seulu An­
drzej Wroński (24 lata), dalej

Niekorzystny bilans spotkań z ZSRR

Wandzik kontuzjowany!
Stworzoną niedawną piłkar­

ską drużynę olimpijską czeka
dzisiaj w Jaworznie pierwszy
oficjalny sprawdzian z druży­
ną Bułgarii. Jak wiadomo, na­
sza reprezentacja rozegrała do
tej pory kilka nieoficjalnycn
spotkań, wygrywając turniej
we Francji i 3 mecze w RFN.
Trener J. Wójcik jest optymi­
stą, wszyscy piłkarze z wyjąt­
kiem Gęsiora z Ruchu (podej­
rzenie uszkodzenia łękotki) są
zdrowi. Bułgarzy pod wodzą
trenera Andonowa zapowia­
dają silny skład. ’

A w środę, jak już informo­
waliśmy, w Lubinie gra nasza

pierwsza reprezentacja. Wczo­
raj Polacy przeprowadzili dwa
treningi, niestety kontuzji rę­
ki doznał bramkarz Wandzik
i odwieziono go do szpitala.
Jego udział jest raczej wy­
kluczony.

Dotychczasowy bilans spot­
O punkty

w eliminacjach
„ItaIia’S0”

Rozegrano 4 mecze w

mach eliminacji „Italia
W strefie Ameryki Płd. w gr.
I Boliwia pokonała Peru 2:1
(1:1), w tej grupie występuje
jeszcze Urugwaj. Gr. II: Ko­
lumbia — Ekwador 2:0 (1:0),
nie grał jeszcze Paragwaj.

Najciekawsza gr. III —Bra-
zylia gromi Wenezuelę aż 6:0
(4:0), 4 bramlji strzela Careca.
Sytuacja w tej grupie
1. Brazylia 5:1 11— 1
2. Chile 3:1 4—2
3. Wenezuela 0:6 1—13

O wszystkim zadecyduje
więc mecz rewanżowy Brazy­
lia — Chile. Przypomnijmy. iż
w pierwszym pojedynku padł
remis 1:1, mecz był bardzo
burzliwy, dwóch zawodników
usunięto z boiska. FIFA pod-

Licencja FIM

dla tarnowskiego toru
Tor żużlowy Unii Tarnów

uzyskał licencję FIM. Eksper­
ci Międzynarodowej Organiza­
cji Motocyklowej przyznali ją
po dokładnym zapoznaniu się
z torem. Tarnowski tor zyskał
uznanie i, co się rzadko zdarza,
licencja została przyznana na

najbliższe 3 lata. Otwiera to
możliwość organizowania w

Tarnowie międzynarodowych
zawodów żużlowych, także
tych najwyższej rangi..

Szkoda tylko, że tarnowska
drużyna żużlowa zmierza do
II ligi. Jest tó tym. bardziej
przykre, że jeździ na jednym z

najlepszych torów żużlowych
w kraju...

Akademia Kung-Fu
Ognisko TKKF „Antena” o-

głasza zapisy do Krakowskiej
Akademii • Kung Fu/Wushu.
Zapraszamy do udziału w sek­
cjach: Choy Lee Fut, Chow
Gar, Tai Clii Chuan (Taijiąuan)
oraz w kursach: samoobrony
i Chi Kung (Qigong) — syste­
mu mędytacyjno-gimnastycz-
nego zwanego „chińską jogą”.
Informacje i zapisy — ul.
Długa 45/10 (w podwórzu), w

godz. 11—18.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 15 sierpnia 1989
r„ limarł w wieku 71 lat po długiej i ciężkiej chorobie ,

BOLESŁAW KROCZEK

emerytowany, długoletni pracownik PRI „Budostal-5”
w Krakowie, były I sekretarz KŻ PZPR, kombatant.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Krzyżem Part5’zanckim. Złotym Krzy­
żem Zasługi. Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem
XXX-lecia PRL, Medalem 40-lecia PRL, Medalem za

Warszawę, Medalem Zwycięstwa i Wolności. Odznaką
Grunwaldzką, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”, Złotą Odznaką „Za zasługi dla ziemi
krakowskiej”. Odznaką „Budowniczy HiL”, Odznaką
„Budowniczy Novrej Huty” oraz Złotą Odznaką „Za­
służony dla budownictwa i przemysłu materiałów bu­

dowlanych”.
Zmarły był prawym, szlachetnym Człowiekiem.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 22 sierpnia • godz.

13.30 na cmentarzu Podgórskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWAROBÓT INŻYNIERYJNYCH BUDOSTAL-5

ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE
ORAZ BYLI WSPÓŁPRACOWNICY

srebrny medalista olimpijsM
Andrzej Głąb, któremu nas

wyszedł start w ME, ale terą?
jest w lepszej formie. Liczę
też na wicemistrza świata *

1981 roku — Józefa Tracza, a

także na młodych obiecują­
cych zawodników, którzy tak
dobrze spisali się w ME, zło­
tego medalistę 21-letniego
Ryszarda Wolnego, 26-letniegO
Piotra Stępnia (srebrny medal
w ME) i także srebrnego me­
dalistę Sławomira Żróbika.

A oto pełny skład naszej
drużyny w kolejności wag:
Andrzej Głąb (Gryf Chełm),
Stanisław7 Wróblewski (Siła
Mysłowice). Stanisław Paw­
łowski (Zagłębie Wałbrzych^,
Ryszard Wolny (Unia Racj-
bórz), Mariusz Przygoda
(GKS Katowice), Józef Tracz
(Śląsk), Piotr Stępień (Pid-
trovia), Radosław Turkot (Lę-
gia), Andrzej Wroński (Legia),
Sławomir Zróbik (GKS Kato­
wice).

Trenera S. Krzemińskiego
wspierać będą na matach w

Szwajcarii trenerzy: Andrzej
Suproń, Jerzy Adamek i Ro_-
man Wróblewski. (ĄJff"

kań piłkarzy obu krajów nie
jest korzystny dla biało-czer-
wonycn, którzy wygrali tylko
3 mecze, przegrywając 8 i re­
misując dwa. Po raz ostatni
obie drużyny grały z sobą
przed ponad rokiem w Mo­
skwie. Wygrali gospodarza
2:1...

1957, ZSRR — Polska 3:0
1957, Polska — ZSRR 2:1
1957, Polska — ZSRR 0:2
1960, ZSRR — Polska 7:1
1961, Polska — ZSRR 1:0
1957, Polska — ZSRR 0:1
1967, ZSRR — Polska 2:1
1972, Polska — ZSRR 2:1
1977, ZSRR — Polska 4:1
1982, Polska — ZSRR 0:0
1983, Polska — ZSRR l:j
1983, ZSRR — Polska 2:0
1988. ZSRR — Polska 2:1
We wtorek w Legnicy od­

będzie się towarzyski mećz
młodzieżowych drużyn ZSRR
i Polski. (s)

jęła sankcje, ukarano odsu­
nięciem od jednego meczu obli

piłkarzy (czy jednak kara nie
jest nazbyt mała?) dwaj tre­
nerzy, którzy wtargnęli na

boisko nie będą mogli towa­
rzyszyć swoim zespołom w ko­
lejnych występach. Ukarano
też federację piłkarską Chile,
najbliższy mecz Chiie —: We­
nezuela będzie musiał być ro­
zegrany na neutralnym tere­
nie. Już teraz wyobrażam so­
bie jaki nastrój panować bę­
dzie podczas rewanżowego
meczu Brazylia — Chile, któ­
ry zadecyduje o-tym kto wy­
stąpi w Italii.

Wreszcie w strefie CONCA-
CAF Gwatemala pokonała
Trynidad i Tobago 1:0, pro­
wadzi Kostaryka 11 pkt przed
Trynidadem i Tobago 7, USA
5, Gwatemalą 2, Salwadorem
1. Dwie najlepsze drużyny po-
jadą do Włoch. (s)

W kilku wierszach

© Triumfatorem turnieju
„GP” w Cincinnati został Gil­
bert wygrywając- w finale ś
Edbergiem 6:4, 2:6, 7:6.

® W finale turnieju w

Montrealu Lendl pokonał
McEnroe 6:1, 6:3.

• W Mariańskich Łaźniach
wyłoniono żużlowego mistrza
świata na długim torze, ty,t^
mistrzowski zdobył Wigg (w.
Brytania).

Medale młodych
krakowskich

lekkoatletów
Na rozgrywanych w Bydgo­

szczy młodzieżowych MlstrźŚ^
stwach Polski w lekkiej atle­
tyce kilka medali zdobyli re­
prezentanci Krakowa^ I tąjc
na 400 m. wygrała Rena<$
Sosin z Hutnika w czasie 54,34
sek. Srebrne medale zdobyli
na 100 m kobiet Renata W
bat z Wawelu w czasie 12,26
sek.

W drugim dniu MP R. So­
sin była druga na 400 m ppł
— 60,92, Danuta Kowalska s

Wawelu trzecia w dysku
46,22, także w ekipie męż­
czyzn Jacek Sikora (AZS
— trzeci (48,60).
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rzedstębiorstwa działające
na normalnym rynku, to

znaczy takim, gdzie istnie­
je konkurencja i gdzie trze­
ba zabiegać o klienta, śre­
dnio około 30 procent z zy­

sków przeznaczają na reklamę — mó­
wi JÓZEF SKAWINA. — Przedsiębior­
stwa państwowe w naszym kraju obli­
czają koszty reklamy w ułamku pro­
centa.

Józef Skawina jest zastępcą dyrekto­
ra do spraw pracowniczych. Zakładów
Azotowych w Tarnowie, pełni jedno­
cześnie funkcję prezesa Zakładowego
Klubu Sportowego „Unia”. Latami w

Polsce kształtowano opinię, że kluby
sportowe są najlepszą reklamą wyro­
bów zakładu opiekuńczego. Co chcą re­
klamować tarnowskie „Azoty”, z jakim
wyrobem nie mogą przebić się na ry­
nek? Dział zbytu byłby zadowolony,
gdyby co najmniej połowa chętnych
na ich produkcję nie wiedziała o ist­
nieniu zakładu, może wówczas ich pra­
ca nie polegałaby na ustawianiu w ko- '

lejce kontrahentów. „Azoty” reklamy
nie potrzebują i długo potrzebować nie
będą, atle czy to oiznacca. że ich .pracow­
nicy nie potrzebują sportowych obiek­
tów i trochę rozrywki w postaci spor­
towego widowiska?

Tak wiele nieżyciowych przepisów
w zakresie działalności sportowej ist­
niało i nadal istnieje — mówi Józef
Skawina — że trudno jest działać
zgodnie ze zdrowym rozsądkiem, nie
omijając ich. Zła atmosfera wokół ca­
łego sportu jest w dużym stopniu efek-
tąm funkcjonowania tych przepisów.
Chciałbym może jednak zacząć swoją

Ofiarodawca czyli sponsor po polsku
wypowiedż od wyjaśnienia, dlaczego
tarnowskie „Azoty", podobnie zresztą
jak wiele innych zakładów w całym
kraju, utrzymują sportowe obiekty, czy
też pomagają w działalności poszczegól­
nych sekcji. Widowisko sportowe jeste-
lementem kultury masowej i dla więk­
szości Polaków mieszkających w prze­
ciętnym polskim mieście stajp się, obok
kina, jedyną publiczną rozrywką. Na­
sze obiekty sportowe zaczynaliśmy bu­
dować z myślą o tym, że będą grać na

nich pracownicy „Azotów", ich dzieci. Z
czasem oczywiście zaczęto tworzyć sek­
cje, w których znaleźli się najlepsi.
Kiedy wymagania widzów zaczęły ro­
snąć, skończył się sport amatorski. Ma­
my zawodowców w sekcji żużlowej,

. półzawodowych piłkarzy i koszykarzy.
Prezentują oni poziom może nie na

miarę wymagań kibiców, ale jest to

poziom na miarę możliwości finanso­
wych klubu. W sporcie zawodowym
najlepszych zawodników mogą mieć
tylko najbogatsi. Z tym też trzeba się
pogodzić, choć relacje między cenami
transferowymi a wartością piłkarza,
czy żużlowca, drażnią nie tylko postron­
nych obserwatorów. Zgodnie z ustawą
o upowszechnianiu kultury fizycznej
wliczamy w koszty przedsiębiorstwa u-

trzymanie obiektów sportowych. W I
półroczu koszty te wyniosły 78 min 597
tys. zł. Zakład wspomaga również gru­
pę sportowców i trenerów, wypłacając

im pobory. Do niedawna sztucznie do­
pisywano ich do grup pracowniczych,
co czasami doprowadzało do zadraż­
nień. Jeżeli były wyniki, to i załoga
tolerowała grupę sportową przy wspól­
nej kasie. Brak wyników automatycz­
nie powodował niezadowolenie. Obec­
nie, na wniosek Rady Pracowniczej,
wydzielono określoną pulę pieniędzy
przeznaczonych na sport i nikt już nie
ma pretensji, że do efektów pracy gru­
py pracowniczej dopisuje się człowie­
ka, który nigdy nie miał w tych efek­
tach udziału. Za czerwiec grupie spor­
towej wypłacono 8 min 79 tys. złotych.
Uważam, że o reklamie, w. klasycznym
tego słowa znaczeniu, poprzez sport, nie
można u nas mówić. Nie są więc na­
sze zakłady typem tradycyjnego zacho­
dniego sponsora. Za pieniądze zakładu
realizowane są cele społeczne naszych
pracowników i mieszkańców miasta. To
jest, moim zdaniem, argument, za prze­
kazywaniem środków finansowych wła­
śnie na sport.

Sponsor, albp też, jak kto woli, ofia­
rodawca środków na rozwój sportu ma­
sowego i wyczynowego, na bieżąco wy­
licza korzyści wynikające z istnienia
ZKS „Unią”. Załoga może bezpłatnie
korzystać w grupach zorganizowanych
z boisk, hal i basenu. Czy korzysta? W
ostatnich latach jest z tym bardzo źle.
Trudna sytuacja ekonomiczna całego

polskiego społeczeństwa odbiera ludziom
w wieku produkcyjnym chęć do upra­
wiania rekreacyjnie sportu.. Często też
na relaks brak czasu. To, że obiekty
nie stoją puste, jest zasługą głównie
dzieci i młodzieży. „Unia”, wspólnie z

kuratorium i Szkolnym Związkiem
Sportowym, zorganizowała na swoim
basenie uczniom klas I—III bezpłatną
naukę pływania. Akcja ta nie jest ta­
nia — w roku szkolnym 1988/89 jej
koszt wyniósł 3,5 min zł — nie o pie-
hiądze jednak w tym wypadku chodzi.
Umiejętność pływania pozwala często
uniknąć tym dzieciom tragedii, jest to

wystarczający argument za tym, aby
pływania uczyć. Co roku z tej nauki
korzysta około 1000 dzieci. W sekcjach
sportowych trenuje 1400 młodzieży, mo­
że jakaś dziewczyna czy chłopak ma­
ją na tyle talentu, że dzięki treningom
w sekcjach „Unii” ułożą sobie lepsze
życie. Może będzie to dla wielu forma
spędzenia wolnego czasu, sposób na

wychowanie? Może być i tak, że tutaj
wypaczy się charakter jednemu czy
drugiemu młodemu człowiekowi. W ta­
kich sytuacjach strat i zysków nie da sie
przeliczyć na złote polskie. O wiele ła­
twiej jest policzyć, ile kosztuje zorga­
nizowanie wakacji na obozach sporto­
wych dla młodzieży. Koszty Obozów
pokrywa klub, nie kryjąc nadziei,. że
może w ich barwach wyrośnie wielki
sportowiec. Rodzice zą to nie muszą

się martwić, jak zorganizować wakacje
swoim latoroślom.

Prowadzenie działalności sportowej
wśród młodzieży nie wywołuje więk­
szych emocji wśród przeciwników ofia­
rowywania pieniędzy na działalność
klubową. Prawdziwe rozliczenia zaczy- .

nają się po przegranym meczu żużlow­
ców czy ■piłkarzy. Ile kosztuje ich u-

trzymanie? Skąd biorą się na to pie­
niądze? „Unia”, korzystając z dobroci
swojego opiekuna, nie musi martwić
się o utrzymanie obiektów, a także czę­
ściowo o płace dla zawodników i tre­
nerów — miesięcznie zakłady dają klu­
bowi około 8 min złotych. Koszty pro­
wadzenia działalności sportowej są już
jednak wyłącznym problemem „Unii”
Tak więc klub prowadzi działalność go­
spodarczą, sprzedając wapno pokarbi-
dowe, organizuje na własnych obiektach
obozy sportowe dla zespołów z innymi
miast, wynajmuje pokoje gościnne i
prowadzi kawiarnię. Ta działalność
przyniosła klubowi w pierwszym pół­
roczu zysk 286 min 400 tys. złotych
Ponadto w tym samym okresie na kon­
to „Unii” wpłynęło 8 min 900 tys, ze

składek członkowskich, 48 min 300 tys.
za obsługę imprez zleconych i 3 min
złotych dotacji. Koszty za ten okres
wyniosły 162 min 130, tys. złotych. Jak
wynika z tych obliczeń, kondycja fi­
nansowa klubu jest wysoka. Porówna­
nie zysków i strat będzie nieco inaczej

wyglądało po zapłaceniu rachunków m

zgrupowania letnie dla wszystkich sek­
cji, i tak jednak „Unia” bankrutem nie
zostanie.

Tak jak Zakłady Azotowe nie są
powym sponsorem, który poprzez sport
reklamuje swoje towary na rynku, tak
i „Unia” nie jest klubem w pełni pro­
fesjonalnym, chociaż jej prezes mówi,
że zarządza zawodowymi żużlowcami,
półzawodowymi piłkarzami i koszyka­
rzami. Tu jeszcze raz trzeba wrócić do
przepisów, które oparte są na fikcji.
Stypendium w wysokości 120 tys. zł
wzbudza uśmiech politowania u zawod­
ników I-ligowych. Komitet Młodzieży
i Kultury Fizycznej broni się przed je­
go podwyższeniem, bo potem refundu­
je klubom wypłaty stypendialne, a re­
fundować nie bardzo ma. z czego. Za­
kłady opiekuńcze chętnie by ciężar ten

przejęły na siebie, chcą jednak w za­
mian ulg w podatkach. Skoro sport jest
celem społecznie uzasadnionym, to dla­
czego nie ma mechanizmów zachęcają­
cych zakłady pracy do wspierania dzia­
łalności sportowej? Dyrektor i prezes
w jednej osobie, Józef Skawina, twier­
dzi, że skoro jego zakład jest obciążo­
ny prowadzeniem działalności kultu­
ralnej za państwo, to powinien mieć
ulgi. Zamiast ulg są utrudnienia, pie­
niądze krążą z zakładu do budżetu i
z powrotem. W tych warunkach funk­
cjonują przepisy, które trzeba omijać,
zawodowe kluby, które z zawodostwa
przejęły tylko skłonność do obracania

dużymi pieniędzmi i sponsorzy, którzy
bardziej są ofiarodawcami.

JANUSZ KOZIOfc

Czarna dziura

Eksport poniżej kosztów własnych
d lat narasta w

kraju przekonanie,
że wszystko, co

sprzedajemy za

granicę, a przynaj­
mniej większość

naszych wyrobów, eksportu-
, jemy po cenach, które są niż­

sze od kosztów produkcji wy­
robów, towarów, maszyn i' u-

rządzeń, od kosztów usług i
wydobycia surowca. Gdzież
bowiem znika wysiłek pracu­
jącej Polski, ta ogromna ilość
dóbr, wytwarzanych najtaniej
w świecie, za grosze, kosztem
najwyższej, mówiąc za pew­
nym krytykiem kapitalizmu,
wartości dodatkowej. Albo­
wiem ten ogromny majątek,
który jest marńotrawiony w

kraju, na naszych oczach, sta­
nowi zaledwie cząstkę tego, co

znika w jakiejś niepojętej e-

konomicznej czarnej dziurze.
A tą czarną dziurą, podej­
rzewają znawcy przedmiotu,
jest właśnie nasz handel za­
graniczny.

Po mojemu biedna, ciężko
pracująca, a nie mająca codo

, gęby włożyć rzesza Polaków,
najzwyczajniej w świecie pra­
cuje na bogatych, na możnych
tego świata. Na tych, co zna­
ją reguły gry i potrafią liczyć
i kombinować. To oni wolą
czarną, niewdzięczną robotę
dać .biedakom.

Jest faktem, że mieliśmy,
jak dotąd, włącznie z ostatnią,
wyjątkowo dyletanckie ekipy
rządowe. Doradcy ekonomicz­
ni Gierka na dobrą sprawę
zasłużyli na latarnię, bo ich
przełożony, niczym bohater
rybałtowskiej komedii, był je­
no z chłopa królem, acz ple-
bejską francuszczyzną władał.
Ale przecież dalej miało czy
też mogło być inaczej. Dlacze­
go tak się nie stało? Dlaczego
w dalszym ciągu tkwimy po
uszy w gospodarczym szam­
bie, a właściwie to już w nim

toniemy? Bo to, co się,w nim
dzieje, trzeba już wręcz naz­
wać po imieniu katastrofą go­
spodarczą. Choć są durnie,
którzy ostatnio przeprowadzo­
ne podwyżki nazywają nie
tylko urynkowieniem, ale
twierdzą, że operację tę poró­
wnać można śmiało do refor­
my finansowej Grabskiego.

Jak się ma oleju mało w

głowie, albo jest się tylko cy -

nicznym politykierem, ostat­
nie „urynkowienie” do wszy­
stkiego można porównać, nie
tylko do reformy Grabskiego,
a nawet do kopernikańskiego
przewrotu w socjalistycznej
ojczyźnie, litościowej matce

wszystkich Polaków, i tych
mądrych, i tych głupich, wy­
kształconych w PRL, o niedo­
rozwiniętych już nie mówię.

Jeśli do budowlanego eks­
portu w Libii dopłacamy cięż­
kie setki milionów dolarów,
co od lat stara się udowodnić
NIK-owi, Prokuraturze Gene­
ralnej, sądom i tzw. opinii
społecznej pewien prawnik z

Wrocławia, jeśli tyleż milio­
nów utopliśmy w iłach Mezo­
potamii, . zyskując za to reno­
mę rzetelnych wykonawców,
jeśli sprzęt, ludzi i potężny po­
tencjał budowlany kraju, a

przede wszystkim Krakowa
marnujemy za grosze gdzieś
tam za Uralem, to ja prze­
praszam, po co mamy jeść tę
budowlaną żabę? Wszyscy
znający eksport naszego budo­
wnictwa i usług po cichu, naj­
częściej przy gorzałce, zgodnie
twierdzą, że to żaden biznes
dla kraju, że to szajs, do któ­
rego państwo dopłaca. Interes
korzystny jest jedynie dla
tych, którzy pracują na za­
granicznych budowach i po­
tem swoimi dutkami wspiera­
ją narodowy Pewex.

O „czarnej dziurze” można
mówić w nieskończoność. Weź­
my sprawę rentowności. W

krajach o ugruntowanej go-

wyobrażenia. Prof. W. K. Do-
brucki podał, że dla wyprodu­
kowania w 1987 roku 17,1 tony
stali, zużyto energię spalania
26 min ton węgla, gdyby -zaś
stal wytwarzano- nowoczesny­
mi metodami (ciągłe odlewa-'
nie!), stali potrzeba x byłoby
tylko 12,5 min ton, przy tym
wytworzonej kosztem jedynie
14 min ton spalonego węgla.

A zatem gdy eksportujemy
wyroby hutnicze, nie ciesz­
my się, że jesteśmy potęgą e-

konomiczną, ponieważ ekspor­
tujemy wyroby powstałe po-

spodarce, zobiektywizowanej,
rynkowej, pieniężnej — wszy­
stko zawsze jest jasne. To się
opłaca, tamto nie. U nas zaś
opłaca się czasami to. co się
nie opłaca ludziom na świa­
cie. Dziś zakład jest rentow­
ny, jutro już nie, bo wyszły

- nowe przepisy, dekrety, usta­
wy. Bywa też, że wczorajszy
bankrut raptem staje się po-
tentatem, jednostką wiodącą,
przykładem. Podobnie jest z

całymi przemysłami. Raz prze­
mysł górniczy i hutniczy jest
najważniejszy, potem, elektro­
maszynowy, zależnie od tego,, niżej kosztów własnych.,
który decydent dorwał się do
władzy i w ślad za Kazimie­
rzem Wielkim przeobraża
Polskę już nie z drewnianej
w murowaną, ale w przemy­
słową, maszynową, eksporto­
wą, elektronową, wolnorynko­
wa. etc., etc.

Wyroby i produkty tej wo-

luntarńej polityki trzeba jed­
nak sprzedawać. Pół biedy,
gdy na krajowym rynku, bo
w jakimś tam sensie rzecz u

nas zostaje. Nieszczęście nato­
miast zaczyna się, gdy. z tru­
dem. nadmiernym wysiłkiem i
ogromnym nakładem kosztów
wytworzony wyrób zostaje
sprzedany za przysłowiowy
psi grosz.

Weźmy wyroby hutnicze. Są
produkowane metodami dzie­
więtnastowiecznymi, drogim1,
szkodliwymi dla środowiska,
sprzedawane zaś są poniżej ___ „ __ _

kosztów własnych. I mimo te- czywiście Sprzedajemy najlęp-
sze, wysokokaloryczne gatun­
ki węgla, a sami spalamy za­
siarczone, zamulone, tzw. sub-
standardowe, czyli te poniżej
wszelkiej normy. Stad i ener­
getycy m. In. już nie wiedzą,
co począć z ogromnymi hał­
dami popiołu.

Zresztą popatrzmy. Jakie są
tego dalsze konsekwencje, za­
glądając do danych Banku
Światowego. Oto Włochy zu-

go, że kraj otrzymuje miliony
dolarów za produkty HiL, Hu­
ty Katowice i parunastu in­
nych pomniejszych zakładów,
eksport ich wyrobów ieist nie­
opłacalny, gdyż obniża nasz

potencjał ekonomiczny i nisz­
czy gospodarkę. A to za spra­
wą ogromnych kosztów, które
ponosimy, by wyprodukować
tonę stali, miedzi czy cynku.
Ilość zużytej do tego celu e-

nergii przekracza wszelkie

eśli sie ktoś wziął za

usługi pogrzebowe, to
rzecz jasna nie z li­
tości. z dobrego ser­
ca,alebyinatym

. smutnym procederze
zarobić. Tylko ksiądz pro­
boszcz bierze co łaska, firma
zaś musi zarabiać nawet na

tóebcszczytkach. by mieć pie­
niądz na sprzęt, transport, lu­
dzi. by mieć na wcale niemałe
przecież podatki, które z fu­
nebralnych instytucji fiskus

ściągą równie metodycznie
iak z domu mody, masarni, saj-
łonu sztuki, ze sklepów z ga­
lanterią czy x jarzyniaka. Ot,
życie, państwo też Chce mieć

Słowo „ściana” zadomowiło
się w publicystyce rolnej. O-
patruje się je określeniem
„wschodnia" lub „zachodnia"
a wiadomo, że idzie o tereny
położone wzdłuż granic, gdzie
narasta problem ziemi niczy­
jej. Najpierw wywołano „ścia­
nę wschodnią”. W pasie woje­
wództw od Suwałk po Biesz­
czady rolnikom gospodarować
coraz trudniej. Tereny te w

większości pozbawione odpo­
wiedniej infrastruktury, poło­
żone z dala od większych o-

środków miejskich odstręczają
od gospodarowania na roli.
Brak przemysłu przetwórcze­
go nie pozwala na wykorzy­
stanie zbiorów, co także jest
Przyczyną ujemną dla rozwo­
ju rolnictwa. Rolnictwo tam-

tytf terenów jest znacznie

Kto się odważy

Podobnie jest z górnictwem,
drugą święta krowa naszej
industrii. Po pierwsze skoń­
czyły nam sie pokłady łatwego
do wydobycia węgla. Dziś scho­
dzimy w kopalniach do głębo­

kości 800—1000 m i to powegiel
gęsto przerosły skałą płoną.
Koszty są ogromne, część stali
wyprodukowanej przez nasz

przemysł hutniczy pochłania
górnictwo, ale tego nikt nie
wlicza do kosztów wydobycia
tony węgla, sprzedawanego
potem za grosze na Zachód,
bo przeęież 50 dolarów za to­
nę to zaledwie cząstka miliar­
dowych inwestycji, ogromnych
kosztów związanych z infra­
strukturą. budownictwem to­
warzyszącym, komunikacją.
Nie mówiąc już o skandalicz­
nym zniszczeniu środowiska,
zasoleniu Wisły, nakręcaniu
spirali inflacyjnej. Do tego o-

żywąją 3,6 tony paliwa umo­
wnego na mieszkańca, przy
dochodzie na głowę 8.550 do
larów, Austria 4,9 tony przy
dochodzie 9.999 dolarów, Fran­
cja — 5,2 tony paliwa, przy
dochodzie 11.920 dolarów.
RFN — 6,4 paliwa przy do­
chodzie 12.080 dolarów. Jeśli
zaś chodzi o nas, to zużywa­
my 4,8 tony paliwa umowne­
go, a dochód na mieszkańca
wynosi zaledwie 2.070 dolara.
Są to dane z 1986 roku i jeść
one do dziś cokolwiek się
zmieniły, to jedynie w pań­
stwach zachodnich na lepsze,
a. u nas na gorsze.

Rozważania te trzeba zam­
knąć jakąś konkluzją. Nasu­
wa się jedna: dopóki nie u-

czynimy naszej działalności
gospodarczej rentowną, opła­
calną, korzystną, nie opłaci
się nam eksportować. Jest to

po prostu eksport za drogi ;
odbywa się on kosztem nas

wszystkich, zubożając Pola­
ków i nasz kraj. Dzieje 'Się
za'ś tak, ponieważ każdy pol­
ski wyrób jest przepłacony
wytworzony ogromnym na­
kładem sił, kosztów, energii.
Nawet w szynce rzekomo ko­
rzystnie sprzedawanej w USA
znajduje się cząstka owych
nadmiernych nakładów i ko­
sztów ponoszonych przez nas

na górnictwo, hutnictwo, e-

nergetykę, transport. Na eks­
porcie zyskujemy po prostu
mniej, niż by się należało spo­
dziewać. pora też, by się o-

trząsnąć z kolejnego mitu
PRL: że eksportem stoimy i
spłacimy nim długi. Tymcza­
sem trzeba spojrzeć prawdzie
w oczy i powiedzieć sobie, że

eksport jest „czarną dziurą”
naszej gospodarki, bezpowrot­
nie pochłaniającą wszystko,
cokolwiek sprzedajemy.

KONRAD
STRZELEWICZ

to powiedzieć?

P
odstawowym proble­
mem jaki dziś staje
przed polską gospodar­
ką jest brak odwagi
cywilnej. Kto powie
ludziom, że ich stopą

życiowa obniży się o połowę?
Kto zacznie wreszcie zamykać
te zakłady gdzie grupy nawie­
dzonych strajkowiczów doma­
gają się podwyżek o 100 tys
zł miesięcznie? Gdybyśmy
funkcjonowali w normalnych
warunkach natychmiast poja­
wiliby sie gastarbeiterzy, któ- . .

rzy zaprowadziliby prawdziwy nadchodzących miesiącach ina-
rynek pracy. W Polsce lu­
dziom nie chce się pracować
zarabiać pieniędzy, kiedy już
brakuje w domowej kasie no

to skrzyknijmy się na strajk.
W poniedziałek między świę­
tami większość, państwowych
i spółdzielczych sklepów była
zamknięta, ci prywatni za to
robili obroty. Stacje „Polmo-
zbytu” miały dzień odpraco­
wany, zaś rzemieślnicze zakła­
dy naprawy samochodów pra­
cowały. Czy ci ludzie zarabia­
ją inne pieniądze — nie. Tyl­
ko robią na swoim. Od czasu

jak minister Wilczek zaczął
krzykliwie zamykać nierento­
wne zakłady zapanowała ci­
sza. Skąd — pytam sie ■— nagle
wszystkie przedsiębiorstwa są

wypłacalne, mają pieniądze
na podwyżki i bieżącą działal­
ność? Niemal 30 proc, już da­
wno należało postawić w stan

likwidacji lub nadzoru kura­
tora bankowego.

W wywiadzie udzielonym
„Życiu Warszawy” sekretarz
stanu w resorcie finansów
Wincenty Lewandowski po
wiedział, że resort nastawił
się na model jugosłowiański
szukania pełnej równowagi
rynkowej, opłacalności pro­
dukcji nawet na poziomie hi-
perinflacji. No to doczekali­
śmy się astronomicznego defi­
cytu budżetowego i braku
przesłanek, że może być w

słowa jest tak wielka, te

wszyscy odczytują w głosie
szefa CPN nuty związane z

podwyżką cen paliw już od
września.

Wiadomo już dziś, że konie­
czne będzie podwyższenie ceł
na samochody, opłat podatko­
wych, sprzedaż części mająt­
ku państwowego, wypuszcze­
nie obligacji, ograniczenie wy­
datków na administrację, o-

bronę narodową, resort spraw
wewnętrznych. Konieczne jest
wstrzymanie inwestycji i wy­
stawienie, przynajmniej nie­
których, zakładów i hal pro­
dukcyjnych na sprzedaż. Kie­
dy wreszcie zaczną pracować

czej. Drukujemy stosy nowych
20-tysięcznych banknotów bez

pokrycia. Chory, czarnoryn-
kowy czy jak woli, realny
kurs dolara tylko wypacza re- i przynosić dochody tak chct-
lacje cen. System przetargo
wy wywindował dolara już do
poziomu 4300 zł, a przecież
nie jest to ostatnie słowo
Rząd aprobująco patrzy na

kompletną deprecjację złotów­
ki i zadowala się tym, że

kantory teraz dyktują warun­
ki. To wszystko położy się
długim cieniem na gospodar­
kę. na inflację, na nas wszy­
stkich. Inflacja już dziś sza­
cowana jest na ponad 200
proc. Kto będzie produkował
pracował, każdy woli spekulo­
wać, handlować, przedłużać
termin płatności. Doprowadze­
ni zostaliśmy do odruchów
bliskich gospodarce wojennej.
Kupuj dziś He się da, bo po-
tem zabraknie. Dewaluacja

nie powoływane w każdym
niema! województwie strefy
wolnocłowe? Należy zahamo­
wać inflację, ograniczyć spa­
dek złotówki do dolara, zam­
knąć zakłady, kierować gospo­
darkę w stronę ograniczonego
bezrobocia. Czy teraz NSZZ-
„Solidarność” jako niby zwią­
zek zawodowy przekona zało­
gi, a może SD naprawdę
ma wpływ na aktywizację
produkcyjną rzemiosła i na­
stroje inteligencji. No, a już
teraz prawdziwi reprezentanci
chłopstwa czyli ZSL dopro-
wadzą do tego, żeby na wsi
chciało się ludziom hodować
i uprawiać cokolwiek. Tęgo
życzę sobie i wszystkim Czy­
telnikom „Realiów”. (żur)

Gazeta i machorka

Temat funebralny |
iznes pochówkowy

coś z pochówku obywatela nie­
boszczyka. choć już przestało
być dla niego pracodawca. a on

sam pracobiorca.
W czasach, gdy ostro zmie­

rzamy w kierunku urynkowie­
nia aosDodarki. co sic naiw­
nym marzy tako raj i antido­
tum na wszystkie nasze biedy

doczesne, temat pochówkowy
wywołuje nie bez kozery. Jest
bowiem doskonała okazja, aby
na niemiłym przykładzie świa­
ta dusz odchodzących na Pola
Elizejskie pokazać żyjącym
zasady funkcjonowania wolne­
go rynku w tej dziedzinie —

i co tp w ogóle znaczy wolny

zalać
czło-

ceny zmieniała sie, czyli
justannie ida w górę. Zgod-
i» z regułami wolnego rynku.

Prawo podaży 1 popytu rządzi
niestety 1 w tej branży, co za­
zwyczaj wywołuje szok naj­
bliższych. gdy przyjdzie im sie
zetknąć z finansowa rzeczywi­
stością funebralnych uroczy­
stości. Brutalność i rzeczowość
działań profesjonalistów wy­
wołuje oburzenie uczestników,
bo oto zapłakanym i strapio­
nym żałobnikom bez ceremo­
nii włada się ręce do kieszeni,
sięga do portfela, uszczupla
konta. Na cmentarzu zderzają
się dwa punkty widzenia: u-

rynek, gdy* przyjdzie sit
szczątkami doczesnymi
wieka. .Bo o dusze zadba ka­
płan. a xa obola litościwy
Charon swoja łodzią zawiesie
ja do Hedesu. do szczęśliwej
krainy zmarłych.

Ile kosztuje dziś. pochówek
w kraju, leniej nie wspominać. (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Od ściany do ściany
gorzej od przeciętnej w kraju
wyposażone w sprzęt rolniczy.
W Leszczyńskiem i Opolskiem
jeden ciągnik przypada na 10
ha. w Suwalskiem na 20 ha, w

Chełmskiem na 22 ha, przy
średniej krajowej 18 ha. Nic

więc dziwnego, że młodzi u-

ciekają, zaś starzy, którym
brak sił zrzekają się ziemi.

Rychło się okazało, że po­
dobne problemy istnieją na

„ścianie zachodniej”. Tutaj
wprawdzie infrastruktura bar­
dziej rozwinięta ale z kolei ni­
ska jakość gruntów, w kon­
sekwencji niskie plony, przy
minimalnej opłacalności pro­
dukcji rolniczej przekreślały
sens gospodarowania. W woj.
zielonogórskim np. na 360 tys.
ha użytków rolnych 160 to
ziemie V i VI klasy. Ugorem
leży przeszło 5 tys. hą. W cią­
gu kilku lat'* zasobj- Państwo­
wego Funduszu .Ziemi wzrosły
prseszio dwukrotnie.

Rosnące konto PFZ nie jest
zresztą zjawiskiem występu-
iącym wyłącznie na obu „ścia­
nach”. I wewnątrz kraju wy­
stępują podobne problemy, s

tym, że w zróżnicowanej skali.
Zasoby PFZ przekroczyły
już 800 tys..ha, w czym naj­
większy udział mają Olsztyń-
skie, Zielonogórskie, Białostoc­
kie i Chełmskie. W sumie jed­
nak zjawisko to urasta do
rangi problemu aż w 39 wo­
jewództwach. W niektórych
przypadkach najrozsądniej­
szym wyjściem jest zalesianie,
ale z -tego rozwiązania należy
korzystać x rozwagą, zważyw­
szy ciągły proces zmniejsza­
nia się powierzchni użytków
rolnych w kraju.

Z drugiej strony zwiększa­
nie się powierzchni gruntów
nie chcianych potencjalnie
stwarza możliwości koncen­
tracji ziemi. Jest 'to zjawisko
ze wszech miar pożądane wo-

ferencyjne kredyty, ulgi po­
datkowe, różne formy sub­
wencji. Zaproponowane formy
regionalizacji są już na tyle
zwarte, że na ich podstawie
można opracować niezbędne
akty prawne. Według wcześ­
niejszych ustaleń powinny być
one ogłoszone w październiku
br. Kryzys rządowy jednak
każę z rezerwą traktować
wszelkie ustalone wcześniej
terminy.

Rzecz nie leży wyłącznie w

aktach prawnych. Muszą być
stworzone warunki material­
nej ich realizacji a z tym już

bec faktu znacznego rozdrob­
nienia rolnictwa. Koncentra­
cja ziemi, .tworzenie dużych
obszarowo gospodarstw sprzy­
ja efektywniejszemu wyko­
rzystaniu środków produkcji.
Symptomatyczne jest jednak
to, że niewielu wyciąga ręce
po ziemię z PFZ. Decydują o

tym względy ekonomiczne rol­
nictwa. Przede wszystkim ni­
ska opłacalność. Powstała
koncepcja regionalizacji poli-Jest całkiem niedobrze. Bra-
tyki rolnej. Co prawda pełno­
mocnik rządu ds. regionaliza­
cji Edward Brzostowski złożył
niedawno rezygnację ze swego
stanowiska, ale przecież nadal
istnieje komórka organizacyj­
na na szczeblu rządowym,
która tym problemem się zaj­
muje.

Propozycji jest wiele, od
krytykowanej ostatnio „tglo-
opolizacji” po rozwój indywi­
dualnego osadnictwa. Wyrów­
naniem szans mają być pre-

kuje maszyn, ciągników, ma­
teriałów budowlanych dla po­
tencjalnych osadników. Tru­
dno uszczęśliwiać zapaleńców
stertą papieru, w którą za­
mienić się mogą szybko wszel­
kie preferencje. Zagospodaro­
wanie ziem nię chcianych nie
jest kwestią wewnętrzną rol­
nictwa, ale zależy od przebu­
dowy całej gospodarki. Zacząć
trzeba od zdrowego pieniądza.

SIEWCA

sposobem na rynkowe braki

J
eśli ktoś mi jeszcze powie, że żyjemy
w kraju o gospodarce planowej, to na­
prawdę trudno będzie mi w to uwie­
rzyć. Przez lata cała branża tytonio­
wa produkowała tyle, że starczało na

pełne zaspokojenie potrzeb rynku. O-
czywiście nie była taka, jakbyśmy chcieli,
struktura zaopatrzenia. Cały świat odchodzi
od papierosów bez filtrów, w dodatku z ty­
toniem o dużej zawartości nikotyny. Jeszcze
tylko frąpcuskie „gitany” i „gauloisy” mogą
swobodnie konkurować z naszymi „popular­
nymi”. Poza tym zaczęła się ostra propagan­
da' antynikotynowa. I dobrze, można powie- ■
dzieć, bowiem słowa napisane na każdym
opakowaniu: pąjenie papierosów może być
przyczyną wielu groźnych chorób, sa zgo­
dne z prawdą. Tylko obok napisów i haseł
liczą się także puste półki. Jeśli pojawiają
się we wszystkich kioskach napisy „Papiero­
sów brak”, w naturalny sposób rodzi się pa­
nika. A od tego momentu już tylko krok do
nadmiernego wykupu. Pamiętamy x nie tak
w końcu odległej przeszłości kartki na wy­
roby tytoniowe. Oddajmy także sprawiedli­
wość, że akurat te kartki najwcześniej znie­
siono. Przez ostatnich kilka lat produkcja
utrzymywała się ną poziomie 95 mld sztuk.
W szczytowym momencie było nawet 100
mld sztuk, nie licząc importu z Albanii, Buł­
garii, Wietnamu, Kuby i Jugosławii oraz

sprzedaży tzw. nadwyżek marynarskich z

„Baltony". Handel zaczął się bronić, bowiem
zbyt duże zapasy obciążały go w setkach
milionów złotych. Zamówienia napływały na

styk. Jeśli tylko były małe przestoje, spo­
wodowane remontami, natychmiast w nie­
których województwach pojawiały się braki.
Zamówienia spadały, spadały, aż osiągnęły
poziom 82 mld sztuk dla Wszystkich zakła­
dów. A to oznacza jedno — kłopoty z za­
kupami przez palaczy. W Zakładach Prze­
mysłu Tytoniowego w Krakowie niemal w

ostatniej chwili wstrzymano wypowiedzenia
dla pracowników pierwszej zmiany w filii w

Oświęcimiu. Dodajmy do tego, że zwolniło
się prawie 300 osób, w tym mechanicy, kon­
serwatorzy maszyn, osoby bezpośrednio pro­
dukcyjne. Do obsługi automatów nie da się
postawić ludzi z ulicy. A jeszcze dodatkowo

wypadły wolne dni w sierpniu, które znów
ograniczyły produkcję. W resorcie rolnictwa,
leśnictwa i gospodarki żywnościowej uznano,
że branża tytoniowa nie jest nikomu do
szczęścia potrzebna. Chore rozwiązania fi­
nansowe trzymały niemal pięć miesięcy szty­
wny gorset ekonomiczny. Ten okres należy
uznać za w pełni zmarnowany. Dziś spijamy,
a może lepiej, spalamy te miody. Sytuacja
jest skandaliczna i nienormalna z każdego
punktu widzenia, kolejne podwyżki cen, o-

wszem, ograniczyły popyt, ale brak innych
dóbr na rynku spowodował, że bardzo szyb­
ko konsumpcyjny dołek został odbudowany.
Sytuacja jest taka: za 3 min dolarów ku­
piono dobry, aromatyczny tytoń w Brazylii,
mieszanki tytoniowe w Polsce są, nie braku­
jeacetalu na filtry, są bilbułki, tylko nie ma
ludzi. Za siedem miesięcy tego roku wypro­
dukowano w Krakowie o 1,7 mld sztuk pa­
pierosów mniej, tj. 90,2 proc, planu ubiegło­
rocznego. Zatrudnienie spadło do 94,4 proc.
A jak to się przedstawia w poszczególnych
asortymentach? „Popularnych” zrobiono 87,7
proc., „klubowych” 100,7 proc., „caro” 221,3
proc., „carmenów” . 100,1 proc., „kapitanów”
290 proc. Pamiętajmy jednak o tym, że część
zaopatrzenia kiosków pochodziła z innych
wytwórni. Tam jednak wskaźniki były je­
szcze gorsze. W Radomiu osiągnięto ledwo
84,5 proc, poziomu produkcji sprzed roku, w

Łodzi 81,1 proc., w Poznaniu 98,8 proc. Czyli
średnio daje to 90,2 proc. Kłopoty będą rów­
nież z „wiarusami”. W Bułgarii masowa emi­
gracja obywateli pochodzenia tureckiego
praktycznie pozbawiła pracowników przemysł
tytoniowy. Stąd też przewidywania zwięk­
szenia dostaw tak poszukiwanego gatunku
papierosów nie sprawdzą się. Jeśli import,
to za dewizy, a przecież są chyba ważniej­
sze sprawy. Myśli się poważnie o rozpoczę­
ciu produkcji w zakładzie w Leżajsku, gdzie
dotychczas wytwarzano tytonie fajkowe. Na*
efekty przyjdzie niestety poczekać do poło­
wy... przyszłego roku. I znów widać wyższość
gospodarki planowej w zwalczaniu plagi pa­
lenia. Teraz jedynym wyjściem jest rzuce­
nie tego Wstrętnego nałogu.

WOJCIECH ŻURAWSKI
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Makaroniarze ze Skawiny
N Ant>j t

Czy bony umrą śmiercią naturalną?

M
akaron to od daw­
na jedna ze spe­
cjalności Zakładów
Koncentratów Spo­
żywczych W Ska­
winie. Ale „maka­

roniarze” ze Skawiny, jeśli
chcieli stać się nowoczesnymi
producentami tego drugiego
po Chlebie, podstawowego ar­
tykułu mącznego, do kogo
mieli się zwrócić, jeśli nie do
najczystszej krwi „makaro­
niarzy” z Włoch. Z tego kraju
właśnie pochodzi zainstalowa­
na ostatnio w Skawinie linia
do produkcji makaronu. Za­
częła ona już wspomagać w

różne rodzaje makaronów roz­
regulowany rynek produktów
mącznych. Rynkowe „trzęsie­
nie ziemi” jeszcze wprawdzie
trwa, ale makaron staje się
tym wyrobem, który już wol­
niej znika ze sklepów niż in­
ne artykuły. Jest więc nadzie­
ja na rychłe przywróceń’a
ciągłości jego sprzedaży.

Linia, a właściwie fabryka
makaronu, którą zwiedzam z

jej kierownikiem Markiem
Styryiskim, robi imponujące
wrażenie.. Nie tylko tym, że

sypie 'się z niej gotowy ma­
karon niczym z rogu obfitoś­
ci (1200 kg na godzinę), ale
przede wszystkim — wielkim
nasyceniem linii w elektroni­
kę. Wszystkie czynności zwią­
zane z dozowaniem mąki i in­
nych składników do wyrabia­
nia ciasta, formowanie maka­
ronu, czas jego suszenia — ste­
rowane są przy pomocy sy­
stemu komputerowego. Jest to

pierwsza tego typu linia w

Polsce i odznacza się najwięk­
szą /Wydajnością; daje bowiem
0.5 tys. ton makaronu roczme,
gdy zdolność dotychczasowej,
starej linii wynosi 1.5 tys. tony.
Wydajność ta zależy w dużej
mierze od szybkości suszenia
makaronu. Na starej linii trwa
ono 20 godzin, a na nowej —

tylko siedem. 'Nie wszędzie
jednak można instalować limę
o tak dużej wydajności, susze­
nia, gdyż zależy to od odpo­
wiedniego ciśnienia pary.
Skawina ma takie ciśnienie

— wyjaśnia kierownik Śtyryl-
ski — bo zapewnia je miej­
scowa elektrociepłownia. Z

włoskiej linii, w zależności od

rodzaju matryc, sypie się kra­
janka, nitki, rurki, kolanka,
muszelki, łazanki. Wszystkie
te odmiany makaronu cechują
się tjęm, że są cienkie i n'e
trzeba ich długo gotować. Li­
nia makaronu włoskiego, pra­
cująca na trzy zmiany, sprzę­
żona jest z czterema taśmami
do automatycznego pakowania
gotowego wyrobu w .przeźro­
czystą folię. Ręce ludzi ogra­
niczają się .jedynie do kontro­
lowania urządzeń sterujących
pracą maszyny — molocha, u-

walniającą tysiące gospodyń
od zagniatania ciasta na do­
mowej stolnicy. Włoska ma-

karonownia kosztowała 23,5
min dolarów. Skawina dzięki
niej znalazła się w czołówce
producentów makaronu w Pol­
sce. Tegoroczna jego produk­
cja ma zamknąć się ilością 8
tys. ton. Wysyłany jest on do
35 województw, każde z nich
dopomina się makaron ze Ska­
winy. W województwie kra­
kowskim, oprócz przypadają­
cych na nie dostaw, pozostają
także nadwyżki produkcyjne.
W sumie, dostawy w trzecim
kwartale dla woj. krakow­
skiego wyniosą 40Ó ton.

'

Trudno powiedzieć na jakim
poziomie zastaną ostatecznie
ustalone ceny makaronu. Na­
tomiast dotychczasowe — in­
formuje zastępca dyrektora
■zakładów ds. produkcyjno-
handlowych mgr inż; Jan Gaj-
niak — były dość duże. Od 1

lipek tego roku dotacja do 1
kilograma wynosiła 450 zł.
Gdyby więc sprzedawać ma­
karon z uwzględnieniem peł­
nych kosztów produkcji, był­
by on bardzo drogi. Dlatego
makaron jest artykułem nadął
dotowanym, podobnie jak mą­
ka, chociaż w mniejszym sto­
pniu.

Smak na ciastka
z nadzieniem

Pieczywo cukiernicze, które
i stałe weszło do produkcji

w skawińskich „Koncentra­
tach” w łatach siedemdziesią­
tych,. należy wprawdzie do de­
serów, ale niechby tychże de­
serów zabrakło w sklepach...
Tym razem, na szczęście, do
tego nie doszło, bo mimo
wszystko te właśnie artykuły
ostały się w sklepach przed
masowym wykupywaniem.
Skawina produkuje 70 ton

pieczywa na dobę w postaci
różnego rodzaju herbatników
oraz krakersów, a także 12 ton
ra dobę paluszków. Dobrze
spisują się zakupione w An­
glii,'Szwajcarii i NRD linie
do produkcji pieczywa cukier­
niczego, które pracują w Ska­
winie od 1974 roku. Wpraw­
dzie technika od tego czasu

poszła do przodu, niemniej
przemysłowa „ciastkarnia” ma

dobrą sprawność produkcyjną
i dużą wydajność. Słowem,
była to udana inwestycja!
Wracając do pieczywa, jego
nadwyżki, których nie wchło­
nąłby krajowy handel —

szczególnie pieczywa nisko-
słodzonego — kierowane są na

eksport, głównie do ZSRR.
Zdaje również dobrze egzamin
linia do produkcji palusżków,
której dostawcą jest krajowa
firma „Szkłomasz” z Jaro-
szowca. ■

Nadeszła jednak pora na

wprowadzenie zmian w asor­
tymencie pieczywa cukierni­
czego ze Skawiny, co odpo-
Jnadałoby zresztą tendencjom

wiatowym. Idzie, o pieczywo
z nadzieniem o różnych sma­
kach. ńa które można by zna­
leźć nabywców na rynkach
-zagranicznych.

Rośnie także zapotrzebowa­
nie na pieczywo zdrowotne,
wzbogacające zestaw zdrowej
żywności. Pieczywo zdrowotne
ze . Skawiny, które wytwarza­
ne ma być w krótkich seriach
otrzymywać będzie odpowied­
nie atesty w stacjach sanitar­
no-epidemiologicznych.

„Inka” w granułkaeh

Nad Skawińskimi Zakłada­
mi Koncentratów Spożyw­

czych unosi się jednak zapach
kawy — tej ze zboża — dla
której wyrosła ta fabryka za

sprawą pana Francka. Kiedy
w Polsce powojennej wyda­
wało się, że kawa zbożowa
(ziarnista i mielona) — prze­
żywa zmierzch, nagle nade­
szły lata wielkiego jej rene­
sansu, gdy pojawiła się w po­
staci rozpuszczalnego prosz­
ku. W Skawinie nadano jej
nazwę „inka" 1 produko­
wana jest od roku 1974 na

duńskich urządzeniach. Gdy
rynek krajowy nasycił się „in­
ką”, producenci ze Skawiny
zaczęli zabiegać o jej zbyt za

granicą. Eksport ten „chwycił”
w latach osiemdziesiątych. co

dla zakładów koncentratów
miało tym większe znaczenie,
że przedsiębiorstwa znalazły
się w bardzo trudnych warun­
kach wspomagania ich w de­
wizy. Do stałych odbiorców
„inki” należą głównie: Stany
Zjednoczone, Kanada, Repu­
blika , Federalna Niemiec,
Wielka Brytania i Australia.
W krajach tych „inka” doda­
wana jest w 20 procentach do
kawy naturalnej, chociaż tak­
że sprzedaje się ją w postaci
naturalnej. Skawina ekspor­
tuje 1,5 tys. ton tej kawy ro­
cznie.

Jednakże rozpuszczalna ka­
wa' zbożowa już nie wystar­
cza. Dalszy jej eksport ze

Skawiny będzie zależał od te­
go, czy zakład przestawi się
na produkcję kawy aromaty­
zowanej w granulkach. Wiąże
się to z zakupem (koszt ok. 25
min dolarów) urządzeń do
granulowania kawy zbożowej.
Liczymy — mówi dyrektor
naczelny „Koncentratów” Jó­
zef Łabucki — na kredyty z

Banku Światowego za pośred­
nictwem Banku Gospodarki
Żywnościowej. Mimo że ek­
sportujemy tylko ciześć ka­
wy rozpuszczalnej, to jednak
od pewnego czasu brakuje jej
w naszych sklepach. Okazuje
się, że wykupują ją masowo

rodacy, wyjeżdżający na wy-,
cieeżki zagraniczne. „Inkę”
można bowiem spieniężać za­

równo w krajach Wschodu
jak i Zachodu.

Zapach kawy zbożowej w

Skawinie zmieszany jest z za­
pachem kawy naturalnej. Za­
kład ten na zlecenie „Pe-
wexu” pali kawę „zieloną”,
przerabia ją na ekstrakt i pa­
kuje. „Pewex” zmniejsza w

ten sposób swoje wydatki de­
wizowe, dając zarobić także
zakładom koncentratów.

Konkurencyjność —

w opakowaniach <
'

< f
Atrakcyjność wyrobów ze

Skawiny zależy, wiadomo, tak­
że od ich opakowania. Zęby
móc np. eksportować paluszki
do krajów z wymienialnymi
Walutami, muszą być pakowa­
ne w tzw. korytkąch z prze­
źroczyste, folii, a

' nie jak o-

becnie — w torebkach, Z ko
lei zagraniczni odbiorcy „in­
ki” chcą aby dostarczać ją w

słoikach.

Gdyby nie eksport, Skawi­
na nie miałąby „zielonych”
na dewizowy import materia­
łów na opakowania, a także
na zakup części zamiennych
do zagranicznych linii pro­
dukcyjnych. Potrzeby dewizo-

wenateceletosumawwy­
sokości 1,2 min dolarów rocz­
nie. Pokrywane sa one co naj­
mniej w połowie z odpisów
dewizowych zakładu z tytułu
eksportu i częściowo z dewiz

kupowanych w przetargach.
*

W Skawinie przez całą de­
kadę lat osiemdziesiątych u-

daje się realizować zasadę, że
choć w Polsce tak wiele się
dzieje, to ludzie muszą jeść.
Dlatego producent żywności,
jakim są zakłady koncentra­
tów, nie może dopuścić do c-

słabienia ich rytmu pracy.

TADEUSZ STEC

Z
jakiej racji wydawane
są klientom bony Ban­

ku PKO SA? W zasa­
dzie tytuły są trzy: w

przypadku przyjęcia
przez akwizytora za

granicą dewiz na zakup towa­
rów w eksporcie wewnętrz­
nym. Przy czym jeśli. bierze
się dolary — bo taka możli­
wość także istnieje — obciąża
się przekaz prowizją. Przypadek
drugi odnosi się do wypłat
odsetek. Pobranie odsetek w

bonach zamiast żywej gotów­
ki daje 10-proc. premię,
wreszcie grupa największa'to
wypłaty z tytułu pracy na

kontraktach eksportowych w

krajach socjalistycznych. Już
dawno domagano się zniesie­
nia tego bezmyślnego

wania ok. 80 min dolarów bez
pokrycia. Nie okłamujmy sie.
na dobrą sprawę z -wypłat bo­
nowych zadowoleni są wyłą­
cznie pracownicy. Państwo i
reszta społeczeństwa niewiele
z tego mają. Kontrakty z part­
nerami z krajów socjalistycz
nych rozliczane są w rublach
transferowych. Gdybyśmy je­
szcze otrzymywali w zamian
strategicznie potrzebne mate­
riały i surowce, które w in­
nym wypadku musielibyśmy
kupić za dolary. Nadszedł już
naprawdę czas porządkowania
gospodarki i nie stać nas na

finansowanie bonowców —

jak nazywa się ich potocznie.
Co w zamian? Od 1 stycznia
1991 roku mają być za pracę
wypłacane tylko pensje wda­
nej walucie — rublach, forin­
tach, markach. Tylko co da-

I' lej? Czy już wynegocjował.o
umow-y z krajami, gdzie nasi
ludzie są zatrudnieni, żeby mo­
gli kupić atrakcyjne towary
za wolną gotówkę. W Bułga­
rii, Związku Radzieckim, na

kreo-. Kubie praktycznie zanikr/ął

wolny rynek — sklepy spraw­
dzają dowody tożsamości. Cu­
dzoziemcom niczego nie sprze­
dają. Gwałtownie spadnie
zainteresowanie pracą na ek­
sportowych kontraktach. Wie­
le przedsiębiorstw straci ra-ię
bytu, bowiem w większości
zajmowały się one angażowa­
niem eksportowców. Powinno
także nastąpić przewartościo­
wanie zasad rozliczeń, fakty­
cznych zysków i mierzenia e-

wentualnych strat. Dobrze je­
dnak byłoby, gdyby ewentual­
ne decyzje zostały jak naj­
szybciej podane do publicznej
wiadomości. Dziś Bank PKO
SA dopłaca do całej bonowej
operacji, gospodarka narodo ■
wa pompuje na rynek co ro­
ku ok. 80 min bono-dolarów,
przedsiębiorstwa wykazują
zyski, a bałagan jest ,z tym o-

gromny. Tvlko. jeszcze raz no •

wtarzam, nie wolno ludzi zo­
stawić w niepewności do koń­
ca obowiązywania starych za­
sad i nagle ogłosić zupełnie
coś nowego.

(żur)

Widmo

mleczarskiego monopolu

Coraz lepiej z dyscypliną pracy?
Gdyby

zapytać ko­
goś w tym kraju,

ile godzin dzien­
nie pracuje, w 99
przypadkach _

na

100 odpowiedź by­
łaby jedna — 8 godzin. No bo
przecież przychodzę do pracy
na godzinę 6 a wychodzę o 14
— brzmiałby koronny ar­
gument. To nic. że robotnik
o godz. 6 powinien uruchamiać
maszynę, zaś wyłączać ia o

godzinie 14, by rzeczywiście
przepracować 8 godzin a nie
7 czy też mniej, • jak to po­
wszechnie ma miejsce. Naj­
ważniejsze. że za murami za­
kładu spędzono 8 godzin, za

co, rzecz jasna, należy się so­
wita zapłata. Taki sam system
wykorzystania czasu pracy
występuję w całej naszej go­
spodarce. Nierytmiczne dostar­
czanie materiałów, części, ną-
rzedzi, awarie sprzętu i inne
tego rodza.iu tzw. obiektywne
trudności w dodatkowy . je­
szcze sposób zmniejszają efe­
ktywność wykorzystania cza­
su pracy. Czy można -zatem
mówić ile kto, naprawdę prze­
pracował? Na pewno odpo­
wiedź na to pytanie nie iest
łatwa.. Niemniej jednak meto­
dami statystycznymi usiłuje
sie badać wykorzystanie cza­
su pracy a także wiażaca sie
z tym dyscyplinę mrący,, z któ­
rą — jak wszystkim doskona­
le wiadomo — ostatnimi laty

w naszym kraju nie iest naj­
lepiej.

Z danych’ opracowanych
przez Główny; Urząd Staty­
styczny wynika, że w 1988 ro­
ku nastąpił wzrost czasu pra­
cy (o 18 godzin) przepracowa­
nego w normalnych godzinach
w porównaniu z 1987 rokiem.
Na pewno na to miał wpływ
fakt, że liczba dni roboczych
w 1988 roku była o 2 dni więk­
sza niż w roku poprzednim.
Tygodniowy czas pracy prze­
pracowany przez robotnika , z

tzw. grupy wytwórczej w . 1988
roku wynosił. 33,8 godzin, pod­
czas gdy W 1987 roku wynosi
on 33,5 godz. Spośród wszyst­
kich działów śosoodarki naro­
dowej objętych badaniem, w

przemyśle • zaobserwowano
najniższy w 1988 roku tygod­
niowy czas pracy (wynosił on

33,2 godz.). Z kolei , w budow­
nictwie robotnik pracował
przez 34.2 godziny w tygodniu.

Pomimo ogólnego wzrostu
wskaźnika wykorzystania cza­
su prący w 1988 r„ liczba go­
dzin nie przepracowanych w

ciągu roku nadal była wyso­
ka i w przeliczeniu na 1 ro­
botnika grupy wytwórczej wy­
nosiła 203 godz. Stanowiło to
aż 10,4 proc, nominalnego
czasu pracy (bez urlopów, wy­
poczynkowych i profilaktycz­
nych). Zwolnienia pracowni­
ków z powodu chorób, w tym

także chorób zawodowych i
wypadków przy pracy stano­
wią 70 proc, czasu nie prze­
pracowanego przez robotnika
w ubiegłym roku. Do innych
powodów nieobecności w pra­
cy zalicza sie także: zwolnie­
nia na opieke i kwarantannę,
urlopy macierzyńskie i zwol­
nienia dla matek karmiących,
nieobecności nieusprawiedli­
wione i usorawiediwione. Prze­
stoje płatne. W sumie w 1988

-roku liczba godzin nie prze­
pracowanych (ogółem i w

poszczególnych działach gospo­
darki narodowej) kształtowała
sie na poziomie zbliżonym do
1987 roku. Jak więc widać, w

tej dziedzinie nie nastąpiła po­
prawa dyscypliny zawodowej.

Statystycy z GUS przyjrzeli
sie także przemieszczeniom
zatrudnionych, co także jest
Ważnym elementem dyscypli­
ny zawodowej. W 1988 roku
współczynnik ■zwolnień w sfe­
rze produkcji materialnej był
znacznie wyższy niż . w sferze
poza ta produkcja; Największy
ruch siły roboczej zaobserwo­
wano. podobnie jęk w latach
ubiegłych, w budownictwie.
Znaczny był on również w. go­
spodarce komunalnej i pozo­
stałych gałęziach produkcji
materialnej, w handlu, trans­
porcie i przemyśle.

W 1988 roku we wszystkich
działach obu sfer nasiliło sie
zjawisko porzucania pracy. O-

soby, które porzuciły pracę sta­
nowiły 11,6 proc ogółu zwol­
nionych. Najczęściej z praca
rozstawano sie w przemyśle,
a następnie, w budownictwie,
w leśnictwie oraz gospodarce
komunalnej. Co ciekawe,
zmniejszenie sie liczby porzu­
ceń pracy odnotowano w go­
spodarce mieszkaniowej, nie­
materialnych usługach komu­
nalnych oraz kulturze fizycz­
nej. turystyce i wypoczynku.

Rozstawano sie z zakładami
pracy także w inny sposób.
Najczęściej było to zwolnienie
z pracy w drodze wypowiedze­
nia przez pracowników. Zja­
wisko to iest kilkakrotnie
częstsze niż wypowiedzenia
przez zakłady pracy. Relacja
ta kształtuje sie podobnie już
ód wielu lat i w 1988 roku o-

gółem zwolnienia z pracy w

drodze wypowiedzenia przez
pracowników wynosiły 18,6
proc, -ogółu zwolnionych, a

przez zakład pracy 3.8 proc.
Prawie we wszystkich dzia­
łach obu sfer udział osób wy­
powiadających pracę w ogól­
nej liczbie zwolnionych kształ­
tował się na poziomie niż­
szym niiż w 1987 roku. Wzrósł
on jedynie w działach:, nauka
i rozwój techniki, administra­
cja państwa i wymiar spra­
wiedliwości oraz finanse i
ubezpieczenia, a wiec tam

gdzie możliwości zarobkowe

były bardzo -kiepskie.

Jednym ale bez wątpienia
bardzo ważnym miernikiem
dyscypliny zawodowej jest
częstotliwość występowania
wykroczeń w miejscu pracy.
Patrząc na wyniki statystycz­
ne w tej .dziedzinie można na­
brać przekonania, że sytuacja
zaczyna poprawiać sie. Stwier­
dzono bowiem, że w 1988 ro­
ku straż przemysłowa w

przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych wykryła znacznie
mniej wykroczeń niż w 1987
roku. I tak, mniej złapano
pracowników usiłujących
wnieść wódkę na teren zakła­
du. mniej było też zatrzyma­
nych po spożyciu alkoholu w

pracy oraz nie wpuszczonych
do zakładu podchmielonych
pracowników. Zmniejszyła sie
także liczba zatrzymanych za

zakłócanie porządku w zakła­
dach. Jednym słowem, we

wszystkich dziedzinach nastą­
piła zauważalna poprawa. Jak
to ma sie do rzeczywistości?
Czy rzeczywiście zaprzestano
obchodów popularnych imie­
nin w zakładach pracy i co sie
z tym wiaże — wnoszenia al­
koholu do fabryk i przedsię­
biorstw? Patrząc na wyniki
organizowanych co jakiś czas

milicyjnych kontroli stanu
trzeźwości w zakładach nie
wydaje sie to takie oczywiste.

MIROSŁAW KOŹMIN

y
rynkowienie gospodarki żywnościo­
wej nadal jest tematem dnia. Tem­
peratura wydarzeń politycznych pod­
niosła się co prawda bardzo wyso­
ko, ale przecież, nawet największe
ożywienie polityczne nie przytłamsi

problemu numer 1. Jeść trzeba, obojętnie1
czy premierem byłby Kiszczak, czy Wałęsa.
Nie mają racji ci, którzy już wieszczą, że

urynkowienie się nie sprawdziło, bo dni mi­
jają, a półki nadal puste, żyją tylko ceny.
Urynkowienie, to nie decyzja administracyj­
na, to długi i skomplikowany proces, zaś sa­
mo formalne ogłoszenie wolnych cen jest do­
piero początkiem tego procesu. Rozwijać się
on musi przy zastosowaniu mechanizmów

ekonomicznych, co się wiąże z konsekwentną
przebudową systemu gospodarczego. Bez
tych posunięć urynkowienie produkcji, prze­
twórstwa i handlu żywnością skazane' jest
na niepowodzenie i kompromitację w opinii
społecznej. Wobec braku doraźnych efektów
operacji „U”, co skądinąd było oczywiste,
podnoszą się głosy obwiniające za wszystko
dotychczasowe monopole, domagając się ad­
ministracyjnej ich likwidacji. Ludzie głoszący
takie poglądy, moim zdaniem, niewiele ro­
zumieją realia, w których tkwimy, a które
z takim zadęciem chcieliby osądzać i zmie­
niać. Nie zrozumieli, mimo tylu złych do­
świadczeń, że gospodarką nie da sterować się
ręcznie, czyli przy pomocy arbitralnych de­
cyzji różnego autoramentu biurokratów. For­
malne zniesienie monopoli nie wypełni pust­
ki, która po nich powstanie. Trzeba nato­
miast stworzyć takie warunki, by z mono­
polami dotychczasowymi mogli konkurować
inni, zaś znane i powszechnie w świecie sto­
sowane mechanizmy ekonomiczne, takie wa­
runki stworzyć pozwalają. W branży mięsnej
zalążki konkurencji już się tworzą, idzie to

opornie i w niewielkiej jeszcze skali, ale żą­
dania, by konkurencja stała się z dnia na

dzień, są równoznaczne z oczekiwaniami dru­
giego „cudu nad Wisłą”.

W branży mlecznej tymczasem wszystko
zostałó po staremu, Koncentracja zaintere­
sowań wokół mięsa sprawiła, że problemy
mleczarstwa zeszły na drugi plan. Mleko i
jego przetwory są artykułami, po które je­
szcze nie ustawiają się sążniste kolejki. Zmia­
na cen mogłaby sugerować, że i mleczny ry­
nek został objęty operacją ,,U”, a tymczasem
tak nie jest. Mleczarstwo nadal funkcjonuje
w warunkach przymusowego monopolu i ko­
rzysta z budżetowych dotacji. Skoro tak, to
trudno oczekiwać, by ktokolwiek rozsądny
próbował robić interesy w tej branży, w

warunkach, gdy o zysku decydują dotacje.
Podwyżka cen mleka i jego przetworów

nie jest wynikiem urynkowienia. Zresztą, jak
łatwo się zorientować, jest ona niewspół­
mierna w stosunku do cen surowca, które
od 1 sierpnia znów wzrosły. W tej chwili
cena mleka w I klasie oscylować będzie wo­
kół 200 złotych, nie licząc tzw. dodatku gór­
skiego. Butelka mleka pełnego w sklepie
kosztuje zaś 136 zł. Finansowanie spółdziel­
czości mleczarskiej nadal jest skomplikowa­
ne i zawiłe. Ceny urzędowe obowiązują na

mleko 2-procentowe i twaróg chudy, pozo­
stałe wyroby sprzedawane są po cenach kal­
kulowanych w sposób zbliżony do cen urzę­
dowych. Uwzględnia się co prawda wzrost
kosztów pozyskania i przerobu surowca, ale
zysk narzucony jest z urzędu w symbolicz­
nym raczej wymiarze 6 procent, zaś resztę
załatwia dotacja. Wielkość dotacji ustalonych
na ten rok została nie zmieniona, stąd też
podwyżki cen wynikające ze wzrostu kosz­
tów surowca, transportu etc.

Ze zrozumiałych względów wystąpiło zróż­
nicowanie cen w różnych regionach kraju.
Spółdzielnie mleczarskie działające w tere­
nach rolniczych, w bezpośrednim sąsiedztwie
zaplecza surowcowego sprzedają swoje wy­
roby po cenach niższych, czasem nawet zna­
cznie od spółdzielń zaopatrujących duże o-

środki miejskie. Takie praktyki są skądinąd
przejawem normalności, za którą tak bardzo
tęsknimy. Na całym świecie życie w wielkim
mieście kosztuje drożej niż na prowincji.

Mimo wszystko jednak mamy tu do czy­
nienia z dość dziwnym tworem, typowym
dla okresu przejściowego. Połowiczne uryn­
kowienie rynku mleczarskiego ma dwojakie
konsekwencje. Dla konsumenta oznacza to

pewne złagodzenie skutków wzrostu cen mię­
sa i jego przetworów. Gdyby bowiem i tu

zapanowała normalność, to w tej chwili ki­
logram twarogu powinien kosztować ok. 700
zł, zaś kilogram masła ok. 6 tysięcy. Dla
spółdzielczości mleczarskiej natomiast ozna­
cza ten stan pozostanie nadal na pozycjach
urzędowego monopolisty ze wszystkimi, ne­
gatywnymi skutkami tego faktu. Oznacza to

więc pozbawienie środków na rozwój, zaś
ta bolączka od dawna gnębi mleczarstwo.
Powszechnie znany jest niedostatek mocy
przetwórczych tej branży, czego wymiernym
odbiciem jest skromna oferta rynkowa obej­
mująca praktycznie podstawowe asortymen­
ty przetworów mlecznych. Centralne stero­
wanie rozwojem mleczarstwa przyniosło sku­
tek w postaci budowy zakładów-gigantów
przy jednoczesnej likwidacji małych prze­
twórni, ściśle związanych z bazą surowcową.
Sytuacja dalej więc się nie zmieni, dając po­
żywkę powszechnej krytyce działalności spół­
dzielczości mleczarskiej. Takie przypadki
znamy z nieodległej przeszłości, kiedy to
mleczarze stawali się obiektem nagonki pra­
sowej. Mimo wielkiej wrzawy efekty tych
kampanii były praktycznie żadne. Wynikało
to z faktu, że inspiratorzy występując w słu­
sznej sprawie nie odróżniali skutków od przy­
czyn widząc jedynie te pierwsze. Tylko nie­
liczni domagali się usunięcia przyczyn niedo­
mogów funkcjonowania mleczarstwa nie
znajdując wszakże większego posłuchu. Ich

propozycje bowiem spotykały się z niedobrym
odbiorem w społeczeństwie. Uzdrowienie
mleczarstwa było niemożliwe bez zasadni­
czej zmiany systmu finansowego, czyli wpro­
wadzenia cen odpowiadających kosztom pro­
dukcji i zlikwidowania dotacji. Tymczasem
nad urynkowionym sektorem żywnościowym
nadal unosi się widmo mleczarskiego mono­
polu.

(ter)

c
zy siedmioosobowa fir- cudzoziemców. I brak ustalo-
mą może mieć roczne

obroty rzędu 10 milio­
nów dolarów? Ależ o-

czywiście! Pod jednym to kontyngentów dla polskich
wszak warunkiem, że pracowników. W RFN '

—

szczególne centrale mają
mity wynikające z ogólnej
liczby zezwoleń
przyznanych Polsce. Tu każda
zgoda, uzyskiwana jest W dro­
dze

nych, tak jak to ma miejsce
na rynku zachodnioniemiec-
kim, ilościowych powiedzmy

wszak warunkiem,
działa na przykład w Austrii.
I wcale temu nie przeszkadza
udział w niej polskiego kapi­
tału. Dyrektor PIOTR GÓR­
SKI z urodzenia warszawiak,
który młodość przypadającą
na lata wojny spędził w Kra­
kowie, a dokładnie „ha Kaź-
mirzu” wylicza na palcach
pracowników: on sam czyli
dyrektor, dwóch prokurentów,
z których jeden odpowiedzial­
ny jest za finansowe rozlicze­
nia polskiej części firmy, dy­
plomowana księgowa, maszy­
nistka, sekretarka i sprzą­
taczka- . Kierowców w. firmie

nie ma. Zgodnie z obowiązu­
jącymi w Austrii zasadami
firma ma jeszcze stałą umowę
z jedną z miejscowych kance­
larii adwokackich na prowa­
dzenie jej spraw od strony
prawnej. I to . wszystko po
stronie personelu.

„Technoprojekt” to spółka
austriackiego' prawa handlo­
wego, której w 47 procentach
udziałowcem jest „Polservice”.
W 1975 roku oprócz „Polser-
visu” zawiązało ją dwóch o-

bywateli austriackich i znana

dobrze w Polsce inna wiedeń­
ska spółka „Ostrana”. Po co?
Głównie po to, aby promować
polskie usługi inźynieryjno-
konsultingowe na rynkach
trzecich. Dyrektor Górski nie
kryje, że rynek austriacki dla

tego rodzaju działalności iest
znacznie trudniejszy od ryn­
ku zachodnioniemieckiego. I
to wcale nie dlatego, że

istnieje tu ostrzejsza konku­
rencja czy też wyższe są wy­
magania stawiane pracowni­
kom. Główną przyczyną jest
dość rygorystyczna w skut-

.kach ustawa o zatrudnieniu

po-
li-

na pracę

indywidualnych żmud­

manie w eksploatacji-pól ‘naf­
towych należących do Kuwait
National Petroliwm. Być może
nasi nafciarze wylądują także
w Kuwejcie. Nie mamy
snej ropy w nadmiarze, może
więc eksploatując cudzą zaro­
bimy na krótszą kolejkę pod
dystrybutorem. „Technopro­
jekt” współpracuje także z

firmami austriackimi na ryn-s

wła-

ku radzieckim. Wspólnie

Pączkowanie kapitału
(Korespondencja „Realiów” z Wiednia)

orazfirmami „Halatscheck”
„Hefmaninger” uczestniczymy
w rozbudowie i modernizacji
stalowni '

- -

-........

nych ■negocjacji, w których
decydującą rolę odgrywają
miejscowe związki zawodowe
broniące swojego rynku pra­
cy. Co wcale nie oznacza, że

uzyskanie zgody jest niemo­
żliwe. -■Gdy wraz z usługą
wiążą się dostawy, Szanse są
znacznie większe.

I tak za sprawą „Tech.no-
projektu” krakowscy kamie­
niarze z „Kambudu” okładają
płytami ze. strzegomskiego
granitu stację Pellaria należą­
cą do wiedeńskiego metra. W
kooprodukcji ze znanym kon­
cernem Voest Alpine zatrud­
nieni przez „Technoprojekt” strasse przechrzczonej za spra-
polscy specjaliści obsługują
pola naftowe w Libii. Te same

usługi w tym samym kraju

Żłobin koło Mińska.

wywozimy surow-

poszukiwanych to-

— Nie

cóto,. ani

warów, sprzedajemy tylko siłę
i umiejętności oraz wiedzę —

słyszę w skromnych chociaż
bardzo funkcjonalnie urządzo­
nych pomieszczeniach firmy
przy Paulanergasse znajdują­
cej się w sąsiedztwie słynnej
wiedeńskiej ulicy Mariahilfer-

wa niezwykle obrotnych
bratanków, którzy praktycz-

prowadzone są także na zlece- nie opanowali tutaj cały han-
nie potężnego koncernu ABB.
A co to jest ABB? •— zapyta'
dociekliwy czytelnik. To daw­
ny Braun Boveri znany ze

skrótu BBC, który połączył
się teraz z Aseą.

— W tej chwili trwa postę­
powanie przekwalifikacyjne
— mówi dyr. Piotr Górski —

dotyczcące kontraktu na utrzy­

del elektroniką na... Madziar-
hilferstrasse.

Chociaż jak twierdzi dyrek­
tor Górski, który ma duszę
rozdartą, bo musi w oparciu
o austriackie przepisy prowa­
dzić polskie interesy, tutejsze
podatki wcale do najniższych

ma należą. Opodatkowaniu
podlega 70 proc, zysku netto.

Plany jednak idą jeszcze da­
lej: zainwestować w kamie­
niołom w Polsce a także do­
puścić dp udziału w „Techno-
projekcie” polskie przedsię­
biorstwa, które dotychczas
owocnie z firmą współpraco­
wały. Kapitał musi nieustan­
nie pączkować, aby nie wy­
paść z obiegu. Takie jego o-

biektywne prawo.
— Musimy nadążać za

zmianami zachodzącymi w pol­
skiej gospodarce — słyszę.

Efektem tych zmian jest
także rozszerzenie zakresu
działania o handel towarowy.
Zarówno w jedną jak i dru­
gą stronę. Dostawy plus usłu­
gi to co najmniej podwojenie
wpływów. Myśli się także o

promocji na austriackim ryn­
ku polskiej sztuki ludowej i

artystycznego rękodzieła, któ­
re jest tu wysoko cenione i po­
szukiwane. A w odwrotną
stronę czyli do Polski można

dostarczać to wszystko co wo­
żą w walizkach i plecakach
tysiące komiwojażerów-amato-
rów., Tyle tylko, że sprawniej,
taniej i w lepszym gatunku.
Możliwości są szerokie. Tym
bardziej, że teraz już wszystko
wolno. Przykład „Technopro-
jektu” dowodzi, że czekając
na wielki kapitał, który przyj­
dzie do Polski,,, warto także
małe co nieco zainwestować

na Zachodzie.

JACEK BALCEWICZ

P
omimo wprowadzenia
w tym roku aż trzech
rejsów na trasie z

Gdańska do Nynes-
hanm na niektóre dni
w sierpniu wstrzyma­

no przyjmowanie rezerwacji
nawet na miejsca siedzące.
Podobnie jest z połączeniem
do Ystad. Tłok jest ogromny.
Praktycznie nikt nie spodzie­
wał się takiego ruchu i to nie-
tylko ze strony polskich tury­
stów. Szwedzi i Duńczycy za­
częli korzystać z usług nasze­
go przewoźnika jadąc na wa­
kacje na południe Europy.
Poza tym, nie ukrywajmy,
zwolnienie z obowiązkowej
wymiany obywateli polskiego
pochodzenia zaowocowało ma­

sowymi przyjazdami. Teraz

wymieniając dolary, marki
fińskie czy korony w kanto­
rze można w Polsce szukać

pra-wdziwego odpoczynku za

cenę naprawdę śmiesznie nis­
ką. Promów nie przybywa,
nowe jednostki być może za­
silą Polską Żeglugę Bałtycką
dopiero za 2—3 lata, tymcza­
sem eksploatowanie starych
promów obniża komfort ob­
sługi. Cóż jednak można zro­
bić skoro polskie stocznie nie
są chętne do budowy nowych
promów, a po to żeby zgłosić
się za granicę trzeba mieć po-

q w szwach
ręczenie finansowe. Kupno
statku jest ogromnym wydat­
kiem i trudno dziś orzec czy
obejdzie się bez kredytu, S
bieżących zysków w dodatku
obciążonych podatkami na

rzecz skarbu państwa nie jest
łatwo wygospodarować środ­
ki.

Po zakończeniu sezonu wa­
kacyjnego już od końca yrze-
śnia przewiduje się pierwsze
wycieczki m. in. szkolne do
Helsinek. W październiku, jak
poinformował nas kierownik
Morskiego Biura Podróży w

Krakowie Marek Rowecki.

promy popłyną z wycieczkami
także do Travemiinde i Ko­
penhagi, planuje się równ.eż
rejs do Oslo Goeteborga

’

Hamburga, tylko nie wiadomo
czy uda się załatwić wszyst­
kie formalności wizowe. A w

listopadzie tradycyjnie re’sy
do Kopenhagi 1 Travemiinde.
Planowany jest również rejs
świąteczny do Finlandii i
Związku Radzieckiego oraz

sylwestrowy na trasie do Le­
ningradu i Helsinek. Wyciecz­
ki sprzedawane będą przez u-

prawnione biura podróży na­
tomiast wszystkie’ informacje
można uzyskać w krakow­
skim MBP , przy ui. Koperni­
ka.
■

_ (żur)

Temat funebralny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
czuciowy, moralny, z funkcjo­
nalnym, życiowym, gospodar­
czym. Żywy zmarłemu nie
przepuści, no bo inaczej splaj- tyle a -tyle, uch<> więcej lub by. Ale w »umie robią to szyb-
tuie._ a żyć chce czy też musi., mniej. Po przygotowaniu cia- ko. skutecznie, odciążając sko-

Kiedyś w USA, aby ńapi- ia. wypchaniu ust ligniną, u- łowanych najbliższych od dzie-
sać reportaż. odwiedziłem różowieniu policzków i nada- siatków czynności, które u nas

funeral home. amerykański niu twarzy miłego, wręcz wi- wykonywane sa po amatorsku
dom pogrzebowy. Sa to inśty- talnego wyglądu, układa sie przez rodzinę zmarłego, do­
tacje prywatne. doskonale ciało w eleganckiej , trumnie, prowadzając niejednego z nas

prosperujące. załatwiające stawia do przyjemnego salonu, do granic zawału, po odwie-
sprawy pochówku od poczat- puszczą z taśmy Beethovena dzeniu paru biur, zakładów,
ku do końca. Ale. niestety, za lub Brahmsa, daje sie księgę instytucji."
cieżkie pieniądze. Konkuren- pamiątkowa etc. Każdy z bli- Słowem komercjalizacja w

cja. w tej branży iest tak ostra, skich przychodzi, wpisuje się tej dziedzinie ma swoie zalety,
że właścicielom domów po- do księgi, rotn łzę, modli się, Dlatego dziwiłem sie trochę,
grzebowyćh opłaca sie dawać a

_ potem wędruje do niewiel- przebywając ostatnio w ied-
sute łapówki policjantom z kiej piwniczki. pod salą po- nym z sąsiednich tzw. brat-
arogówki za dowiezienie do grzebową, gdzie urocza bar- nich krajów, że kolonia na-

ich domów umarłych ciał lu- manka uprzyjemni mu cieżkie szych budowlanych burzyła sie
dzi. którzy giną na autostra- chwile widokiem swojego ob- z powodu stanowiska znanej
dach. A taki dom wystawia fitego biustu, trunkami.’ ham- firmy przewożącej zmarłych,
później rodzinie rachunek za burgerami. , . która lak zwykle podjęła sie
wszystko, za przywiezienie Nawiasem mówiąc, bardzo przewiezienia zmarłego, „na
nieboszczyka, za lekarza — sje to wszystko nawet Po- eksporcie pracownika do kra-

anaitomonatologa. . za . mycie, dobało. gdyby pochówek ied- iu. ale ze względu na koszty
balsamowanie, ubranie, do- nak aż tyle nie kosztował. A i zysk , poradziła żleceniodaw-
rabianie nosa, przyklejenie u- za wszystko, szelmy, liczą! No cy; _ąby nieboszczyka dać do
cha. brud. rzęs, palców dłoni bo musza zarobić na ten fune- lodówki i czekać na nastep-
etc. Tzw. ubytki ciała na ogół bralny blichtr, na te fałszywa nego. gdyż przewóz jednego
sa produkowane seryjnie, ma- okazałość i mieszczańska, zin- zmarłego ani jednej ani dru-
ja swoje ceny, nos kosztuje st.ytucjonalizowana formę żało- ftiej stronie sie nie opłaca. Zle-

fceniodawca zapłaci dużo, a

zleceniobiorca zarobi mało —

argumentowano.
— Kto zatem następny?
Blady strach padł na pol­

skich zagraniczniaków. No
i oburzano sie. potępiano fir­
mę. ale nim zdołano wyarty­
kułować swoie stanowisko, po
trzech dniach zdarzył sie
śmiertelny wypadek na budo­
wie i znana, wyspecjalizowa­
na firma „Bongo” natych­
miast przewiozła obu niebosz­
czyków do kraju. Wyszło na

to. że miała racje
Tyle słów o urynkowieniu i

w tej smutnej dziedzinie, kie­
dy to pogrzeb wieńczy nasza

ziemska wędrówkę. Gdy sie
ma pieniądze, to właściwie i
u nas nie ma sprawy, nad
trumna krzyczą bowiem tylko
biedni, a pon^waż , jesteśmy
po 40 latach narodem bieda­
ków. stad i larum powszechne
z powodu cmentarnego drena­
żu kieszeni,

KONRAD
STRZELEWICZ
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ZAKŁAD
betoniarstwa

KONSTRUKCYJNEGO

„KONSBET”
tel. 33-71 -68, 33-71-67,

OFERUJE

przedsiębiorstwom
państwowym,

spółdzielniom i odbiorcom

prywatnym:
beton płynny

♦ transport na miejsce
budowy z wykorzysta­
niem Pompy Stetter

SZYBKA I SOLIDNA
OBSŁUGA!

K-8509

2-pokojowe, 5S m>, telefon —

sprzedam. Tarnów, tel. grzeczno­
ściowy 22-01-13, po 17.

PRZETARGI

PRACA

POMOCE do pracy w kuchni —

przyjmę. Bar WARS PKS Dęb-
tńkl.

_________

- K-563

AKTUALNIE do RFN kompletuje
załogę Zakład Eksportu „Matex”
w Lublinie, ul. Jana Sawy 3 —

kod 20-632. zatrudnimy mistrzów
Cieśli, zbrojarzy i operatorów żu­
rawi wieżowych I kat. Do pracy
w KDL. zatrudnimy pracowników
budowlanych, zwłaszcza murarzy,
cieśli 1 dekarzy oraz spawaczy
RS i BS. frezerów i wytaczarzy
Wyjazdy jeszcze we wrześniu br.
Oczekujemy pisemnych ofert lub
kontaktów osobistych.
SPÓŁKA „Konsbud” — Nowa Hu­
ta. os. Krakowiaków 29 — tel.
44-38-69 — zatrudni — spawaczy,
monterów, murarzy pieców prze­
mysłowych — wysokie zarobki

CYKLINIARZA zatrudnię. — Kra­
ków. tel. 37-05-16.

MATRYMONIALNE

„HALSZKA” Żary, — skrytka 12
kojarzy małeżństwa krajowe, za­
graniczne. A-3

„DOROTA — POLONIA” — 68-20G
Mirostowice, skrytka 10. — Oferty
matrymonialne, krajowe, zagrani­
czne. A-S

„LUCYNA” 68-205 Kunice, skryt­
ka 2 — kojarzy małżeństwa kra­
jowe. zagraniczne.
NAJTRAFNIEJ skojarzy BIT-M
„21” Panie — zniżki, wypoczynek
ż cudzoziemcami. — Listy: BIT-M
„21” Oświęcim — XXX-lecia PRL
SI /14. gk-80333
.immiiiHiiiHmiiiiiiiimmin'

§ DOM CAŁOROCZNY E
g z elementów drewnianych 5*

typu s
!k „Stolbud Namysłów 82/3BW” TM

gj 130 m2

izam1enIę
“

na samochód osobowy

do lat 3 lub sprzedam. S

Oferty: Kraków 65, skrył- JS
£ka50. £>

gk-80330 s
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KUPNO

OBRAZY, stare meble, porcelany
— kuplę. Oferty 5672. Biuro Ogło­
szeń. Rzeszów.

SPRZEDAŻ

FIATA 125 p, po wypadku, przy­
znana karoseria — sprzedam. —

Szczawnica. Skotnicka 3. tel; 23-91.

NOWĄ przyczepę kempingowa —

sprzedam. Tel. 12-29-59.

CIĄGNIK Ursus 330, nowy —

sprzedam. Waleria Wysoczyńska.
Wizany 55. 64-950 Krzyż Wielko­
polski, woj, pilskie.
DAF — cementowóz 24.000 L, 1979
— sprzedam. Żary, tel. 24-21.

FLIZY — sprzedam. Kraków, tel.
33-60-92. gk-81047

LOKALE

LOKALU na działalność handlo­
wą — poszukuję. — Oferty K-562
„Prasa” Kraków. Wielopole 1.

SPÓŁKA — poszukuje lokalu na

biuro, z telefonem, w dzielnicy
Krowodrza, z możliwością zatrud­
nienia. Oferty K-561 ..Prasa” Kra­
ków. Wielopole 1.

MAŁŻEŃSTWO w średnim wieku
— przyjmie dozorcostwo z miesz­
kaniem lub wynajmie pokój, dwa
pokoje z kuchnią. Oferty K-56*
„Prasa” Kraków. Wlślna 2.

POŚREDNICTWO — Mańkowski
Stradom 5. gk-80361
SPRZEDAM umeblowane M-3 w

Dębicy. Tei. 53-37, po 21.

WYNAJMĄ pokoje instytucji. —

Wisła, tel. 28-80.
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SZCZAWNICA! Duży murowany
dom z ogrodem 1 placem oraz sze­
roki wybór parcel 1 domów — po­
leca pośrednictwo — Szczawnica,
ul. Manifestu lipcowego (biuro
ogłoszeń 1 pośrednictwa).
POŚREDNICTWO kupno — sprze­
daż. zamiana 1 wynajem domów,
lokali, mieszkań, parcel. MSC1IU
„Juvex”, Kraków, Rynek Gł. 39,

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątkę o treści: Zakład szycia kon­
fekcji Cezary Czalowski. Kraków,
ul. Na Kozłówce 16/34, tel. 55 -90-90.

gk-80522
DUDA Tadeusz, zam. Dziewiecio-
ły 10 — zgubił legitymację stu­
dencką. wydana przez Politechni­
kę Krakowską. gk-80570

BIURO TURYSTYKI
ZAGRANICZNEJ

Bardzo tanie i atrakcyj­
ne samochodowo - auto­

karowe wycieczki do

TURCJI
Październik — listopad.

cena 198.000 zł

plus 45 USD

Informacje: B.T. „łka-
tur” Kraków, ul. Dietla
37, tel. 22-50-39, ,W godz.
11—17. K-546-GK

USŁUGI

OKAPY kuchenne 1 nad termy —

zamki patentowe, taplcerkl drzwi,
drzwi harmonijkowe, boazerie I
montażem poleca ARKUS — tel.
44-42-63. gk-80590
KONSERWACJA antykorozyjna —

samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek — tel. 78-25-87
(8—16), ______ gk-80684
MONTAŻ karnlszy aluminiowych,
taplcerkl drzwi, zamki, zabezpie­
czenia poleca Treszczyńskl, tel
37-58-16, ___________ gk-80543
VIDEOBAJT! — Poleca przestra-
janle telewizorów na system Pal/
Secam. Montaż w domu klienta
Tel. 22-15-84. (9—12).
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, taś­
ma RFN — montuje. — Świtała.
teL grzecznościowy 22-56-43. 8—10

gk-80658
DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnim. Grajnert —

tel. 55 -75-72 .

RÓŻNE

GRZEJNIKI żeliwne, eternit z

blachy ocynkowanej falistej —

grzałki parnlkowe bojlerowe ele­
ktryczne — poleca sklep — Lu­
blin. Kunickiego 79. teł. 413-42. —

Zapewniamy transport!
WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK — Informacje 55-42-83 7—10,-
rano i wieczorem. — Wiedeń —

przyjmujemy informacje o wol­
nych miejscach w samochodach
prywatnych — Kraków — tel.
37-45-02 1 37-74-78, 13.30—16.30.

WYPO2YCZAM 1 sprzedaję tanio
suknie ślubne. Dębica, ul. Łyso-
górska 15 /33.

BŁOTNIKI, progi, płaty drzwi —

inne elementy' karoseryjne oferu­
je sklep — Warszawa, .Grochowska
355. tel. 19-47-11, 500 m od Dwor­
ca Wschodniego PKP.

DODATKOWE autokary na trasie
Kraków — Wiedeń — Kraków —

uruchamia KPUH „BARBAKAN”
— Kraków, ul. Zielna 60. telefon
,66-60-21. w godz. 10—14 .

(ełektrobitJ

SP. Z O.O.

OFERUJE:

NAJTAŃSZE W KRAJU
ZESTAWY TELEWIZJI 8ATEŁITABNM

INDYWIDUALNE 1 ZBIOROWE.
ORAZ PROFESJONALNE SYSTEMY
ANTYWŁAMANIOWE DLA INSTYTUCJI
I OSÓB PRYWATNYCH.

ZAPRASZAMY^”

27-400 OSTROWIEC ŚW.
UŁ.WARYŃSKIEGO S3

TELEFON E7S-34

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Ślusarczyk”
Oddział Kraków. Rynek Główny 80

I piętro, pokój nr 6. tel. 22-28-47, do godz. 16
tel. 12-41-18. 11-28-23. pn godz. 16, tbc 0322299

poszukuje lokali handlowych
— w centrum miasta — okolice Rynku Głównego

oraz piwnic nadających się do adaptacji oraz

dworów, zabudowań dworskich 1 zamków na te­
renie Południowej Polski.

K-490/GK
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Rada Pracownicza E

FABRYKI MASZYN ODLEWNICZYCH
w Krakowie, ul. Cystersów 16

ogłasza konkurs na stanowisko
dyrektora

Warunki przystąpienia do konkursut
— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczną
— staż pracy ha stanowisku kierowniczym minimum

7 lat
— wiek do 50 lat
—

* złożenie koncepcji działania i rozwoju przedsię­
biorstwa

— dobry stan zdrowia

Kandydaci zobowiązani sa do dostarczenia następują­
cych dokumentów:

— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu ukończenia studiów
— opinia z ostatnich 5 lat pracy
— życiorys
Kandydaci maja możność zapoznania sie z materia­

łami dotyczącymi działalności przedsiębiorstwa w sie­
dzibie przy ul. Cystersów 16. pokój 63.

Składanie ofert w terminie: 15.09.1989 r. w kopertach
z napisem ..konkurs" na w.w. adres.

Komisja konkursowa rozpatrzy oferty 1 powiadomi
kandydatów o terminie konkursu.
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Wojewódzki Zakład Weterynarii Terenowy Oddział w Tar­
nowie. ul. Świerczewskiego 1 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Uaz
rok produkcji 1981. nr rej. TAR 664F, nr silnika 423915, ce-’
na wywoławcza wynosi 451.000 zł. vadium 45.100 zł.

Przetarg odbędzie się w Wojewódzkim Zakładzie Wetery­
narii Terenowy Oddział w Tarnowie 5.09.1989 r o godz. 10.

Pojazd Uaz można oglądać na placu Wojewódzkiego Zakła­
du Weterynarii Terenowy Oddział począwszy od dnia ogłosze­
nia przetargu do dnia 2.09.1989 r. w godz. 10—13.

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić do kasy
WZWet To Tarnów do dnia poprzedzającego dzień przetargu.

W wypadku nie dolścia do skutku I przetargu, w tym sa­
mym dniu o godz. 12 odbędzie sie II przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obąwiaz-
ku podania przyczyny. K-373/GK

Krakowskie Zakłady Odlewnicze ZREMB w Krakowie, ul.
Mogilska 71, sprzedadzą w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:
samochód marki Nysa T-522, nr rej. KRO 224H. nr silnika
S-21 790657, nr podwozia 232792, rok prod. 1979, stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 1.800.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 5 września 1989 r. o godz. 10
w siedzibie Przedsiębiorstwa przy ul. Mogilskiej 71.

Jeżeli I przetarg nie da wyniku, II przetarg odbędzie się
w tym samym dniu o godz. 12 po obniżeniu ceny wywoław­
czej.

Pojazd można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót i nie­
dziel w godzinach 10—12 na terenie Przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wrpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Przedsię­
biorstwa w dniu przetargu do godziny. 9.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-422/GK

Przedsiębiorstwo Państwowe POLMOZBYT w Krakowie po-
daie do publicznej, wiadomości, że w dniu 6.IS.1989 roku o

godz. 9 w Krakowie przy al. Pokoju 81 (biurowiec) odbędzie
się PRZETARG motocykli i nadwozi samochodowych, w któ­
rym mogą uczestniczyć nabywcy indywidualni i instytucje.

Przetarg odbędzie się w oparciu o § 6 ust. 3 Uchwały Nr 3
Rady Ministrów z dnia 23 stycznia 1989 r. w sprawie sprze­
daży dla ludności samochodów osobowych i obejmuje:
MOTOCYKLE:

1. Jawa TS 350. nr ramy 287141, nr silnika 243245. cena wy­
woławcza 487.633 zł

Motocykle w poz. 1 i 2 znajdują sie w Stacji Obsługi Nr 11
Nowa Huta. os. Wzgórza Krzesławickie 22.

2. Jawa 350. nr ramy 233687, nr ‘silnika 197639. cena wywo­
ławcza 326.556 zł

NADWOZIA:
1. Fiat 126 P. nr nadwozia 18953449. n przetarg, cena wy­

woławcza 616.616 zł
2. Fiat 126 P. nr nadwozia 18057744. II przetarg, cena wy­

woławcza 752.983 zł
3. Fiat 126 P, nr nadwozia 18905654, II przetarg, cena wy­

woławcza 769.923 zł
4. Fiat 126 P, nr nadwozia 18938712, II przetarg, cena wy­

woławcza 772.464 zł
5. Fiat 126 P, nr nadwozia 8976857, II przetarg, cena wy­

woławcza 744.633 zł
6. Fiat 126 P, nr nadwozia 18981030, II przetarg, cena wy­

woławcza 730.961 zł
7. Fiat 126 P, nr nadwozia 18932449, II przetarg, cena wy­

woławcza 753.830 zł
8. Fiat 126 P. nr nadwozia 18972307. II przetarg, cena wy­

woławcza 652.190 zł
9. Fiat 126 P, nr nadwozia 19057621, II przetarg, cena wy­

woławcza 636.944 zł
10. Fiat 126 P, nr nadwozia 19037216. II przetarg, cena wy­

woławcza 721.644 zł
11. Fiat 126 P. nr nadwozia 8697393, II przetarg, cena wy­

woławcza 567.490 zł
12. Fiat 126 P, nr nadwozia 8180258, II przetarg, cena wy­

woławcza 499.730 zł

sie w magazynie sa

w ciągu 4 dni robo
od7do9.

Nadwozia w Doz. od 1 do 12 znajdują
mochodów nrzy ul. Prandoty 6.

Motocykle i nadwozia można oglądać
czych poprzedzających przetarg w godz.

Wpłaty wadium należy dokonać w kasie Przedsiębiorstwa
przy al. 29 Listopada 90 w cia-gu 4 dni roboczych poprzedzają­
cych przetarg w godz. od 9 do 11.

W przetargu mogą uczestniczyć osoby posiadające wpłatę
wadium stanowiąca 10% ceny wywoławczej na swoje imię
i nazwisko'oraz w przypadku reprezentowania instytucji aktu­
alne Upoważnienie wydane przez kierownika zakładu.

Nabywca obowiązany jest najpóźniej dnia nasiennego
przetargu uiścić cenę pomniejszona o kwotę wadium.

Kwoty te należy wpłacać na konto BPH IV O/Kraków,
Pijarska. kbntó: 323415-53 lub w kasie przedsiębiorstwa.

Nabywca, który w wymaganym czasie nie uiści ceny naby­
cia traci złożone wadium:

PP Polmozbyt nie odpowiada za wady fizyczne nadwozi
i motocykli. *

Zastrzega sie prawo wycofania x przetargu nadwozia bez
obowiązku podania przyczyny. K-402/GK

no

ul.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Brzesku, ul.
Szczepanowska 17, ogłasza, że sprzeda w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZ ONEGO:

1. samochód NYSA — 522, nr rej. TAR—078K, stopień zużycia
33 proc., cena wywoławcza 2.680.000 zł.

2. samochód SYRENA — R-20, nr rej. TAR—321K, stopień
zużyci a 30 proc., cena wywoławcza,. L155.000 zł,
samochód SYRENA — R-20. nr rej. TAR—100K, stopień
zużycia 64 ptroc., cena wywoławcza 549.000 zł,
samochód WOŁGA — GAZ-24, nr rej. TAR—0422, stopień
zużyci a 27 proc., cena wywoławcza 6.314.500 zł.
samochód KRAZ — 256B, nr rej. TAR—381K, stopień
zużyci a 60 proc., cena wywoławcza 5.386.800 zł,
ciągnik gąsienicowy spycharka DT-75, cena wywoławcza
4.411.080 zł,
ciągnik gąsienicowy spycharka T-100M, cena

5.673.366 zł,
8. koparko-spychanka Białoruś PEO8B, cena

6.671.9 46 zł,
9. skrzynią ładunkową Star 28 /29, cena

312.925 zł.
10. przyczepę jednoosiową wywrotka W-5, cena

377.J49 zł,
w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1. ciągnik rolniczy C-360. nr rej. TAM—350F,
ławcza 856.680 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 7 września 1989 r. o godz. 10
w budynku Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Brze­
sku, ul. Szczepanowska 17. Wadium w wys. 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić do godz. 9 w dniu przetargu w ka­
sie przedsiębiorstwa.

W przypadku nie dojścia do ajoitfcu pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

W przetargu ograniczo nym mogą brać udział osoby posia­
dające zaświadczone urzędu gminy o posiadaniu gospodar­
stwa rolnego.

Oględzin pojazdów i sprzętu budowlanego można doko­
nywać w siedzibie Przedsiębiorstwa od 4 do 6 września w go­
dzinach 10—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-430/GK
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Krakowskie Zakłady Teleelektroniczne „Telkom-Telos”. 30-003
Kraków, ul. Lubelska 14—18, ogłaszają, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
— 2 przyczepy ciężarowe, typ N-250C. rok prod. 1989, cena

wywoławcza 310.000 zł za 1 szt prod. Niewiadów
— frezarkę uniwersalna FU-251, rok prod. 1977. cena wywo­

ławcza 4.900.000 zł. prod. bułgarskiej
Przetarg odbędzie sie 5 września 1989 r. o godz. 10 w siedzi­

bie zakładu.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­

będzie sie tego samego dnia o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie zakładu w dniu

przetargu do godz 9.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika, tel. 33-96-68,
wewn. 326.

Zakład nie odpowiada za wady ukryte oraz kompletność
wystawionych na przetarg przyczep i frezarki.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania poszczególnych pozycji
przetargowych lub unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny. K-421-GK

Zasadnicza Szkoła Górnicza KWK „Wieczorek”,
ul. Szyb Wodny 9 w Katowicach — Janowie

ogłasza wpisy
1. do szkoły kształcącej w zawodach:

B górnik kopalni węgla kamlennege
■ operator maszyn i urządzeń przeróbczych
B mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziem­

nego
B elektromonter górnictwa podziemnego
B monter układów teletechnicznych

Warunki przyjęcia:
— nie przekroczony 18 rok życia
— ukończenie szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia

2. do 2-letniej szkoły przysposabiającej do zawodu

© górnik kopalni węgla kamiennego
Warunki przyjęcia

— wiek — minimum 16 lat
— ukończenie 6 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia

• budowlany
Warunki przyjęcia

— wiek — minimum 15 lat
— ukończenie 6 klasy szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia

Podczas nauki uczniowie otrzymują wysoką pomoc
materialną.

Podanie należy składać w sekretariacie szkoły..
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły tel.

56-95-46, 58-80-81-9 wewn. 54-67, 55-66. K-6105

23234823532323535353905323482389485348485353

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA EKSPORTERÓW i IMPORTERÓW

Aspro
50-320 WROCŁAW • ul. Na Szańcach 12

tel: 226-174, 223-311, fax 228-155, tlx 712301 aspro pl
☆ OFERUJEMY PRZEMYSŁOWE MASZYNY ODZIEŻOWE *

ODPOWIEDNIK JUKI KLASA MO 2500
• TRZYNITKOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 6,29 mln zł
• CZTERONITKÓWE-GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 6,59 mln zł
• PIECIONITKOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 6,99 mln zł

STEBNÓWKI PŁASKIE SHANGGONG GC-15
ODPOWIEDNIK JUKI KLASA DDL-201S do ŚREDNICH i GRUBYCH TKANIN

O JEDNOIGŁOWE - GŁÓWKA, PODSTAWA, SILNIK 4,29 mln zł

SILNIKI ze SPRZĘGŁEM do MASZYN SZWALNICZYCH
. ZASILANIE 280/380 V, SZYBKOŚĆ 2850 obr/min., MOC 400 W

• SILNIK wraz z OSPRZĘTEM
" 660 tys zł

INFORMUJEMY 0 WARUNKACH SPRZEDAŻY:
☆CENY*

Promocyjne, obowiązujące przy zakupie z naszego Skiadu Celnego we Wroc­
ławiu. Istnieje możliwość zakupu poszczególnych elementów oferowanych
przez nas kompletów. Przy dużych zamówieniach ceny oraz terminy dostaw

mogą być ustalone indywidualnie.
* REALIZACJA *

Jako autoryzowany przez producenta dystrybutor na Polskę, zapewniamy
Państwa, że wszystkie oferowane maszyny szwalnicze i silniki oraz części
zapasowe są z zasady dostępne, w, każdej chwili w magazynach naszego

Składu Celnego we Wrocławiu. Odbiór towaru następuje natychmiast po

przedstawieniu potwierdzonego dowodu wpłaty.
* GWARANCJE *

Wszystkie maszyny i urządzenia zakupione w naszym Składzie Celnym
objęte są bezpłatnym serwisem gwarancyjnym zgodnie z gwarancją na układ

elektroniczny przez 12 miesięcy oraz na układ mechaniczny przez 6 miesięcy.
☆ JAK Z NAMI NAWIĄZAĆ KONTAKT? *

Najlepiej listownie, teleksem lub telefonicznie. Biuro nasze jest do Państwa

dyspozycji we wszystkie dni robocze pomiędzy godzinami 8.30 a 17.00 .

ZAPRASZAMY DO NAWIĄZANIA Z NAMI KONTAKTU!

RANKXEROXCanon

KSEROKOPIARKI
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Uwaga! KURSY:
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— kwalifikacyjne na tytuł czeladnika i mistrza wą
wszystkich zawodach 1 specjalnościach
spawania elektrycznego i gazowego
palaczy c.o. i kotłów wysokoprężnych
obsługi suwnic

— obsługi dźwigów towarowo-osobowych
— kierowców wózków akumulatorowych
— obsługi autoklawów
— obsługi butli tlenowych
— obsługi sprężarek WD-52/SS
— maszynopisma
— magazynierów
— dozoru i obsługi urządzeń energetycznych (SEP)
— obsługi urządzeń energetycznych, cieplnych (D1E)
— pedagogiczne dla mistrzów 1 Instruktorów prak­

tycznej nauki zawodu
— wyuczające we wszystkich sawodach budow­

lanych
— bhp
— wszelkie Inne kuny na rieeenle zakładów pracy

Kursy organizowane n w systemie wieczorowym 1
zaocznym.

Zapraszamy do Punktu Informacji w Zakładzie Do­
skonalenia Zawodowego Kraków, ul. Dietla 88, teł.
22-85-69. w godz. 8—17.
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DOM WCZASOWY „RADOWID"
w Zakopanem, ul. Sienkiewicza 3. tel. 668-85

zatrudni

♦ 2 kucharki
♦ 4 pomoce kuchenne '

Możliwość zakwaterowania w pokoju służbowym
wyżywienia, szczegóły do omówienia na miejscu.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA
w Krakowie, ul. Nowohucką 1,

zatrudni pilnie

n* nowych, korzystnych warunkach płacowych!
— zastępcę kierownika Wydriałw Transportu
— dyspozytorów zmianowych
— magazyniera
— Inspektorów ds. zaopatrzenia (branże: samocho­

dowa L elektryczna)
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

teL 44-61-83, wewn. 210.

Dojazd tramwajami: 1, 4, 5, 0, 10, 15, 88.
K-810/GK

c.‘
B

!

oferuje do sprzedaży
za złotówki i dewizy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

JMŁobos
Kraków, ul Nanymskiego 28, tel. 11-58-16

ZAPEWNIAMY:
— transport, montaż, przeszkolenie obsługi

12-miesieczny serwis gwarancyjny oraz Gotów­
kowy serwis pogwarancyjny
dostawy materiałów eksploatacyjnych
konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Ślusarczyk”
Oddział Kraków, Rynek Główny 80

I piętro, pokój nr 6. tel 22-28-47 do godz. 16
oraz tel. 12-41-18. 11-26-23 po godz. 16. tbt 0322299

przyjmie do pracy
Z• .' ■ ■''

mistrzów budowlanych (min. 5 lat praktyki)
♦ mistrzów kamieniarskich (min. 7 lat praktyki)♦ kamieniarzy
♦ kierowników budów (min. 5 lat praktyki w za­

wodzie)
murarzy♦ ślusarzy

:
spawaczy elektr.-gaa.
blacharzy samochodowych

♦ lakierników samochodowych
4b malarzy♦ monterów co., wod.-kan.-gaz.

elektryków z uprawnieniami — wysokie napięcie
operatorów ciężkiego sprzętu
kierowców z kat. C

<> robotników ogólno-budowianyeh
chemików z wykształceniem wyższym

d? mikrobiologów k
K-491/GK

Hurtownia

OFERUJE do SPRZEDAŻY
— zabawki, art. szkolne
— art. biurowe i papiernicze
— tapety

’

— art. wyposażenia wnętrz
— galanterię, konfekcję
— kosmetyki
również z importu

03-176 Warszawa — Tarchomln. ul. Fleminga 2. tel.
11-80-11. 11-00-60 w. 760.

Oddział Wadowice: 34-100 Wadowice, Ponikiew 65.
tel. 316-29.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

zatrudni natychmiast

i
murarz-tynkan
cieśla-stolari

posadzkarz-flizłara
zbrojarz

na budowach eksportowych
pracowników w zawodach:

❖

♦
♦

— poprzez udzielenie urlopu bezpłatnego przez jed­
nostkę macierzysta na okres wyjazdu na budowę
eksportowa

— warunkiem ogólnym do wyjazdu jest 5-letni staż

pracy w PRL.

Nie zwlekaj — atrakcyjna i korzystna oferta!

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia
1 Płac — Kraków, nl. Mrozowa, tel 44-09-37 44-61-48
lub 44-46-66. 44-95-00. 44-98-66. wewn. 57-78.

K-230/GK

K-318-GK

1

CUKROWNIA ..MAŁOSZYN
55-320 Malczyce, woj wrocławskie

zatrudni
na okres kampanii cukrowniczej

od około 29 września 1989 r.

♦ kierowników punktu skupu
♦ Wagowych
♦ procentowych i księgowych

Punkty skupu buraków położone sa na terenie woje­
wództwa wrocławskiego, legnickiego, jeleniogórskiego
i opolskiego.

Podanie wraz z życiorysem, ankieta osobowa i ostat­
nim świadectwem pracy obejmującym minimum 1 rok
pracy należy składać w trybie natychmiastowym.

Jednocześnie na okres kampanii od około 1 paździer­
nika br. zatrudnimy:

♦ maszynistów lokomotyw spalinowych 1 paro­
wych
przetokowych

♦ palaczy kotłów wysokoprężnych s uprawnie­
niami

oraz

♦ 500 mężczyzn i 200 kobiet do obsługi urządzeń
produkcyjnych

Zatrudnimy teł emerytów.
Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać do­

wód osobisty i legitymację ubezpieczeniowa z adnota­
cją o rozwiązaniu umowy w poprzednim zakładzie pra­
cy oraz świadectwo pracv z poprzednich zakładów
które będą podstawa do wypłaty dodatku za staż pra­
cy.

Osoby zamierzające podjąć prace w pakowni cukru
hotelu, magazynie cukru, stołówce musza posiadać
aktualne książeczki zdrowia.

Osoby korzystające ze świadczeń emerytalno-rento­
wych musza Dosiadać urzy sobie odcinki tych świad­
czeń.

Zgłoszenia triwnme wwiw kierować pod w.w. ad­
resom. K-7000
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Brakuje pieniędzy na remonty i utrzymanie
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dróg

.IMATUKA (pl Ducha 2).- 1
Conrad:- Jutro - 19 (w ro.-er

Teatru im. J. Słowackiegb). MASZ­
KARON — SCENA STUDIO (Boli.
Stalingradu 21): Ostatnia noc So­
kratesa — 20. 1

Pozostałe nieczynne

Też mają prawo do wakacji

Z myślą o ludziach dotkniętych kalectwem
Wyjazd <to atrakcyjnejmiejscowości. cder-

‘■wanśe sie od codziennych' spraw i proble­
mów. ■wreszcie zdrowy wypoczynek na świe­
żym powtetasu — któż z- nas ni® marzy o

tym w .czasie letnich miesięcy? Planując wa*
fcacyjne eskapady warto pamiętać. że w na­
szym społeczeństwie żyje wiele osób dotknię­
tych kalectwem, dla których jakikolwiek wy­
jazd poza miasto urasta dto rangi prawdzi­
wego problemu.

O ludzi w różny sposób upośledzonych trosz­
czy sie Polskie Towarzystwo Walki z Kalec­
twem. które co roku organizuje dla nich
letnie.-obozy i kolonie. W tym rćfcu w libcu
i sierpniu na koloniach rehabilitacyjno-wy-
pocźynkowych w Zawoi, Stryszowie i Ska­
wie, w specjalnie pnzyffdtówanych eto tego
celu obiektach przebywało 100 dzieci z u-

póśtedżeniem. umysłowym. Opfeike nad 'tójni
sprawowali bezinteresownie studenci peda­
gogiki specjalnej, uczniowie szkół średnich
eśrazfefcar-ze. .i pielęgniarki. Osoby te przez
cały raję prowadzą z dziećmi liczne zajęcia
w aziaila-jacym przy PTWzK Kole Dzieci S,pe-

TtooSkŁ W .orgalniiaowaniu kolonii s

łynali również ud-zte? rodzice dzieci upośle-
daonyc-h.

Na dwutygodniowe obozy' do Władysławo­
wa. Żukowa, Tułowic. Turawy. SzeWne-j, Gór­
ki Klasztornej i Klewki wyjechało' 200 inwa­
lidów z różnymi upośledzeniami narządów
ruchu — głównie były to osoby poruszające
się. na ■wózkach inwalidzkich. O.prpcz tato
w Jaśle zorganizowany był specjalistyczny
■cbóz dla chorych na stwardnienie rozsiane.

W przygotowaniu i organizowaniu letnich
wyjazdów Towarzystwu udzieliły pomocy
m. im.; Kuratorium Oświaty i Wychowania
(6 min zł). Uniwersytet Jagielloński. P,o-
1.'techn.il: a Kraików sita. . Akademia Msdycz-
na. Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwali­
dów, Wojewódzka Kolumna Tranisipęirtu Sa-
nitemego. zakłady pracy takie.' jak „Trans-
b.ud” czy „Buęfcstel-8”. Pomocą od wielu lat
służą również .ośrodki parafialne. .

W czasie -obozów, i' fcotonM prńeur.-owadza
sie wiele specjalistycznych zabiegów rehabi­
litacyjnych. Ich główna idea jest jednak wy­
tworzenie pomiedży osobami upośledzonymi
pewnego rodzaju wspólnoty, poczucia spe­
cyficznej witezi. jakby ciepła rodzinnego. by-
dclskwiieiraja-ce im na co dzień kalectwo, stało
się mnieij uciążliwe.

'

(gaz)

Nie wszystkie resory
to przetrzymają

Wzrost kosztów robocizny i
materiałów powodowany ga­
lopującą inflacją sprawia, że

drogowcy chcąc nie chcąc mu­
szą' korygować ustalone ha
ten rok plany remontowe. 1
tak wiadomo już, że wyre­
montowany zostanie tylko je­
den kilometr ul. Zakopiań­
skiej, a nie 2,1 km jak wcze­
śniej planowano. Na razte
Krakowsk te Przedsiębiorst wo

Robót Drogowych wykonuje
nowe krawężniki. Kiedy zo­
stanie położona nawierzchnia,
tego na razie nie wiadomo. W
każdym razie w Wojewódz­
kiej Dyrekcji Dróg Miejskich
mówią, że remont ulicy Zako­
piańskiej w okrojonym zakre­
sie chcą zakończyć we wrześ­
niu.

Ukazanie się dna w sakiew­
ce nie pozostanie obojętne
także dla innych robót. Prace
wstrzymano na remontowane;’
ulicy. Nawojki. Pod- znakiem
zapytania stoi także remont
ul. Księcia Józefa i ulicy Ty­
nieckiej. Ba, dochodzi nawet

do tego, że z powodu braku
środków WDDM jest zmuszo­
na oszczędzać na bieżącym na­
prawianiu i łataniu dróg. Ta

wiadomość zapewne ucieszy
tylko kowali zajmujących się
regenerowaniem prostowa -

nych na ulicznych dziurach

resorów. Dla kierowców roz­
poczyna się istny koszmar...

(koi)

W OSM mleka nie marnują.
W zasadzie.

Z końcem lipca podawaliśmy informację o kwaśnieniu du­
żych ilości mleka w cysternach oczekujących na przyjęcie w

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej. Oto wyjaśnienia, któ­
rych udzielili nam krytykowani.

22 lipca wypadł w sobotę — mówi wiceprezes OSM mgr
inż. BOLESŁAW ROSIEK — tak więc przez kolejne dwa dni
me pracował handel. Oczywiścię zgromadzone wcześniej
mleko można przetworzyć, ale jak je później sprzedać? Mleko
butelkowane bardzo szybko ulega zepsuciu. Techniczne zdol­
ności magazynowania uniemożliwiły przyjęcie zaraz kolej­
nej partii surowca. Na szezęśęie sytuacje takie zdarzają się
•niezwykle rzadko. Nie ma natomiast mowy o marnotraw­
stwie. Nawet przy nieco zwiększonej kwaśności mleko w dal­
szym ciągu nadaje się do przeróbki i jest wykorzystywane.
Dziennie przyjmujemy około 200 do 220 tys. litrów.

Kraków należy do miast o bardzo małym, zapleczu- rolni­
czym — dodaje prezes OSM mgr inż. CZESŁAW MROŹ —

dlatego też 50 proc, potrzebnego mleka, otrzymujemy z woje­
wództwo sąsiednich. Nie tak dawne usamodzielnienie jedno­
stek gospodarczych m.in.'także i naszych dostawców —

spowodowało spadek dostaw. Spółdzielniom, bardziej opłacała
się własna produkcja. kazeiny, którą za duże pieniądze można
sprzedać na Zachodzie. W efekcie zmalała też 'podaż twarogu
na krakowski rynek. , Interwencja, państwa i ograniczenie
eksportu tego białka sytuację poprawiło na tyle przynaj-.
■mniej, że biały ser już w sklepach zaczai się pojawiać regu­
larnie. U nas produkuje się go od 5 do 6 ton dziennie. To
zaś, że kierowcy oczekują na placu jest po części ich własną
winą. Nie jest tajemnicą, że w ciągu godziny możemy prze­
toczyć do zlewni tylko 20 tys. litrów. Gdy więc naraz przy-
jedzie kilka samochodów — niestety muszą czekać. Byłoby
inaczej, gdyby przestrzegano harmonogramu.

Wyjaśnienia te mogą przekonać, ale... Zdarzają się prze­
cież awarie, a przy obecnie ograniczonej możliwości maga­
zynowania mleka musi to oznaczać straty. Szefowie OSM
wiążą nadzieję na poprawę sytuacji z nowo powstającym za­
kładem. My, konsumenci, również oczekujemy, że ceny na­
biału — jak na razie stale rosnące — będą wynikały jedynie
z faktycznych kosztów produkcji nie zaś nieuzasadnionego,
» obciążającego nasze kieszenie marnotrawstwa. (jz)

Z milicyjnej kroniki
Żonobójea

Była piątkowa noc. gdy mi­
licja została powiadomiona
przez.:stację: pogotowia ratun­
kowego o znalezieniu zwłok
39-ietniej .Urszuli B. w jej
mieszkaniu w -os. Ogrodowym.
W wyniku przeprowadzonego'
dochodzenia ustalono, że zo­
stała pobita przez swojego
męża Ryszarda, w wyniku
czego poniosła śmierć. Zwłoki
kobiety przewieziono do Za­
kładu Medycyny Sądowej w

celu dokonania sekcji, co zaś
się tyczy .Ryszarda B., to 19
sierpnia na wniosek DUSW w

Nowej Hucie prokurator rejo­
nowy nałożył nań areszt tym­
czasowy.

Krwawa libacja

Pijackie libacje różne mają
zakończenia. Niestety, nie zaw­
sze kończą się ogólnym kacem '

uczestników.. Takiego finału
nie miała libacja zorganizo­

wana w mieszkaniu Edwarda
G., w trakcie której, gospo­
darz został zraniony nożem.

Mężczyznę przewieziono do
szpitala, gdzie udzielono mu

wszelkiej niezbędnej pomocy.
W celu ustalenia wszystkich
okoliczności tego wypadku mi­
licja zatrzymała pozostałych
uczestników, krwawej „balan­
gi”: Zbigniewa Sz. i Teresę M.

Fortuna kołem się toczy

Samochodowi włamywacze
nie zawsze mają szczęście
przepaść bez śladu. Sżtuka-ta
nie udała się 32-letniemu. Ja­
nuszowi Cz. > 16^-Ietniemu
Marcinowi P., którzy dokonali
3 włamań ćio samochodów za­
parkowanych w rejonie ulic
Szopena, Karłowicza i Kara­
sia. Włamywacze wpadli, gdy
usiłowali sprzedać oponę do
„malucha” pochodzącą z kra­
dzieży. I niech.ktoś zaprzeczy,
że fortuna kołem (samochodo­
wym) się toczy. (koź)

Japońskie chóry
z wizytą

W środę o godz. 16.30 na

dziedzińcu Collegium Nowo­
dworskiego rozpocznie się
koncert dwóch chórów japoń­
skich. Pierwszy z nich, o na­
zwie Hagoromo Gakuen jest
akademickim chórem żeńskim

istniejącym od 62 lat, drugi
— Kinjo Gakuin — obchodzi
w tym roku 100-Iecie . swego
istnienia. Na program wystę­
pu obejmujący; pieśni śpiewa­
ne przez wiele narodów świa­
ta, złożą się również pieśni
polskie. Bilety ha. koncert są
do nabycia w godz. od 10 do

12iod14do17oraznago­
dzinę przed koncertem w helu

Filharmonii, w kasie sprzeda­
jącej bilety na festiwal „Mu­
zyka w starym. Krakowie”.

(gaz)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy­
jazd do Ameryki (USA 15 lat) —

16 (przedpremiera); Ludzie koty
(USA 13 lat) — 18; Die Hart

(Szklana pułapka): (USA .18 lat) —

20.15 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Krótkie spięcie
(USA 12 lat) — 14, 18; Nieśmier­
telny (ang. 18 lat) — 15.45, 20. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Pożegna­
nie z Afryką (USA 12 lat) — 16:
Amadeusz (USA; 15 lat) — 19. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — .10 30,
Samotny wilk McQuórie (USA 15

lat) -ł 's.30, 11.30, 13.30, 15.15, Co

lubią tygrysy? (poi. 18 lat)
— 17.15, . 19.00. . PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Gwiezd­
ny przybysz (USA 15 lat) — 16.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralnie

10): Cobra (USA 15 lat) — 16: Ko­
smiczne jaja (USA 12 lat) — 18;
Frantic (USA 15 lat) — 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (OS. Na

Skarpie 7): Mściciel znad Żółtej
Rzeki (Hongkong 15 lat) — 15.45;
Osaczona (USA 15 lat) — 18. Pro-
tector (USA 18 lat) — 20. SFINKS

(Majakowskiego 2): Kogel mogel
(poi. 12 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA
(Praska 52): C.K. Dezer­
terzy—cz.IiII(poi.18
lat) — 17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Wirujący seks (USA
15 lat) — 16. 18; Rybka zwana

Wandą (ang 13 lat) — 20 (przed­
premiera). WANDA (Waryńskiego
5): Krokodyl .Dundee (austral. 12

lat) — 10; Superglina (USA 18 lat)
12.15; Konsul (poi. 15 lat) - 16; Sztu­
ka kochania (poi. 15 lat) —

la; Fatalne zauroczenie (USA 18

lat) — 20. WARSZAWA (Stradom
15): Rambo I (USA 15 lat) - 16;
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) — 18; Nocne gry (USA 18
lat) - 20 WOLNOŚĆ ■<13 Stycz­
nia 1): Kaczor Howard (USA 13

lat) — 15.45; Samotnym wilk

McQuade (USA 15 lat) — 18; Po­
dejrzany . (USA 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Ucieki­
nierzy (fr. 12 lat) — 15.43;- Dzika

namiętność (USA 18 lat) — 17 .45,
Christine' (USA 18 lat) — 19.30.
WYPOŻYCZALNIA YIDEÓKASET
Dzierżyńskiego 96: (9—20); Ry­
nek Gl. 6. II p.: (1!—18).

WIELICZKA — Górnik: Piraci
(fr.-ttmez.. 12 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Magiczny warkocz (chiń.
15 lat); Świat na uboczu (ang; 15

lat).

W Krzeszowicach susza!
Nie popisali się pracownicy

usuwający awarię sieci wodo­
ciągowej w rejonie ulicy Ko­
ściuszki w Krzeszowicach. Od
piątku okoliczni mieszkańcy
pozbawieni są wody. Wpraw­
dzie w trosce o ludzi sprowa­
dzono cysternę, ale kolor i
zawartość wylewającej się z

niej cieczy, nawet najbardziej
spragnionych zniechęca do
spożycia. Z tej samej wody
korzysta miejscowa mleczar-

riia, ale jeśli płyn ten służy
także- do mycia konwi to...
szkoda mówić!

Interweniującym w Urzędzie
Miasta i Gminy proponuje się
popytać wśród robotników do­
konujących . naprawy, kiedy
mają zamiar skończyć, bowiem
gospodarze tniasta terminu
nie znają. Cóż, można i tak.
Czyżby nawrót dó metody —

im gorzej, tym lepiej?
(jz)

MAŁA KRONIKA
O (mr) Galeria „Forum"

(Mikołajska 2): Wystawa —

obrazy i „wieszadła” ze skóry
(prace Danuty Żegilewicź-Bie-
lańskiej)— 12 otwarcie.

O KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawy:
„lwów w starej fotografii”;

„Malarstwo i rysunek Iwony
WitkirWawrzkiewicz”; ,;Ma-
la?stwo Marii Połtowicz” (14
—18). ■

O NCK (pl. Centralny): O-
twarta pracownia komputero­
wa (9—12); program telewizji
satelitarnej (11—16): otwarta
pracownia ceramiki i rzeźby
(10—12 i 15—17).

<!> Wesołe miasteczko (Bło­
nia): (10—21)

„Tele-9“ zaprasza w Nowosądeckie
Popularny, przedpołudniowy blok audycji -teleWi7

zyjnych emitowanych przez Krakowski Ośrodek - TU,’
dzisiaj, 22 sierpnia poświęcony' będzie województwu no­
wosądeckiemu. Tytuł całej popularnej „tele-dziewiątki”
— ..Sezon w regionie — Nowosądeckie”. A że Nowosą­
deckie to prawdziwe turystyczne zagłębie tłumnie od­
wiedzane przez mieszkańców różnych stron Polski a

także gości z zagranicy, warto przyjrzeć się jak tam jest
teraz.. Audycję przygotowali redaktorzy Arkadiusz Pi­
larz i Piotr Kruk. Zachęcamy do obejrzenia — tych,
którzy przed południem mogą zasiąść przed telewizora­
mi. (sś)

Na basenach bez
Na żadnym krakowskim ba­

senie nie podniesiono efen za

wstęp. Podobnie, jak od po­
czątku wakacji płaci sie 300 zł
od osoby dorosłej i 170 zł od
młodzieży. Nie podrożało wy­
najęcie leżaka — 170 zł za go-

„urynkowienia"
dzinę. Skoro wszystkie ceny
niemal galopują, wydawać by
sie powinno, iż także 'Pływa­
nie na kajaku i rowerze, wo­
dnym zdrożeje. A tymczasem
nic z tego. Kto ma wiec nad­
wyżkę gotówki niech odpocz-

Już nie z tygodnia na ty­
dzień czy też dnia na dzień,
ale z godziny na godzinę ros­
ną ceny dolara. O godz. 12.3(5
kantor przy uł. Szewskiej wy­
stawił nową cenę: skup 7600
zł, sprzedaż... 8000 zł. I tłum
dalej się kłębił na schodach.
Czy naprawdę oczekiwanie na

powołanie nowego rządu mu-.

15.30). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Wyst. — „Żydzi — polscy”
(10 — ,15.30). MUZEUM LOT­
NICTWA I ASTRONAUTYKI Ki
Planu G-lettliego 17): (9—15). GA­
LERIA AKADEMII SZTUK P1ĘK-

. NYCU (ul Bracka 4): (11—17)
TPŚP (pl Szczepański 4) Wyst
prac E. Sęczawy (10—17)'. SALON
WYST/1WOWY tai. Róż »>

Wyst. malar Józefa Wejdmana
(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
«) CZYTELNIA: Wyst stowarzy­
szenia AHT International, Franeja

Polska (10—28) GALERIA

(13-18) KLUB MPIK (p( Ceritrli­
ny) UO—Ml CZYTELNIA; <10—70'.
GALERIA: (10—20). GAL. „POD
BARANAMI" (Rynek Główny 27)
(14—18) WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (8J0-18). KOPALNIA SO-

LI, MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (nieCz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): IN Międzywojewódzka
wyst kwiatów < ozdób bibułko­
wych (S—21) MUZ REGIONAL­
NE (ul. Sobieskiego 3); (10—15)
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst.
„Rzeźba, malarstwo, dokumenta­
cje” A. Polio (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, UROLOGI­
CZNY’, OKULISTYCZNY: Na Skar­
pie 65. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY:

Prądnicka 35.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 - tel 999:, zacho­
rowania i przewozy, tel. 22-29-99 .

Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69,-99 Prokocim —

(TeligW) - tel. 55-59-99. Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 86) — wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza I (Kazimierza Wiel­
kiego 11) — tel. 33-39-99 . Krowodrza

II, (Białoprądnlcka 3) — tel. 34-39-99

Wieczorne serenady
25 bm. (piątek) godz. 19.

w sali Renesansowej DOMU
POLONII — Kraków,' Ry­
nek Gł. 14, odbędzie się
koncert z cyklu WIECZORr
NE SERENADY, którego
wykonawcami będą: : An­
drzej Godck — klarnet. Da­
nuta Mroczek-Sżlezer

fortepian. Jerzy Fedorowicz
— recytacja, Anna Woźnia­
kowska — prowadzenie.
Wstęp wojny,. .

nie na łonie natury i chociaż
na chwilę , oderwie się od
trosk codzienności. Jak poin­
formowali nas kierownicy ba­
senów, utrzymanie tej samej
ceny możliwe jest dzięki sło­
necznej pogodzie. Ludzie, opa­
lała sie i- tłumy co dnia na­
bijają kasę.

(żur)

Paniki ciąg dalszy
si doprowadzić do tego, że

pod koniec miesiąca „zielony”
będzie już po 10 tys. zł? W in­
nych kantorach zabrakło wa­
lut i bonów więc ceny wysta­
wione na zewnątrz i tak były

nieaktualne. Dla porównania,
w tarnowskim kantorze przy
ul. Lwowskiej notowania zbli­
żyły się do krakowskich. Czyli
nigdzie już tanio dolarów nie
można kupić? (żur)

0 uspokojeniu ruchu na Alejach Trzech Wieszczów - raz jeszcze
Od momentu wprowadzenia uspokojenia ruchu w cen­

trum Krakowa upłynęło już wiele miesięcy. Niemniej
sprawa ta nadal jest żywo komentowana przez tych, któ­
rzy na co dzień odczuwają jej negatywne skutki. Dowo­
dem tego jest prezentowany poniżej, z niewielkimi skró­
tami list od mieszkańców Alej. Myślimy. że specjaliści od
komunikacji nie przejdą nad nim do porządku dziennego.'

Redakcja

Od wielu już lat Aleje
Trzech Wieszczów były ponad
miarę przeciążone ruchem ko­
łowym 'i mieszkanie przy nich
było nie do wytrzymania. I
właśnie na te Aleje o zabudo­
wie ciągłej, frontalnej, skiero­
wano cały ruch kołowy wy­
cofany z ulic wokół Starego
Miasta. Aby ratować zabytki

■przeciążono ponad wszelkie
miary i grańice Aleje. Zasto­

sowano zasadę — zabytki
ważniejsze od życia ludzkiego.
Do wysokości człowieka nie
istnieje w ogóle tlen — jest
tylko mieszanka gazów spali­
nowych. • Mieszkania mimo u-

szczelnienia okien pełne są
spalin, naturalnie są to mie­
szkania nigdy nie wietrzone,
bo otwarcie okien jest niemo­
żliwe. W tych mieszkaniach
przebywamy i śpimy zupełnie

bezbronni i skazani. Według za­
leceń prasy 'i lekarzy chodni­
kami wzdłuż Alej nie należy
chodzić, stanowi to zagroże­
nie dla zdrowia i życia. Samo
przejście na drugą stronę Alej
jest niezwykle trudne zarów­
no z powodu nasilenia ruchu,
jak i gęstego obłoku spalin
leżącego stale nad jezdnią 'i
chodnikiem. Po kilku przej­
ściach wiele osób ma obrzęk
gardła, kaszel i chrypkę, nie
mówiąc już o rakotwórczym
działaniu takich spacerów. Le­
karze twierdzą, że mieszkańcy
Alej powinni nosić maski i to.
nawet w mieszkaniach. Są
mieszkania, w których lokato­
rzy prawie nie używają pokoi
od ulicy, śpiąc w kuchni, zna­
ny jest przypadek dojeżdżania
do pracy ze Śląska od rodzi­

ny, gdyż lokator nie może w

mieszkaniu żyć z powodu na­
silenia- ruchu. Mieszkanie stoi
puste. To już jest piekło, .nie
egzystencja.

Przed skierowaniem ruchu
kołowego ze śródmieścia na

Aleje rozważano, niepoważne
zresztą, projekty, np. instalacji
na 'całych Alejach potrójnych
okien! Później bez żadnych
dyskusji i pytań o zdanie, bez
żadnych środków ratunku dla
mieszkańców, po prostu skie­
rowano tutaj ruch, tak, jakby
to była pusta, zapasowa szo­
sa/...)

Żądamy natychmiastowego
rozwiązania śmiertelnego za­
trucia Alej przez skierowanie
części pojazdów na inne drogi,
i ulice.

Żądamy zaprzestania bez­

sensownego poszerzania- Alej
połączonego „ z wandalskim
wycinaniem zieleni, co zupeł­
nie nie rozwiązuje sprawy, a

tylko ją pogarsza, dowodem
niebywałe" korki' na odcinku
AR.— most, na tym odcinku
jedzie się czasem do pół
godziny!!!

Żądamy skierowania całych
sił' budownictwa drogowego z

poszerzania Alej na budowę
obwodnicy, zwrócenia sie o po­
moc do wojską, jak zwykle w

przypadku katastrof w' tym
przypadku ekologicznej.

Żądamy natychmiastowego
czynnego ustosunkowania sie

prezydenta miasta do . sprawy
ratowania zdrowia i życia
mieszkańców Alej. . ..

Komitet Mieszkańców
z Alei J. Słowackiego

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1

DZWON ZYGMUNTA ,9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30).
ZEUM LENINA (Ul.
S): Wystawa .Lenin w

(9—18, wst. wol.).
(Kr Jadwigi 41):
Lenlne" „Rewolucyjna
ność Łerilna na ziem)
„Zwierzyniec przed I

światotya"
HISTORYCZNE
KI* (Rynek Główny
stawa: „Z
Krakowa”
kaNskai
wspomnień

MU- ’

Topolowa.
Paryżu*

DOM LENINA !

„Mieszkanie
działał-
krak.”:

wojną
(9—15. wst. wol.). MUZ.

KRZYSZTOFO
W: Wy-
I kultury

FRANCISZ-

.Dawnych
•” (9—15). WIEŻA
(9—15). JANA 12:
POD KRZYŻEM

Wystawa „Dzie-
krakowskiego”

STARA SYNAGO-

84): Wystawa
1^ kultury Żydów”

- --■„Ofi-
tntroligatorska R Jahody"

nr

dziejów
(9-15).

W ystawa
czar'

RATUSZOWA:

(9—15). DOM

(Szpitalna 21):
je teatru

(9 15).'
GA (Szeroka
„Z dziejów 1^

______

(11—18). GOŁĘBIA 4: Wyst.
cyna
(10—14 po zgłoszeniu na tel
22-53-98) MUZ PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): „Wspólcz.
fauna polska”- (10—13, wst. wol.)
MUZ. '

Wolnica
kultura
kowska

dycyjna
(nieczynne).
ŁOGICZNB (Poselska »): Wyst. foto­
graf. Łaszka Dziedzica „Pejzaż pol­
aki I Czuer"i „Starożytność i
średniowiecze Małopolski" .Pra­
dzieje Nowej Huty" „Mumie
egipskie w świetle oromleni X”,
„Cypryjskie starożytności” —

(14—13). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA ŚWIĘTEGO WOJCIECHA

(Rynek Gl.): Wyst „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—16). MUZ.

PAMIĘCI NARODOWEJ > AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plaa
Bohaterów Getta tsj: „Kra­
kowskie getto - obóz pła-
SZOWSki" (19—15) KRZYSZTOFO
RY (Szczepańska 2): IX kolekcja
Grupy Krakowskiej (11—17),
BWA (pl., Szczepański 3a) Wysta­
wa malarstwa Norberta Skupinie-
wicza i Kazimierza Glaza (11—181
GALERIA ARKADY plac Sz<-.-

pański 3a): Wystawa grafiki H.

Chylińskiego (11 — 18), GA7-
I.ER1A PRYZMAT

J)t Wyet mai. Macieja
(13—U) . GALERIA i
KA (pl. szezepańskl 5):
MUZEUM NARODOWE
SIENNICE: Galeria
sztuki XI-X wieku
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (nieczynna). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21):
wyst. :

'
- ■--

ska s

15.30).
SKICH

(12—17.30. wst. wol.). DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): (10—

ETNOGRAFICZNE (pl.
1): Wystawa: „Polska

ludowa” (niecz.) . Kra-
46: Wystawa „Tra-
sztuka Afganistanu^

MUZEUM ARCIIEO-

Krzęszowice - tel 99. 20C-20 Jerz­
manowice - tel 43 Proszowice -

tel. 9 Myślenice — teł 999,201-8®
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44 .

Wieliczka ('Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89 . Niepołomice
— tel alarmowy 198 tel- miejski
21-02-09. . Iwanowice, tel. 89 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
w- 'Pionizacji

informacja apteczna - tel
11-07-65 (8—15); po godz. 13'Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek- Główny 42, tel. 22-23-71

Długa 83 — tel. 34-42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.
Krakowska 1 — tpl'
Nowa Huta: Kazimlerzorzskić

tel. 48-39-37; os. Centrum

bl, 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

22-Iq-98
106.

C,

PROSZOWICE (3 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki W.

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Słom-
nikach.x Niepołomicach •

18).
(łobzowska

Skorka
PLASTY

: (10—18).
- SU-

polskiej
(niecz.) .

.Wielka. Rewolucja Francu-

sprawa polska” (10—
kamienica szołay-

(pl. Szczepański 9):

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, . wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob., niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE „MED1CAT” (wi­
zyty internistów, kardiologów pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziecięcych) — tel. 34-40-40,
(14—20), sob., niedz,, święta (10—
18),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY 1 CHIRURGICZNY, (wizyty
donąowe) — teł. t2-20-38 1 12-41-64

(8—22),
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów — tel. 66-30-00

(9—21 .30).
POMOC DROGOWA PŻMot. (1:1

Kawiory, 3): 37-55 -75 (7—15 i .16-

22) sob., niedz., wt. (10—18).
Telefon zaufania dla

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

,,POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia -r . pie­
lęgniarki) tel 66-30-00 (poniedz
piat. 11 —17), sob. niedz. (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

GAZETA*KRAKOWSKA

PROGRAM I

8.50 „Dofnator” — borowiki,
kurki i inne

9.00 Wakacje z Neptunem
9.30 Kino „Teleferii”: „Chło­

pcy z naszego osiedla”, ode. 5
pt. „Wagon cudów” — serial
prod. węg.

TO.OO DT — wiadomości
10.10 DT — dodatek gospo­

darczy
10.25 „Gdańsk ’39”, cz. 2 —

„Mourir oour danzia?” — se­
rial TP

17.10- Program dnia
17.15 Te!eexpress
17.30 „Polskie drogi”, ode. 10

pt. „Himmlerland”— serial TP
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: „Przygody

Sączka i Pączka”
19.10Od„A”do„Z”:L—

jak lekcja
19.30 „Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku

tV-PROGRAM
20.05 „Gdańsk’39”, cz. 2 —

„Mourir Dour danzig?” — se­
rial TP

21.00 Kroniki FAT — Tak

było...
21.15 „Narożny pokój” — wi­

dowisko artyst.. reż. Włodzi­
mierz Gołaszewski. Wyk.: Do­
rota Kamińska, Ryszarda Ba­

nin, Maciej Damięcki, Witold
Pyrkosz. Jerzy Kryszak

21.55 Studio „Solidarność”
22.4Q DT — echa dnia

PROGRAM 11
10.00—13.00 TELE-9: Ren. z

Kijowa: Jazz pieriestrojki;
„Wilk i zając”;. Bariery; Czło­
wiek i środowisko; Auto-moto-
kram

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 „Wojna domowa”, ode.
15 pt. „Siła wyobraźni” — se­
rial TP

19.10 Kobieta jak kot: Han­
na Bakuła

19.30 Blisko nieba — maga­
zyn alpinistyczny

20.00 Non stop kolor: „Wood-
stock” — lilm muzyczny.

21.30 Panorama dnia
21.45 Non stop kolor: „Wood-

stock” (c.d.)
23.25 Komentarz dnia

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 23-71-38

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT — tel. 22-04-72

(cala dobę).
INFORMACJA ONKOLOGII —

teł. 21-00-60 (10—11).
EEG — GRAF. PRACOWNIA

PSYCIIIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA. — EEG DZIECI. DORi)-
SLI. Rejestracja: Kraków — tel.

66-80-07, godz 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel. 56-90-08,
godz. 9—14, tel. 43-58-69 (10—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka,
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14 /5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMED” — diagnostyija.
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51

(pon. -piątek: 9—21.30); (sob.-niedz.
11-18).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.

21-54-14 (10—18).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-N1 „ZDRQWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, i-e-

tiabilitacja, ekg, opieka) - tel.
11-20-51 pon. -piątek (9—21.30); sob,
niedz. wt. (11—18).

PROGRAM I
DZIENNIKI: 5.00, 5.30 6.08,

6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00. 19.00, 20.00, 22.00.
23.00.

5.03 Poranne rozmalt rota. 5,!®
Więcej, lepiej, nowocz. . 5.30—8 i|o

Poranne sygnały: 6.10 tnt Radia
Kierowców. 6.40 Przegląd informa­
cji sport. 7.55 Komun. 8 .00 Progn.
pog.; Inf. sport. 8 .05 Obserw. 8.13r-
8.45 Muz. 8.30 Przegląd prasy. 3,|0
Radio Artel. 8.45 Żołn zwiad. 9 .00
— 11 .57 Lato z Radiem: 10.30 „Przy­
goda w Warszawie” — ode. 42.
il.00 W obiektywie Lata z Ra­
diem. 11.30 Lato z Rytmem. 11 ą7
Komun. 12.30 Radio Artel 12’1
Muz. folki, malow. 12 .45 Rolnie??
kwadr. 13.00 Komun 13.05 Radio
Kierowców'. 13.30 Przeboje mi­
strzów. 14.03—16.00 Mag. Muzyczny
„Rytm6. 16.65' Muzyka 1 aktualh.

17.00, Ten stary, dobry jazz, 17.30

Zaprasz. do myślenia. 17.50 Kto

tak, pięknie gra: Ork Counta Ra-

siego. 18.05 Problem dnia. 18.20 Z

radiowych studiów 19.30 Radio —

dzieciom: „Baśń o pługu”; pios.
na dobranoc. 20.07 Na margin. wy­
darzeń. 20.10 Komun. Tot Sport.
20.15 Konc życzeń 20.40 W kilku
taktach, w kilku słowach. 20.'45

„Tędy przeszła śmierć” — fr. 13.
21.00 'Komun 21.05 Kron. spor't.
21.30 Klasycy operetki. 22 .00 tnt.

dla kierowców. 22 .05. Na różnych
instrum. 22.15 Wieczory chopinowr
skie: wyd w Dusznikaeh-Zdniju
— 1989. 23.00 Tnf. sport. 23.15 Pano­
rama świata 23.30 Jazz, dla wszy­
stkich. 23.55 Północ poetów: Bo­
gusław Żurakowski.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 8.00,13.00, 21.00,

0.55.
5.30—3 .00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień 8.10 Poranna serert.

8.40 Archiwum polskiej pios. '<03

„Kobiety na' tle krajobrazu z rze­
ką” — ode. 8 (powt.) . 9 .20 Poda­
ruj mi trochę słońca — pio­
senki na lato. 9.50 „Mantykora” —

ode. 5 (powt.). 10.00 Wakacje me­
lomana: Muz Mozarta 11.10 Muz
non stop. 11 40 Z malow. skrzyni:
Nuty rzeszowskie. 12 .05 Muz. non

stop. 12.40 Polscy. laureaci między­
narodowych konk. muz. 13.05—13.20
Kraków na antenie 13.20 Konc. na

bis: Złota Tarka 1989. 14.50 „Chwi­
la w życiu innych” — ode. 14

(óst.) . 15.00 Wczesne dzieła R. Wa­
gnera. 15.30 Polski rock: premie­
ry. debiuty, wspomn. 16.00—17 .13
Kraków na antenie 17.15 Dzieła

style, epoki. 18.15 „Mantykora” —

ode. 6 . 18.30 Wakacyjny Klub Ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filh.: Mo­
zart — Woche 1989. 20.55 Od ragti-
me’u do swinga. 21,30" „Zelda i

Scott”, cz. 1 aud. biogr. 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Kobiety, na

tle krajobrazu z rzeką” — ode 9.
23.20 Muz. naszych czasów. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje. 0.50
Miniatura literacka: „Rodzynki z

migdałami” — ode. 2.

PROGRAM III
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.:'

6.00 24 godziny w 10 minut.
7.00 . 8 .00 . 9 00 . 12.00„ 15.00, 16.00,
17.00. 18.00 —■Serwis Trójki. ,7 30
Polit. dla wszystkich. 8 .30 „Perku­
sista” — ode. 30 (powt.) . 9.05 Mię­
dzy rockiem a Hitchcockiem: 11 30
W stylu koncertującym. 12 .05.W
tonacji Trójki 13.00 '

„Perkusista”
,—ode 31 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14 .00 Lato W Filh.: Na fle­
cie koncertowo i kameralnie. 15 05

Przypominamy zespól Reo Speed-
wagon. 15,40 Spotk z Witoldem

Różyłą. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki: 17.30 Polit dla wszystki-h.
18.05 Inf sport 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19.00 Bliżej kresów. 19.30 Zło­
te lata bluesa 19.50 „Sucha, biała

pora” — ode 37 20.00 Cały ten

rock. 20.45 Moneta w kuituize.
21.00 Puńctus contra punctum.
21.45 Moneta w kulturze 22.05 24

godziny w 10 minut i tnf. sport.
22.15 Reggae - pieśni wędrowców.
22.45 Moneta w kulturze 23.00 Ope­
ra tyg. — G. Puccini: „Madame
Butterfly”. 23.15 Miniatura poetyc­
ka. 23.50 „Ęachatłukum” - ode. 26.
24.00 Między dniem a snem.'

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusowa przerwę w jego “pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowieozial-
ności.

I DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-

-------------rSKL Kolegium w składzie Janusz Hań-
aeiek. Olęierd ledrzejeżyk Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon P»’ca,
Zbigniew satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra-

''’‘eJ0P0te i, m p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 5ąo TELEFON REDAKCJI: centrala nr teł 22-75-88 łączy ze,wszystkimi działami
Nr telesu 032-249J, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD-‘
DZIAŁY REDAKCJI 33-300 Nowy Sącz, ul Narutow-icza 6 Tl p tel 203-34 203-54.
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel. 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW J>rasa Książka-Ruch" w Krakowie ul Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakładj’ Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszeniń przyjmuje Biuro Reklam
{Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole l, T p p 110 tel 22 38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu ł Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie, prawo skracania artykułów i kores­
pondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych
redakcja nie .zwraca.

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor dyżurny — Jerzy Kastura ,

Redaktor depeszowy — Włodzimierz Korawski
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